
Spotkanie warszawskiego aktywu
partyjnego z I sekretarzem KC PZPR

Z prac Biura 
Politycznego

KC PZPR
•  Plan i budżet państwa na 19711\  
9  Publiczna dyskusja nad problemem 

pasożytniczego trybu życia
W A R S Z A W A  P A P . Na posie uzyskane z tego ty tu łu  zostaną  

dzeniu B iura  Politycznego K C  przeznaczone przede wszyst-r 
P Z P R  9 bm. wysłuchano in fo r k im  na pokrycie zwiększonych  
m acji rządu o proponowanych w ydatków  na cele socjalne, 
zm ianach w  projekcie Narodo- Postanowiono, że powyższa 
wego P lanu Gospodarczego o- projekty zostaną przekonsulto-r 
raz w  budżecie państwa na w ane z zainteresowanym i śro>* 
1971 r. dow iskam i i organizacjam i za -

Biuro Polityczne rozpatrzyło wodowym i. 
projekty przedsięwzięć rządu Biuro wysłuchało in fo rm acji 
zm ierzające do oszczędności w  . rządu w sprawie rozw iązania  
niektórych w ydatkach państwo problemu osób prowadzących  
w ych i zwiększenia w pływ ów
budżetowych w  1971 r. Środki (D okończen ie  na s tr. 2)

Razem będziemy pomnażać
naszego k r ą p

W A R S Z A W A  PAP. 9 bm. wieczorem  —  w niecałe dw a dni 
po obradach V I I I  plenarnego posiedzenia Kom ite tu  Centralne­
go P ZP R  —  stołeczny aktyw  p arty jny  spotkał się w  Sali K on­
gresowej P K iN  z członkam i najw yższych w ładz party jnych na 
czele z I  sekretarzem  K C  P ZP R  Edw ardem  G ierkiem  oraz k ie ­
row nictw em  w arszaw skiej instancji PZPR .

S P O T K A N IE  o tw o rz y ł za- Uczestn icy s p o tka n ia  p o d ję li

Przemówienie Edwarda Gierka
T O W A R Z Y S Z E !

Z e b ra liś m y  się w  te j sa li bez-

je m y  ogrom ne  znaczenie w  szcze ty m  przekonyw ać, sam i z d a je - 
gó lności do dzisie jszego sp o tka - c ie  sobie z tego spraw ę. P rz e - 
n ia , b ow iem  w y, tow arzysze, jes szlość n ag rom adz iła  szereg t r u d‘ . . . . .  ... . . . .  ...... .. lila. w icin wvi ai —

stępca cz łonka  B iu ra  P o lity c z - rezo luc ję , w  k tó re j w y ra z il i pe ł pośrednio  po V I I I  P le nu m  K o -  teście g łó w .na si}ą p a r t i i  ¿ Dd n ych  p ro b le m ó w  i  b o le sn ych
t _    i    Tr TI7 D'7DD n... nAbarpirt H1.. iiAhu/ił VTTT ryiilofn PonfrolnoffA Tol/ia cr\Af. . 0  ‘ . . . .  . . . . ,negó K C , I  se k re ta rz  K W  P ZP R  ne poparc ie  d la  u c h w a ł V I I I  m ite tu  C entra lnego . T a k ie  spot- 

Józef Kępa, po czym  ze bran i P le nu m  K C  P ZP R  i  d la  je j k ie -  k a n ia  odbędą s ię  w  ca łym  k ra - 
w y s łu c h a li p rze m ów ien ia  E d - ro w n ic tw a . ju .  B iu ro  P o lityczne  K o m ite tu
w a rd a  G ie rka .

K o le jn o  z t ry b u n y  za b ie ra li 
g łos: ro b o tn ik  za k ład ó w  „O -^ 
M IG “  Rom an M a rczyk , I  sekre ­
ta rz  K Z  P ZP R  w  Fabryce  Sa­
m ochodów  O sobow ych  S ta n i­
s ła w  T w a rd o w s k i, p rzew odn iczą  
cy  Za rządu  Ucze ln ianego ZM S  
na U n iw e rsy te c ie  W a rsza w sk im  
L ech  Jaśk iew icz , p ra c o w n ik  Za 
k ła d ó w  im . D y m itro w a  inż . A n ­
to n i W ysock i, ro b o tn ik  H u ty  
„W a rsza w a “  S ta n is ła w  G ałązka, 
I  se kre ta rz  K D  P ZP R  W o la  M a 
r ia n  C h ruszczew ski, a k to r Tade 
usz Ł o m n ic k i o ra z  re k to r  P o li­
te c h n ik i W a rsza w sk ie j p ro f. 
M ie czys ła w  L u b iń s k i.

W ys tą p ie n ia  te, p rz y ję te  z ży 
w y m  za in te resow an iem , d a ły  
re p re z e n ta ty w n ą  d la  zasadni­
czych  ś ro d o w is k  s to lic y  panora ­
m ę  pog lądów  w  sp ra w ach  dziś 
n a jw a ż n ie js z y c h  d la  p a r t i i  i  na 
ro d u .

(D okończen ie  n a  s tr. 2)
C entra lnego  p rz y w ią z u je  do 
n ich  duże znaczenie. P rz y w ią z u -

Po wodowaniu 
na Pacyfiku

Kosmonauci
rozpoczęli

Po V III  Plenum KC PZPR

Wojewódzkie spotkanie
aktywu partyjnego  

S zc ze c in iew
P R O B L E M A T Y K A  V I I I  posiedzenia plenarnego K om itetu  Cen­

tralnego P ZPR , dokonane podczas jego obrad oceny niedaw ­
nych w ydarzeń w  k ra ju , krytyczna analiza ich przyczyn, a 
przede w szystkim  —  przyjęte  k ie runk i konstruktywnego pro­
gram u dla partii i  całego społeczeństwa, będą przez na jb liż­
sze dni tem atem  szerokich narad w ew nątrzparty jnych .

W  Ś LA D  za w torkow ym  spot 
kaniem  aktyw u partyjnego sto­
licy  z członkam i B iura  Politycz 
nego i sekretariatu K C  PZPR , 
rozpoczynają się dziś w ojewódz 
k ie  narady. Stw orzą one p lat­
form ę dla szerszej in form acji o

waszej p ra cy  zależeć będzie  re - sp raw . K la sa  ro botn icza, w szyscy  
a liz a c ja  u ch w a ł o s ta tn iego  P le - lu dz ie  pi’acy, zobow iąza ła  nasz^ 
num . p a r tię  do opracow an ia  tak ieg®

Z  czym pójdziem y do partii, p ro gra m u , k tó r y  p ozw o li p rz e - 
jak ie  plany, jak ie  zadania przed zw yciężyć tru d n o śc i i w p ro w a - 
staw im y całemu społeczeństwu? dzić  nasz k ra j na drogę dyna-r 

Po V I I  P le nu m  K o m ite tu  Cen- m icznego i  h a rm o n ijn e g o  rozr- 
tra ln eg o  naszej p a r t i i,  k tórego  de w o ju .
cyzje, m ożem y to  d z is ia j p ow ie  .
dzieć z całą odpow iedzia lnośc ią , N a V I I I  p le n a rn y m  posiedzę^ 
zaham ow a ły  n iebezp ieczny b ieg n iu  K o m ite tu  C entra lnego , pod— 
w ydarzeń  w  k ra ju ,  oświadczyłaś ję liś m y  tru d  u ksz ta łto w a n ia  ge-* 
m y, że d okonam y rze te lne j oce- n e ra ln y c h  k ie ru n k ó w  ta lueg®  
n y  p rzyczyn  k ryzysu , o raz  że p ro gra m u . P ro g ram u  rea .nego . 
o p ra c u je m y  p ro g ra m  w y jś c ia  z zrozum ia łego  d la  społeczeństwa,, 
te j tru d n e j s y tu a c ji. odpow iada jącego  jego  dązemorm

Dokonujem y zm ian w  stylu i a sp irac jom , 
pracy partii, odbudowujem y je j
więź z klasą robotniczą i  z ca­
łym  naszym narodem.

W iele  w ysiłku poświęcamy * 
rozw iązyw aniu szeregu kardy­
nalnych zaniedbań. Położyliśmy  
kres lekceważeniu problemów  
socjalno-bytowych, te j w ażnej 
dziedziny działalności socjalis­
tycznego państwa.

Jesteśm y d op ie ro  u począ tku  
d ro g i. W ie le  je s t przed  n am i do 
z ro b ien ia  i  n ie  trzeba  tu ta j o

(D okończen ie  na  s tr. 3)

Największa od 10 lat 
katastrofa kolejowa w HRF

Tragiczne skutki

trzęsienia ziemi
w Los Angeles

W A S Z Y N G T O N  P A P . W c ią g «  
o statn ich  24 godzin  K alifo -rn lę  na­
w ie d z iło  n a js iln ie js ze  od 37 la t trzę ­
s ien ie  z ie m i. W a liły  się słupy sie­
c i te le fo n ic zn e j i te le g ra fic zn e j, p rz «  
w ra c a ły  d rzew a , w y b u c h a ły  p o żary *  
n a jg ro źn ie js ze  na p rzed m ieś c ia ch  
Los A ngeles, gdzie  z a p a lił się g a *  
uchodzący z po p ęk an yc h  p rzew o ­
dów . N a  rzece S an F ern a n d o  zosta­
ła  p rze rw a n a  ta m a . S p ię trzo ne  w o­
d y za la ły  d z ie ln icę  m u rzy ńs ką .

Ponad 30 śmiertelnych ofiar
B O N N  P A P . W e wtorek w  godzinach popołudniowych do­

szło w  N R F  do najw iększej od 10 lat katastrofy kolejow ej: 
luksusowy ekspres „Baw aria“ jadący z Monachium  do Zurichu  
(Szw ajcaria) na ostrym zakręcie w  pobliżu stacji A itrang  w y- 

Wedlug ostatnich inform acji,

kwarantannę
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z g o dn ie  z  

za ło że n ia m i, za ło ga „A p o llo -1 4”  w  
s k ła d z ie  A la n  S h e pard , E d g a r M it ­
c h e ll i  S tu a r t  R oosa w y lą d o w a ła  w  
n o c y  z w to rk u  n a  środę w  w y z n a ­
czo n y m  re jo n ie  P a c y fik u . K ap s u ła  
„ A p o llo -1 4 ”  w o d o w a ła  w  od leg łości 
6 k m  od lo tn is k o w c a  „ N e w  O r-  
le an s” . C a ły  re jo n  p a tro lo w a n y  b y ł 
przez  h e lik o p te ry , k tó re  n a ty c h ­
m ia s t po w o d o w a n iu  p osp ieszy ły  na  
m ie js ce  i p rze w io z ły  lu n o n a u tó w  na  
p o k ła d  lo tn isk o w ca .

P o  k r ó tk ie j uroczystośc i p o w ita l­
n e j ca ła  ko s m ic zn a  t r ó jk a  p o w ęd ro ­
w a ła  do s ta lo w e j k a b in y , w  k tó re j 
o d b y w a  k w a ra n ta n n ę . Po p rze w ie ­
z ie n iu  do H o u sto n , w  p ią te k  rano  
k o s m o n au c i p rze jd ą  do n o w e j k a ­
b in y , gdzie  b ęd ą o d izo lo w a n i. K w a ­
ra n ta n n a  za łóg  p ro g ra m u  „ A p o llo ”  
t r w a  21 d n i.

p rzeb iegu  m in io n eg o  P lenum , po 
służą d la  s fo rm u ło w a n ia  w n io s ­
k ó w  w y p ły w a ją c y c h  d la  danego 
terenu .

D Z lS  R A N O  rozpoczę ło  się w  
Szczecinie s p o tka n ie  w o je w ó d z ­
k ie go  a k ty w u  party jne go . W  
sp o tka n iu  uczestn iczą: cz łonek 
B iu ra  P o litycznego  K C  P ZPR , 
se k re ta rz  K C  Jan  S zyd lak , k ie ­
ro w n ik  B iu ra  S p raw  K a d ro w y c h  
K C  P Z P R  Teodo r P a lim ą k a  o- 
ra z  p rze w od n iczący  Z G  Z Z  K o ­
le ja rz y  E ugeniusz G ro cha l.

R e fe ra t, pośw ięcony w y n ik o m  
V I I I  P le nu m  K C  PZPR , w y g ło ­
s ił I  se kre ta rz  K W  P Z P R  w  
Sz-czecinie Eugeniusz O łubek.

leciał z szyn i roztrzaskał się. 
liczba zabitych przekracza 30.
W IĘ K S Z O Ś Ć  ra n n ych  pasaże­

ró w  o dn ios ła  bardzo  ciężkie  o- 
b rażen ia . O stateczna liczba  o - 
ffia r będzie znana d op ie ro  po 
rozc ięc iu  p a ln ik a m i acety leno­
w y m i zm iażdżonych  w agonów . 
W e d ług  re la c ji naocznych św iad  
kó w , części ro zb iteg o  pociągu i 
z w ło k i b y ły  rozrzucone w  p ro ­
m ie n iu  200 m e tró w . Ze zgn ie ­
c ionych , w y w ró c o n y c h  k o ła m i

do g ó ry  w agonów  w y d o b y w a ły  
się ję k i ra n n ych  i w o ła n ia  o 
pom oc. Ca łą  noc p rz y  św ie tle  
re f le k to ró w  trw a ła  a k c ja  ra tu n ­
kow a.

P rzypuszcza się, że ekspres je  
ch a ł z n ad m ie rn ą  szybkością. Na 
ty m  o d c in ku  o b o w ią z y w a ła  ze 
w zg lę du  na z a k rę t m a ksym a ln a  
szybkość 80 km /godz.

W e w to re k  o godz. 21 czasu lo ­
ka ln e go  o k o lic e  Los A ngeles n a w ie ­
d z iła  k o le jn a  se ria  w s trzą só w . 
W strząs y  te  spo w o d o w a ły  tra g ic z n a  
następstw a . W  S y lm a r w  p o b liżu  
Los A ngeles w  ru in a c h  leg ł ko m ­
p le ks  b u d y n k ó w  szp ita ln yc h . W a­
lą ce  się m u ry  p rzy s y p a ły  u n ie r u ­
c h o m ion y ch  w  łó żk ac h  p a c je n tó w . 
E k ip y  ra to w n ic ze  w y d o b y ły  spod  
g ru zu  z w ło k i 16 osób, a 40 chorydfc  
jeszcze n ie o dnaleziono .

W  c h w ili obecnej tru d n o  oceniA  
ro z m ia ry  k lę s k i, a le  jest n le m a ł 
pew ne , że obecne trzęs ien ie  p rz e j­
dzie do h is to r ii ja k o  je d en  z n a j­
w ię ks zyc h  k a ta k liz m ó w  ży w io ło ­
w y c h  w  re jo n ie  K a lifo rn ii .

W ład ze  o g ło siły  Los A ngeles 1 
o ko lice  obszarem  naw  ed zonym  k lę ­
ską ż y w io ło w ą . W ed łu g  os tatr'.ich  
don ies ień  usta lono  ju ż  śm :erć  34 
osób.

♦  W budapeszteńskim muzeum gastronomicznym ♦  Decyzja i odpowiedzialność ♦  Program poprawy ♦
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ In a ” z e  S zw e c ji po d  ba  
las tern,

s /s  „G n ie zn o ”  z D a n ii  pod

s /s  „ M a lb o rk ” z  D a n ii  pod  
b alas te m ,

s/s  „O p o le ”  z  D a n ii  pod b a­
lastem ,

s/s  „ S ła w n o ”  z  D a n ii  po d  b a  
la s tem ,

s /s  „W ie c zo re k  z  D a n ii  pod  
blastem ,

m /s  „C ie c h a n ó w ” z  C asab lan ­
k i  z fo s fa ta m i.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „N o te ć ”  do K o p e n h a g i 
z  w ę g lem ,

m /s  „ O d ra ”  do  A n g lii z  ce ­
b u la ,

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  do  
H is z p a n ii z w ę g lem ,

s /s  „ K a lis z ”  d o  D a n ii  z  w ę  
glem ,

s /s  „ T c z e w "  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

m /s  „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i” 
do  I r la n d i i  z  w ę g lem ,

m /s „S zczec in”  do H o la n d ii 
z  w ęg lem ,

m /s  „C ie c h o c in e k ” d o  A n g li i  
zach. z d robnicą ,

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  p rz e b y w a ło  w  
p o rc ie  38 s ta tk ó w  ró żn y c h  b an  
d e r  z ła d u n k ie m  lu b  po  ła ­
d u n e k  o  łą czn e j w a d ze  p rze­
k ra c z a ją c e j 95 tys . to n .

W C Z O R A J  p rze ład o w a n o  w  
p o rc ie  48 104 to n y , w  t y m : 
29 163 t .  w ę g la , 5 961 t. ru d y , 
7 513 t .  in n y c h  to w a ró w  m aso­
w y c h , 1 107 t .  d re w n a  i  4 360 t. 
d ro b n ic y . W czo ra jsze  o p a d y  
deszczai u tru d n ia ły  i  h a m o w a ły  
p rac ę  n a  nab rze żac h  d ro b n i-  
© ow ych, p o w o d u jąc  p rz e rw y  w  
p rze ła d u n k u .

Zasady wynagradzania w 1971 r. 
robotników i pracowników umysłowych

Uchwała Rady M inistrów
W A R S Z A W A  P A P . N a  posiedzeniu w  dniu 9 bm . Rada M i-  la ta c h  1971— 1975. Z a k ła d a  p rz y  

nistrów  rozpatrzyła  główne k ie ru n k i po lityki plac w  1971 r. i  ty m  ko n ty n u o w a n ie  w  n ie k tó - 
pow zięła —  w  porozum ieniu z C R Z Z  —  uchw ałę w  spraw ie ry c h  p rze ds ię b io rs tw ach  ekspe- 
zasad wynagradzania w  1971 r . robotn ików  i  pracow ników  ry m e n tó w  d la  u zyskan ia  d a l-  
um ysłowych przedsiębiorstw. szych n iezbędnych  dośw iad -
R E A L IZ U J Ą C  w y ty c z n e  V I I  —  O K R E Ś LA  właściwe nor- czf J \  . ,

i  V I I I  P le nu m  K C  P Z P R  u - m y opłacania w  przedsiębior- U ch w a lon e  rozporządzen ie  w
c h w a ła :

Dobre wyniki WZBK
W O J E W Ó D Z K IE  Z je d n o c zen ie  B u ­

d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  p rz e k ro c z y  
ło  p la n o w e  za d a n ia  p ro d u k c y jn e  za  
m iesiąc sty cze ń  b r . P rze d s ięb io rs tw a  
p o d leg łe  te m u  z je d no c zen iu  w y k o n a  
ły  p rac e  b u d o w la n e  wairto.ści po n ad  
27 m in  z ł. W  p o ró w n a n iu  z  an a lo ­
g ic zn y m  m ie siącem  ro k u  1970 n a­
s tą p ił w z ro s t m o cy  p rze ro b o w e j o  
12 p roc. N a jle p s ze  e fe k ty  u z y s k a ły  
p rzed s ię b io rs tw a  roibót k o m u n a l­
n y c h  i  re m o n to w o -b u d o w la n e . N ie ­
co  g otrsze w y n ik i  m a ją  M P R B  n a  te  
re n ie  m . Szczecina. G łó w n ą  p rz y c z y  
n ą  teg o  s ta nu  rze c zy  je s t  w y s tę p u ­
ją c y  w  da lszy m  ciąg u  n ie d o b ó r za ­
t ru d n ie n ia .

O s ta tn io  M in is te rs tw o  G os poda rki 
K o m u n a ln e j d o k o n a ło  oceny p la n ó w  
p ro d u k c y jn y c h  za  r o k  1970 w s zys t­
k ic h  17 z jednoczeń . D o b re  w y n ik i  
b u d o w la n e  i  p rzek ro cze n ie  p la no ­
w y c h  za d a ń  p o z w o liły  n a u z y s k a ­
n ie  d ru g ie g o  m ie js c a  w  k r a ju  p rzez  
szc zec ińskie  z je d no c zen ie . (z)

Z prac Biura 
Politycznego KC

n 'ir ,U rv ń r7 o n iP  z e  t t r  1 )  d o ra d z tw a  nau k o w eg o , o d w o ły w a n ia(D okończen ie  ze sit. ij  slę w ważnych k w e s tia c h  do o p in ii
T k a a n ż v tn ic z v  t r v b  ż y c iu  ( n ig d z ie  e k s p e rtó w  p ra k ty k a  n ie  do ce n ia - 
p a s o z y im c z y  i r y u  ^  n a  w  p rzeszłości -  zos ta ła  re s ty -
m e p r a c u ją c y c h ,  a  c z e r p ią c y c h  tu o w a n a  w  te j postaci.
Ś r o d k i u trz y m a n ia  Z p r z e s t ę p -  N o w e  podejście  do zag a d n ień  p ra k  
czei dz ia ła ln o śc i i  te m u  p o d o b  ty k i  spo łeczno -gospodarczej zn a m io -

r z a d o -  n u ê  tałcże ap e l v r a  P le n u m  do n y c h  ź r ó d e ł ) .  z a l e c o n o  r z ą a o  u rb a n is tó w , a rc h ite k tó w , soc jo logów
W i o praco w a n ie  p ro je k tu  O dpO   ̂ b u d o w la n y c h , do ro z w in ię c ia  d ys -  
w ie d n ie j u s ta w y , k tó r y  p o w i-  k u s ji nad  ty m , j a k  n a jle p ie j ro z -  
n ie n  b yć  p oddany p od  p u b lic z - w ią z a ć  p ro b le m y  b u d o w n ic tw a  i 

,  , ■ . “  „ o  ap e l do m ło d z ie ży , a b y  w z ię ła  w
ną d yskus ję  i  p rzed łożony  n a - sw e r ęCe s p ra w y  b u d o w n ic tw a  
stępnie S e jm ow i. m ie szk an io w eg o . K o m u n ik a t  z prac

B iu ra  m ó w i ta k ż e  o  kon ieczności 
*  *  *  p u b lic zn e j d y s k u s ji nad  p ro je k te m

W  Z W IĄ Z K U  Z  ty m  k o m u - u s ta w y  o ro z w ią z a n iu  p ro b le m u  
nikatem  o pracach  B iu ra  P o l i-  osób p ro w a dzą cy ch  p as o żytn iczy  

tycznego K C  P Z P R  d z ie n n i-  yT J y saĄ  s p ra w y  z ostatnich 
karz P A P  pisze: dni. j uź nje zapowiedzi, już

■ W  sw ym  p ^ e m o w ie m u  n ie  pjerwsze sym ptom y, a  do-
n a  V I I I  P le n u m  K C  P Z P R  Ed w ody roboczego, praktycznego
w a rd  G ie re k  p ow ied z ia ł, że „w  w ciela.nia w  życie przez partię  
działalności naszej p a rtii obo- nowego sty iu k ierow ania , sty- 
w iązyw ac powinna prosta zasa ,u mająCego na celu jedno: toż 
da: w ięcej dyskusji przed pod- samo££ interesów i  celów par-

i iijmbfli nvcbir_ .... _ _ . -jęciem  decyzji i  w ięcej dyscy­
p lin y  w  realizac ji ustalonych 
program ów “. O głoszony w  2 
d n i p óźn ie j k o m u n ik a t z w tó r  
kow ego  posiedzenia  B iu ra  Po 
lityczn eg o  je s t k o le jn y m  po­
tw ie rd z e n ie m  tego nowego sty 
lu  p ra c y  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i 
rzą d u , zapoczątkow anego szyb­
k im  i  ko n se kw e n tn ym  w yko na  
n ie m  d e c y z ji V I I  P le n u m  w  
s p ra w ie  p o p ra w y  po łożen ia  ma 
te r ia ln e g o  ro d z in  n a jn iż e j za­
ra b ia ją c y c h . P ie rw sza  na ta k  
szeroką ska lę  d yskus ja  i  k o n ­
s u lta c ja  z a k ty w e m  ro b o tn i­
czym  106 z a k ład ó w  p rze m ys ło ­
w y c h  p o z w o liła  w ła ś c iw ie  o- 
k re ś lić  k w o ty  n iezbędne na rea 
liz a c ję  tego celu.

V I I  P L E N U M  zo b ow ią zało  ró w n ie ż  
rz ą d  do o p ra c o w a n ia  n iezbędnych  
z m ia n  w  teg o ro czn y m  p la n ie  gospo­
d a rc z y m . P ro je k t  u c h w a ły  S e jm u  w  
te j  s p ra w ie  je s t ju ż  g o to w y  i  
za a k c e p to w a n y  p rzez  rzą d . B iu ro  Po  
l i ty c z n e  zapozna ło  się z ty m  d o k u ­
m e n te m . Jest to  w ię c  k o le jn y  k r o k  
w c ie la n ia  w  żyo ie  zapo w ied z i po­
p r a w y  w a ru n k ó w  b y to w y c h  społe­
cze ń stw a . D alsze tego ty p u  e lem e n ­
t y  z n a jd u je m y  w  g o to w y ch  ju ż  —  
3 a k  się d o w ia d u je m y  z k o m u n ik a tu  
a; p ra c y  B iu ra  P o lity czn e g o  — p ro ­
je k ta c h  p rzeds ięw zięć oszczędnościo­
w y c h  rzą d u  i zw ię k s ze n ia  w p ły w ó w  
łn id ż e to w y c h .

T e  w a żn e  p ro je k ty  zabezp ieczen ia  
•w ię k s z o n y c h  w y d a tk ó w  n a cele so­
c ja ln e  będą p rze k o n s u lto w a n e  w  róż  
n y c h  środo w isk ac h  i o rg an iza c jac h  
» w ią z k o w y c h . A  w ię c  je s t to  k o ­
le jn y  p rz y k ła d  re a liz a c ji zasady  
^ w ię c e j d y s k u s ji p rzed  pod jęc ie m  
d e c y z j i” .

P rz y p o m n ijm y  tu  ta k ż e  w a żn e  za ­
le c e n ia  B iu ra  P o lity czn e g o , w  w y ­
n ik u  k tó ry c h  pow o ła no  k o m ite t  eks­
p e r tó w  d la  o p ra c o w a n ia  ra p o rtu  o 
ffeao ie o ś w ia ty  w  Polsce . In s tv tu c ia

t i i  i  całego społeczeństwa.

stwach wzrostu wydajności pra f p ra w i? , fu n d u s ^u zakładow ego 
cy . w  p ań s tw ow ych  p rze ds ię b io r­

s tw a ch  p rze m ys ło w ych  ma na 
—  W P R O W A D Z A  zm iany w  ce lu  w zm ocn ie n ie  fu n k c j i  tego 

prem iow aniu  robotników , zm ie fu n d u szu  ja k o  czyn n ika  m a - 
rzające do zapew nienia w zro - te r ia ln e g o  za in te resow an ia  za- 
stu wydajności pracy, popraw y *óg re a liz a c ją  i da lszym  pog łę - 
jakości produkcji oraz oszczęd b ia n ie m  za łożonej w  N P G  na 
nego gospodarowania m ateria la  1971 r - p o p ra w y  w y n ik ó w  eko-
m i i  surowcam i;

—  W IĄ Ż E  wzrost zarobków  
z efektam i uzyskiw anym i w  pra  
cy;

—  D O STO SO W U JE obowiązu 
jące dotychczas zasady prem io­
w ania  pracow ników  um ysło­
w ych do k ryte rió w  i  zadań w y  
nikających z N P G  roku bieżą­
cego;

—  U T R Z Y M U J E  odrębne na 
gradzanie za wzrost i poprawę  
efektywności eksportu.

U C H W A L A  p rz e w id u je  ró w ­
n ież  w y k o rz y s ta n ie  w  p ro g ra ­
m o w a n iu  p o p ra w y  e fe k tyw n o ś ­
c i d z ia ła n ia  p rze ds ię b io rs tw  — 
o p raco w a nych  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  w  zak ładach  p ra cy  ana ­
liz ,  ocen i  w n io s k ó w  do tyczą­
cych  p o p ra w y  o rg a n iz a c ji p ra ­
c y  i  p ro d u k c ji,  lepszego w y k o ­
rz y s ta n ia  m aszyn, oszczędnie j­
szej g osp od a rk i m a te r ia ła m i i 
su ro w cam i. U c h w a ła  w s trz y m u  
je  w p ro w a dze n ie  w  życ ie  po­
s ta n o w ie ń  u c h w a ły  R ady M in i­
s tró w  i  C e n tra ln e j R ady Z w ią ż  
k ó w  Z a w o do w ych  z 1 lip ca  
1970 r .  w  sp ra w ie  bodźców  ma 
te r ia ln e g o  za in te resow an ia

n om icznych  p rze ds ię b io rs tw .

Wieści z  lodowego frontu

Fala powodziowa
o d p ł y w a

F A L A  pow o d z io w a  na O drze  
o d p ły w a  p o w o li w  k ie ru n k u  
B a łty k u . W  w ie lu  m ie jsco w o ­
ściach naszego w o je w ó d z tw a  po 
z io m  w o dy  u trz y m u je  się p o n i­
że j s tanu  a la rm ow ego , m . in . 
w  G ry f in ie  w o d y  o p a d ły  do sta­
nu zerowego.

L odołam acze  O ZW  kruszą  w 
te j c h w il i  re s z tk i lo du  na Re- 
g a lic y  i  sp ycha ją  k rę  na w o d y  
Jez iora  Dąbskiego. Je dn os tk i 
N R D  p o w ró c iły  w  ub. sobotę 
do s w o je j bazy.

W szystko  w ska zu je  na to, że 
w  ty m  ro k u  fa la  p ow o d z i o m i­
n ie  nasze w o je w ód z tw o . W a rto  
p rzyp om n ie ć , że np. w  r. ub. 
s tra ty  spow odow ane p ow odz ią  
w y n io s ły  w  S zczecińskiem  po­
nad 20 m in  z ł. (awa)

9 0 0 -le c ie
diecezji płockiej

P R Z E D  zb liż a ją c y m  s ię  900-łeciem  
d ie ce z ji p ło c k ie j, k o m is ja  do spraw  
k a te d ry  p ło c k ie j, Jednego z  n a js ta r ­
szy ch  z a b y tk ó w  s z tu k i s a k ra ln e j w 
Polsce, o m ó w iła  s p ra w y  z w ią za n e  
z  in s ta la c ją  now ego  o św ietlen ia , 
g rz e w a n ia , p o k ry c ia  d achu . M ó w io ­
no  ta k ż e  o p ro b lem ac h  z w ią za n y c h  
z  o d zys ka n iem  dro g o ce nn y ch  p rze d ­
m io tó w  k u ltu , z ra b o w a n y c h  z  k a ­
te d ry  p rzez  h it le ro w c ó w  podczas o- 
k u p a c ji P o ls k i.

®  Wystawka marynarskiej twórczości 
®  Pomoc w remontach statku

Inicjatywy młodzieżowej

załogi Jelcza II”
J E D N O S T K A  P Z M  —  m /s  „Je lc z  p ra c  re m o n to w y c h , a  k tó re  n ie  so­

l i “  p rz e b y w a  a k tu a ln ie  n a  d o k u  w  s ta ły  p rze z  stoczn ię p rz y ję te  do  
SSR „ G ry f ia “ . W c z o ra j zap ro s zo n o  re a liz a c ji. M . in . za ło ga p o k la d o -  
nas n a  o tw a rc ie  w y s ta w k i tw ó rc z o - w a  w  czasie p o sto ju  n a  sto czn i w y -  
ści te j  za ło g i. Is to tn ie  je s t  się c z y m  ko n a  k o n s erw ac ję  ł  m a lo w a n ie  b u rt  
p o c h w a lić . R ó żn orod n e  z a in te re s o w a  o p o w ie rzc h n i 380 m  k w ., zaś z a -  
n ia  m ło d z ie żo w e j za ło g i p o św ięc a - toga m a szy no w a d o k o n a  p rze g lą -  
ją c e j w o ln y  od  p ra c y  czas s w y m  d ó w  i  k o n s e rw a c ji w ie lu  u k ła d ó w  
h o b b y  p rz y n io s ły  o b fi ty  p lo n  w  p o - i  u rzą d ze ń . W s zy s tk ie  p ra c e  są w y -  
staci m o d e li s ta tk ó w , p rz e d m io tó w  m ie rn e  i  m o ż liw e  do s k a ta lo g o w a -  
d e k o ra c y jn y c h  i  u ż y tk o w y c h , fo to -  n ia .
g ra f ik i ,  m e ta lo p la s ty k i itp . K a p ita n  D la  z o b ra zo w a n ia  o fia rn o ś c i m ło -  
np. ek sp o n o w a ł n a  w y s ta w ie  a r ty -  d e j z a ło g i p o s łu żm y się  p rz y k ła d e m , 
sty c zn ie  w y k o n a n e  p is a n k i. Jest to  W  s ty c zn iu  s ta te k  zosta ł s k ie ro w a -  
trz e c ia  tego  ro d z a ju  w y s ta w k a  z o r -  n y  w  re js  z ła d u n k ie m  d ro b n ic o -  
g a n izo w a n a  p rze z  za ło gę s ta tk u , p o - w y m  do  a lg ie rs k ieg o  p o rtu  M u s ta -  
p rze d n io  podobne z o rg a n iz o w a ły  z a -  g an e m . D o ty chc zas ow a ek sp lo a tac ja  
lo g i „ N a r w ik u “  i  „ W łó k n ia rz a “ . s ta tk u  n ie  w y m a g a ła  o p e ro w a n ia

M is  „Je lc z  I I “  s ta n o w i b ry g a d ę  s p rzę tem  p rz e ła d u n k o w y m , a p rz y -  
m ło d z ie żo w ą . O p ró c z  k ie ro w n ik ó w  g o to w a n ie  go do p ra c y  n a p o ty k a ło  
d z ia łó w  re s z ta  za ło g i, to  lu d z ie  w  n a  du że  trudności. M im o  to  za łoga  
w ie k u  Z M S -o w s k im . D la te go  też  p rz y s tą p iła  do p ra c y , zo b o w ią zu ją c  
z ro z u m ia le  je s t  p rz y ję c ie  do  s ieb ie  się  p rzyg o to w ać  b o m y  i  b lo k i w  
słó w  1 s e k re ta rz a  K C  P Z P R  E d -  czasie p o d ró ży. W  c iąg u  5 d n i , u ru -  
w a rd a  G ie rk a  n a  V I I I  P le n u m  K C  ch o m lon o  8 bom ów  i  16 b lo kó w  o raz  
a p e lu ją ce g o  o sze rs zy  i  p e łn ie js z y  n ie zbę d n e  do p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h  
u d z ia ł m ło d z ie ży  w  p o d e jm o w a n iu  w in d y . Z a łog a  p rze p ra c o w a ła  łą c z -  
in ic ja ty w  p ro d u k c y jn y c h . N a  o d b y - n ie  4 900 rb g . W  p o rc ie  o k a za ło  się, 
ty m  ze b ra n iu  za ło ga  p o s ta n o w iła  u -  t e  s ta te k  m u s i p rze p ro w a d z ić  ro z -  
sto su n k o w ać  się do tego za g a d n ie -  ła d u n e k  w ła s n y m  s p rz ę te m .^ Z y s k a ­
n ia  n a ty c h m ia s t. U c h w a lo n o  w y k o -  no  w ię c  na czasie i  za rob ion o  do ­
n a n te  w  c z y n ie  sp o łe czn y m  p e w - d a tk o w e  d e w izy . W y ła d u n e k  został 
n yc h  ro b ó t w y n ik a ją c y c h  z  za k re s u  p rze p ro w a d zo n y  bez a w a r i i ( w i t )

Spotkanie warszawskiego 
aktywu partyjnego

(D okończen ie  ze s tr. 1) S p raw ozdaw cy P A P  o dn o to -
R E L  A C  J O N U J Ą C  przeb ieg  w a li k i lk a  m o m e ntó w  szczegól-

sp o tka n ia  sp ra w ozd a w cy P A P  n ie  ż y w e j re a k c ji sa li. B y ło  ta k  
p iszą m . in .:  i  wówczas, k ie d y  p rze d s ta w ic ie l

To sp o tka n ie  oznaczało  w  h u tn ik ó w  w a rsza w sk ich  p rz y -  
p ra k ty c e  jeszcze je d n ą  z fo rm  p o m n ia ł, że E d w a rd  G ie re k  pod 
p rzy ję teg o  przez now e k ie ró w - czas sp o tka n ia  w  H u c ie  „W a r -  
n ic tw o  p a r t i i nowego s ty lu  dzia  szawa“  o b ie ca ł in te reso w a ć się 
ła n ia  —  m a ksym a ln ie  sze rok ie - p rzeb ieg iem  re a liz a c ji in ic ja ty w  
go  d ia log u  k ie ro w n ic tw a  P ZP R  ro b o tn iczych , tego „w ia n a ”  d la  
z je j  a k ty w e m  i  sze ro k im i rze  nowego k ie ro w n ic tw a . „T a k  —  
szam i c z ło n k o w s k im i. I  ty m  ra  o d rz e k ł w  ty m  m om encie  I  se- 
zem —  co m o g liśm y  o bse rw o - k re ta rz  K C  —  p rz y rz e k łe m  i
w ać w ie lo k ro tn ie  w  c iągu osta t 
n ic h  m in io n y c h  tyg o d n i —  m ie ­
liś m y  do czyn ien ia  z d ia log iem . 
Z  je d n e j s tro n y  u czestn ikom  
sp o tka n ia  p rze ds ta w io na  została 
in fo rm a c ja  o p rzeb iegu  o b rad  
V I I I  P le nu m  i w y ty c z o n y m  k ie ­
ru n k u  p racy , a z d ru g ie j — 
p rz y w ó d c y  p a r t i i  m o g li skon 
fro n to w a ć  w łasne  pog lądy  z od 
czuc iam i tych , k tó rz y  reprezen­
to w a li potężną, sto łeczną o rg a ­
n iz a c ję  p a r ty jn ą

Na sp o tka n ie  p rz y b y li cz łon ­
k o w ie  B iu ra  P o lityczne go  i  Se­
k re ta r ia tu  K C  P Z P R : I  sekre ­
ta rz  K C  E d w a rd  G ie re k , p re ­
m ie r  P io tr  Ja roszew icz, E dw ard  
B ab iu ch , M ieczys ła w  M oczar, 
S te fan  O lszow sk i, Jan  S zyd lak , 
Józef T e jch m a , K a z im ie rz  B a r -  
cikowTs k i i  A r tu r  S ta rew icz .

P rze m a w ia  E d w a rd  G ie rek . 
M ó w i n ie  ty lk o  o  sp ra w ach  V I I I  
P le nu m , zadaniach  przezeń w y ­
tyczonych , a le  także  o  p ro b le ­
m ach bardzo  b lis k ic h  w szys t­
k im  w a rsza w ia kom  —  o p o trze ­
bach m ias ta , k tó re  w e  w szys t­
k ic h  dz iedz inach  m a  szanse o d ­
g ry w a ć  czo łow ą ro lę . P odzięko ­
w a ł on  także  w  im ie n iu  k ie ró w  
n ic tw a  p a r t i i  za zw iększony  
t ru d  k la s y  ro b o tn ic z e j W arsza­
w y, k tó ra  u d z ie liła  k ie ro w n ic ­
tw u  ta k  potrzebnego k re d y tu  
za u fa n ia .

D o  ty c h  s łó w  —  p rz y jm o w a ­
n ych  żyw o  p rzez u czes tn ików  
sp o tka n ia  —  n a w ią z y w a ło  o śm iu  
da lszych  m ó w có w , re p rezen tan ­
tó w  ró żn ych  ś ro d ow isk  s to licy .

„T o w a rzysz  E d w a rd  G ie re k  —  
m ó w ił R om an M a rc z y k  —  na 
sp o tka n iu  ze s toczn iow cam i 
z w ró c ił się z z a py ta n ie m : „C zy  
pom ożecie“ ? Jest to  p y ta n ie  sym  
bo liczne  —  sk ie ro w a ne  do 
w sz y s tk ic h  lu d z i p ra cy  w  P o l­
sce. Nasza odpow iedź, tu , w  
W arszaw ie , może być  ty lk o  je d ­
n a : — T ow arzyszu  sekre ta rzu , 
pom ożem y, ja k  p o tra f im y  n a jle ­
p ie j...“ .

Z b y t „ s iln a ”  
g rupa?

O S T A T N IO  p ras a  s to łeczna , o p ie ­
r a ją c  się w  g łó w n e j m ie rz e  n a  l i ­
stach  c z y te ln ik ó w , d o n iosła  o sk a n ­
d a lic z n y m  zac h o w an iu  s ię  n ie k tó ­
ry c h  a r ty s tó w  „ S iln e j g ru p y  pod  
w e z w a n ie m ”  podczas w y s tę p ó w  w  
R ad o m s ku . S p ra w ę  tę  poruszono  
w  czasie  o b rad  S e jm o w e j K o m is j i  
K u ltu r y  i S z tu k i (5 b m .)  M in . L . 
M o ty k a , u d z ie la ją c  w y ja ś n ie ń  pos­
ło m , p o w ie d z ia ł, że toczy się obec­
n ie  dochodzen ie  w  s p ra w ie  zachow a  
n ia  się „ S i ln e j g ru p y ”  n a  w y stęp ie  
w  R ad o m s ku . N ie  w s zy s tk ie  w y s u ­
n ię te  za rz u ty  o k a z a ły  się ścisłe i d la  
tego m uszą b y ć  d o k ła d n ie  zbadane, 
p rze d  w y cią g n ięc ie m  p rze z  re s o rt  
w s zy s tk ic h  k o n s e k w e n c ji.

s łow a  d o trz y m a m “ .

DALSZE ZŁOTÓWKI

NA ODBUDOWĘ
ZAMKU KRÓLEWSKIEGO

Ł a ^ c u c i i
d o b ra ł w o li
. . .„ M y , b y łe  u cze stn ic zki R uchU  

O p o ru , w ię ź n ia rk i P a w ia k a , R av en s -  
b ru ck , O ś w ię c im ia , M a jd a n k a , S tu t-  
h o fu  i  B erg e n -B e lse n  zrzeszone w  
k lu b ie  R a v en s bruc k  p rz y  O k rę g u  
Z B o W iD  w  Szczecin ie — p o p ie ra ­
ją c  gorąco m y ś l o d b u d o w y  Z a m k u  
K ró le w s k ie g o , s y m b o lu  n aro d o w e j 
h is to r ii — p ra g n ie m y  do ło żyć  naszą 
ce g ie łkę  do je g o  o d b u d o w y , p rze s y ­
ła ją c  n a  k o n to  O b y w ate lsk ieg o  K o ­
m ite tu  B u d o w y  Z a m k u  K ró le w s k ie ­
go sum ę 500 z ł” . L is t  p o d p isa ły  22 
osoby.

W śró d  o fia ro d a w c ó w  z n a la z ły  s ię  
ró w n ie ż  m ie s z k a n k i in te rn a tu  T e c h ­
n ik u m  C h em ic zn eg o  w  S zc zec in ie , 
k tó fe  p rz e k a z a ły  n a  fu n d u s z  o d b u ­
d o w y  Z a m k u  830 z ł. R ó w n ie ż  u c z n ia  
w ie  k l .  H I  — m e c h a n ik  m a s zy n  
b u d o w a in y c h  —  z  Z a s ad n ic ze j S zk o  
ł y  B u d o w la n e j d la  P ra c u ją c y c h  
Szczec ińsk iego  Z je d n o c zen ia  B u d o w ­
n ic tw a  p o d ję li zo b o w ią za n ie  d obro ­
w o ln e g o  d o k o n a n ia  w p ła ty  n a odtou 
d o w ę Z a m k u  K ró lew sk ieg o .

R e d a k c ję  o d w ie d z ili w c zo ra j k a p l  
ta n  A d a m  B o cze k  w ra z  z  de leg ate m  
za ło g o w y m  K a z im ie rz e m  K o rn a c ­
k im , k tó rz y  p o in fo rm o w a li n as , że 
29 osób z a ło g i m /s  „N a łę c zó w ”  P LO  
za d e k la ro w a ło  n a  o d b ud o w ę Z a m k u  
k w o tę  2 505 z ł.

Pocztowi złodzieje
p r a e d  s ą d e m

W A R S Z A W A  P A P . W  Sądzie 
W o je w ó d z k im  d la  m . s t. W arsza 
w y  rozpoczą ł się 9 bm . proces 
15 osób —  b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  
U rzęd u  Celnego o raz P oczty  n r 
3 w  W a rsza w ie

A k t  oskarżen ia  zarzuca im , że 
w  la tach  1965— 1968 d z ia ła ją c  
w s p ó ln ie  za ga rn ę li różne p rzed­
m io ty  z paczek o raz  paczk i nad 
syłane  z zagran icy , w a rto śc i k i l  
ku se t tys ięcy  z ło tych .

ZE SPORTU
P R Z E D O L IM P IJ S K IE  Z A W O D Y  
W  S A P P O R O

W  T R Z E C IM  d n iu  p rz e d o lim p ij­
sk ic h  zaw o dó w  w  S a p p oro  k o n ­
k u rs e m  s k o k ó w  ro zp o czę ły  się za ­
w o d y  w  d w u b o ju  k la s y c zn y m . N as a  
fa w o ry t  Jó ze f G ą s ie n ic a  po p ie rw ­
szej części te j  k o n k u re n c ji z a jm u ­
je  7 m ie js ce . K o n k u rs  p rzy n ió s ł po ­
d w ó jn y  sukces re p re ze n ta n to m  Ja ­
p o n ii. Z w y c ię ż y ł I ta g a k i p rze d  Sasa  
k i. N a  trze c im  m ie js cu  je s t  d w u -  
bo ista  N R F  K e lle r .
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Przemówienie Edwarda Gierka
(D oko ńcze n ie ‘ze s tr. 1)

r  N A S Z E  d w u d n io w e  o b ra d y  cecho­
w a ła  p a r ty jn a  a tm o s fe ra , g łę bo k a  
odpow ied z ia ln o ść  i  le n in o w s k a  p ry n  
c y p ia ln o ść . D y s k u s ja  u w y p u k liła  
t r w a ły  d o ro b ek  naszej p a r t ii , d o ro ­
b e k , k tó ry  w y p ra c o w y w a liś m y  w  
c ią g u  k ilk u d z ie s ię c iu  la t , a le z ca ­
łą  ostrością w s k a za ła  u a b łę dy  w  
j e j  p o p rze d n ie j d z ia ła lno ś c i. Cecho­
w a ła  tę d ys k u s ję  su ro w a le cz  sp ra ­
w ie d liw a  k r y t y k a  ty c h , k tó rz y  w  
p ie rw s z y m  rzę dz ie  ponoszą o d p ow ie  
dzia ln o ść  za p o w s ta ły  k r y z y s  i  za  
g ru d n io w ą  trag e d ię .

P o  ra z  p ie rw s zy  od d łu g ie go  czasu  
K o m ite t  C e n tra ln y  o b rad o w a ł w  
a tm o s fe rze , w  k tó re j jego  c z ło nk o ­
w ie  m o g li s k o rzys tać  w  c a łe j p e łn i 
* e  sw yc h  s ta tu to w y c h  u p ra w n ie ń , a  
on  sam  — spe łn ić  ro lę  n a jw y ż s z e j 
in s ta n c ji p a r t i i  w  o kresie  m ię d zy  
« ja zd a m i.

V I H  P le n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go  d o ko n a ło  w n ik liw e j a n a liz y  od ­
stę ps tw  od g e n e ra ln e j l in i i  p a r t i i  w  
p o p rze d n im  o kre sie , pod da ło  je  k r y ­
ty c e  i  u s ta liło  o d p ow ied n ie  w n io ­
sk i.

W y , to w arzy sze , a k ty w iś c i p a r ty j­
n i w a rs za w s k ie j o rg a n iza c ji m o g li­
b yś cie  p rzy to c zy ć  w ie le  w y m o w n y c h  
p rz y k ła d ó w , ilu s tru ją c y c h  p ra k ty k ę  
o d chodzen ia  od podstaw ow ego  za ło ­
ż e n ia  so c ja lis ty czn e j e k o n o m ik i, k tó  
r e j  n a d rzę d n y m  celem  b y ło  i  je s t  
co ra z  lepsze z a s p o k a ja n ie  p o trzeb  
społeczeństw a . N ie  u w zg lę d n ian e  
b y ły  w asze p ro p o zy c je  e fe k ty w n ie j­
szego w y k o rz y s ta n ia  p o te n c ja łu  p ro ­
d u k c y jn e g o  p rzem ys łu  s to lic y , ro z ­
szerzen ia  b u d o w n ic tw a  m ie s zk a n io ­
w e g o , ro z w o ju  u rząd ze ń  k o m u n a l­
n y c h , a zw łaszcza c ie p ło w n ic tw a  i 
za o p a trze n ia  w  w o d ę , ro zw ią za n ia  
p ro b le m ó w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j  
—  a  w ię c  d z ie d z in , w  k tó ry c h  za ­
n ie d b a n ia  ludność szczególn ie d o tk li 
w ie  odczuw a. P o d e jm o w a n e  p rzez  
K o m ite t  W a rs za w s k i in ic ja ty w y  w  
ty m  zak re s ie  n a tra f ia ły  n a sprzeciw  
I  często b y ły  od rzu ca n e p rzez  lu d z i, 
k tó rz y  odeszli.

P a m ię ta m y , to w a rzy s ze , ja k  t ru d ­
n a  w  tyc h  w a ru n k a c h  s ta w a ła  się 
s y tu a c ja  p a r t ii i je j  a k ty w u .  
A k t y w  p a r ty jn y  odczu w a ł n ie zad o ­
w o le n ie  i ro zg o ryc zen ie  lu d z i p ra ­
cy , s ta ra ł się ze w s zy s tk ic h  sw ych  
sit p rze c iw d z ia ła ć  p o g a rs za ją c y m  się  
n a s tro jo m , a le  n ie  m ia ł m o żliw o śc i 
zap o b ie żen ia  k ry z y s o w i. P o p rze d n ie  
k ie ro w n ic tw o  o s łab ia ło  p o lity c zn ą  
ro lę  a k ty w u  i n arzu c a ło  a d m in is tra ­
c y jn y  m o d e l k ie ro w a n ia  ż y c ie m  spo 
łe c zn y m .

A le  bo lesne d n i g ru d n io w e  w y k a ­
z a ły , że a k ty w  naszej p a r t ii n ie  
s tra c ił w ię z i z k las ą  ro b o tn ic zą . B y ł  
on  s iłą , k tó ra  p rz y c z y n iła  się do 
stw o rze n ia  w a ru n k ó w , s p rz y ja ją c y c h  
zaże g n an iu  n ie be zp ie cze ńs tw a  i ro z ­
ła d o w a n iu  n ap ię c ia  społecznego. 
Z a u fa n ie , ja k im  się cieszy nasz  
a k ty w  p a r ty jn y , ja k im  się w y  c ie ­
szy c ie  w  k la s ie  ro b o tn ic ze j je s t  n a j­
le p szą  n ag ro d ą  za w asz t ru d  i  o f ia r  
ność. K o m ite t  C e n tra ln y  lic zy  n a  
w a s , w ie rz y , że a k ty w n ie  po m o że­
c ie  m u  w  ro z w ią z y w a n iu  tru d n y c h  
i  do n io s ły ch  d la  n as zej o jc zyzn y  
sp ra w .

V I I I  P L E N U M  skierowało sio 
w a  uznania do całej polskiej k ia  
sy robotniczej, która m im o roz­
goryczenia i gniewu wobec sto­
sowania siły jako odpowiedzi 
na  robotniczy protest, w ykaza­
ła  w ie lk ą  rozwagę i cierpliwość, 
a jednocześnie w iarę , że partia  
znajdzie  dość sił, by wyjść z 
powstałego kryzysu drogą po li­
tycznego rozwiązania.

Chcę z tego m ie jsca  w  im ie ­
n iu  K o m ite tu  C e ntra ln e go  ser­
deczn ie  podz iękow ać w s zys tk im  
lu d z io m  pracy , a szczególn ie  ro ­
b o tn ik o m , k tó rz y  k ie ru ją c  się 
poczuciem  odp ow ie dz ia ln ośc i 
t r w a l i  p rzy  w a rsz ta ta ch  p racy , 
m im o , że w y ra ż a li sw ą dezapro­
ba tę  d la  m etod  ro z w ią z y w a n ia  
pow sta łego  k ry z y s u  i b łędów , 
k tó re  się na to  z łoży ły .

Chcę ró w n ie  gorąco podz ięko ­
w a ć  w s z y s tk im  lu d z io m  pracy  
w  W a rsza w ie  i w  ca łe j Polsce, 
k tó rz y  po V I I  P le nu m  K C  
P Z P R  p o p a r li czynem  p ro d u k ­
c y jn y m  w y s iłk i p a r t i i  i  rządu, 
zm ie rza ją ce  do s ta b iliz a c ji ży ­
c ia  i  za pe w n ie n ia  pom yślnego 
w y jś c ia  z k ryzysu , pom yślnego  
dalszego ro z w o ju  k ra ju .

P R O SZĘ  T O W A R Z Y S Z Y !

P od staw ow e  p ro b le m y  n aro ­
s łe  w  c iągu w ie lu  la t  n ie  m ogą 
b yć  ro zw ią za ne  z d n ia  na dzień. 
P o trzeba  na to  czasu i p o trze ­
ba p ra w id ło w e j p e rspe k tyw y , 
s tra te g ii d z ia ła n ia  na la ta  1972 
— 1975 i na cale nadchodzące 
dzies ięc io lec ie . O gó ln y  zarys ta­
k ie j s tra te g ii zosta ł o p raco w a ­
n y  na V I I I  P le nu m  i będzie 
s k o n k re ty z o w a n y  na V I  Z je ź - 
d z ie  p a r t i i .  M ię d z y  in n y m i d la ­

tego postanowiliśm y przyspie­
szyć zw ołanie tego zjazdu. Ocze 
kujem y, iż  w arszawska organ i­
zacja party jna  w niesie swój 
w kład  w  jego przygotowanie.

W A R S Z A W A  J-est sercem  aaszej
o jc zyŁ n y , je s t  w ie lk im  ce n trum  
p rze m y s ło w y m , p o lity c z n y m , k u ltu ­
ra ln y m  i  a d m in is tra c y jn y m . N ie c h  
w ię c  stąd, ze sto lic y , p ro m ie n iu je  
n a  c a ły  k r a j  p rz y k ła d  d o b re j ro ­
bo ty , o fia rn o ś c i, a a ty w n o ś c i p ro d u k  
c y jn e j, in te le k tu a ln e j, p o lity c zn e j. 
N a  w a rs za w s k ą  o rg a n iza c ję  p a r ty j­
n ą  p a trz y  c a ły  k r a j .  T u  p ra c u je  
w s p a n ia ła  k las a  ro b o tn ic za  i zaa n ­
g ażo w a n a . tw ó rc z a  in te lig e n c ja . T u ­
ta j s k u p ia  się d z ia ła lno ś ć  f ro n tu  
ideologicznego , k s z ta łtu je  się  m y śl 
p o lity c z n a  p a r t i i ,  tu , w  W ars zaw ie , 
p o w s ta ją  w y b itn e  w a rto ś c i k u ltu ry  
n a ro d o w e j i  p o ls k ie j n a u k i.

A b y  sprostać s w y m  o b o w ią zko m  
sto lic y  so c ja lis ty czn e go  p ań s tw a , 
W a rs za w a  m u s i się s ta le  ro z w ija ć  1 
m u si też  w no s ić  co ra z  w ię ks zy  
w k ła d  w  tw o rze n ie  m a te r ia ln y c h  j  
d u c h o w y c h  w a rto ś c i naszego n a ro ­
d u . P o d z ie la m y  pogląd  K o m ite tu  
W ars zaw s k ieg o  1 S to łe czn e j R ad y  
N a ro d o w e j w  s p ra w ie  dalszego ro z­
w o ju  s to lic y  i  w y ró w n y w a n ia  n a ro ­
s łyc h  w  c iąg u  la t  d y s p ro p o rc ji m ię ­
d zy  d y n a m ic z n ą  ro zb u d o w ą  m ia s ta  
i  je g o  p rze m y s łu , a  n iedosta tecz­
n y m  po z io m em  u rząd ze ń  k o m u n a l­
n y c h  i  usług .

T rze b a , a b y  k a ż d y  z w a s , k a żd y  
m ie szk an ie c  W a rs za w y  p rze m y ś la ł, 
co n a le ży  k o n k re tn ie  z ro b ić  d la  
re a liz a c ji u c h w a ł V I I I  P le n u m . N a  
ta k ą  in ic ja ty w ę , n a  ta k ie  d z ia ła n ie  
p a r t ia  nasza lic z y . B ra k i,  Jak w ie ­
cie, sam e n ie  z n ik n ą , ż a b ie ,z m y  się 
ra zem  do ic h  u s u w a n ia . A  sp ra w , 
n ie  m u szę w a s  p rze k o n y w a ć , je s t  
b ard zo  w ie le .

W ars zaw a s ta ła  się dz iś  trz e c im  co 
do  w ie lk o śc i o ś ro d k ie m  p rzem ys ło ­
w y m  k r a ju . R o z w in ą ł się tu  zw łasz­
cza p rze m y s ł e le k tro te c h n ic zn y , n a ­
rzę d z io w y , m o to ry z a c y jn y , p re c y z y j­
n y , p o lig ra fic z n y  i  fa rm a c e u ty c z n y .

P rz e m y s ł w a rs za w s k i m oże w y ­
tw a rza ć  zn ac zn ie  w ię c e j. S k u p ie n ie  
w  W a rs za w ie  w y s o k o  w y k w a lif ik o ­
w a n e j k a d ry  ro b o tn ic ze j, in ż y n ie ­
ry jn o -te c h n ic z n e j i  potężnego zap le ­
cza n au k o w o -b a d a w c ze g o  s tw a rza  
m o żliw o śc i p ro d u k o w a n ia  w y ro b ó w  
bard zo  now oczesnych , o w y s o k ie j 
ja k o ś c i, le p ie j o d p o w ia d a ją c y c h  po ­
trze b o m  ry n k u  k ra jo w e g o  i w y m o ­
gom  ry n k ó w  zag ra n ic zn y c h .

P rze m y s ł W a rs za w y  p o w in ie n  u -  
t rz y m a ć  w y s o k ie  tem po  w zro s tu  p ro  
d u k c ji, w  zn a c zn y m  s topn iu  u z y ­
s k iw a n e  d z ię k i w ię k s ze j w y d a jn o ś c i 
p ra c y . N iezb ę d n e  je s t d alsze un o ­
w o cześnien ie  w y ro b ó w  i m etod  w y ­
tw a rz a n ia , a ta k ż e  zw ię k s za n ie  ro z ­
m ia ró w  e k s p o rtu , n a  d ro d ze  sp ecja­
liz a c ji o kre ś lo n y c h  p rzed s ię b io rs tw .

N a  w y ro b y  w a rsza w s k ie g o  p rze ­
m y s łu  o c ze k u je  ry n e k  k r a jo w y .  
W ie m , że za ło g i w a rs za w s k ic h  f a ­
b r y k  zo b o w ią za ły  się d o d a tk o w o  do ­
s ta rczy ć  n a  ry n e k  to w a ry  w a rto ś c i 
o k . 1,5 m ld  H . D z ię k u je m y  w a m  
za  to, ro zp a trzc ie  je d n a k , c zy  n ie  
m a  d a lszy ch  m o żliw o śc i dostarcze­
n ia  k r a jo w i p rze m y s ło w y c h  a r ty k u ­
łó w  k o n s u m p c y jn y c h . R o zp a trzc ie  
ró w n ie ż , ja k ie  m o ż liw o ś c i p o m noże­
n ia  p ro d u k c ji i  u z y s k a n ia  bez do­
d a tk o w y c h  in w e s ty c ji no w yc h  
m ie js c  p ra c y , k r y ją  się w  zw ię ks ze ­
n iu  zm ia n o w o śc i.

S zczegó lne j u w a g i w y m a g a  ro z­
w ó j i  e fe k ty w n e  w y k o rz y s ta n ie  po­
te n c ja łu  n a u k o w o -b a d a w c ze g o . F a k t, 
że w  W a rs za w ie  s k u p ia  s ię  p o ło w a  
b a zy  n a u k o w e j k r a ju  w e  w szyst­
k ic h  p o d staw o w yc h  d z ie d z in a c h , d a ­
je  szanse, b y W a rs za w a  s ta ła  się 
g łó w n y m  o ś ro d k ie m  re w o lu c ji n a u ­
k o w o -te c h n ic z n e j. C a ły  k r a j ocze­
k u je  n a re z u lta ty  p rac  b ad a w c zy c h  
w a rs za w s k ic h  p la c ó w e k  n a u k o w o -  
tec hn iczn yc h .

W a rs za w a  d y s p o n u je  lic zn ą , w y ­
b itn ą  k a d rą  n a u k o w ą  o ra z  d y d a k ­
tyc zną . O d n a u k o w c ó w  i  m ło d z ie ży  
stu d e n c k ie j p a r t ía  o c ze k u je  tw ó r ­
czej i zaa n g ażo w a n e j p o s ta w y , w ię k  
szego u d z ia łu  w  ro z w ią z y w a n iu  w a ż  
n yc h  p ro b le m ó w  g o sp o d ark i i  ż y c ia  
społecznego. P a r t ia  będ z ie  s p rzy ja ć  
w s z e lk im  p o czy n an io m  s łu żąc ym  roz  
w o jo w i w y ższy ch  u c ze ln i s to lic y , po  
p ra w ie  w a ru n k ó w  n a u k i i życ ia , 
o taczać środ o w isk o  n a u k o w e  i m ło ­
dzież s tu d en c ką  t ro s k liw ą  o p iek ą .

T rz e b a  się  ta k ż e  za s tan o w ić , w  
ja k i  sposób ro zsze rzy ć  w  W a rs za ­
w ie  p ro g ra m  b u d o w n ic tw a  m ie szk a  
niow ego.

P ro b le m  m ie s zk a n io w y  je s t w  
ogó le  je d n y m  z  p o d staw o w yc h  w y ­
zn a c zn ik ó w  w a ru n k ó w  ży c ia . W  la  
ta c h  1966—1970 w y b u d o w a n o  w  W a r  
s za w ie  po n ad  78 tys . m ie s zk a ń , ale  
c iąg le  je szcze 22 tys . ro d z in  ż y je  
w  b a rd zo  tru d n y c h  w a ru n k a c h , a 
60 tys . od k iilc u  la t  o c ze k u je  n a  
m ie s zk a n ie  spó łdzie lcze.

W a ż n y m  p ro b le m e m  je s t ostatecz  
n e z a k o ń c ze n ie  p rz e b u d o w y  cen ­
tru m  W a rs z a w y , zw ła szc za  P lac u  
Z w y c ię s tw a , re jo n u  A l.  J e ro zo lim ­
sk ic h  i M a rs z a łk o w s k ie j w ra z  z 
D w o rc e m  C e n tra ln y m , a ta k ż e  do­
sk o n a le n ie  u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e ­
go, łą c zn ie  z w y b u d o w a n ie m  tra s y  
ła z ie n k o w s k ie j.

W  p e rs p e k ty w ie  t rz e b a  d ą ży ć  do 
w y b u d o w a n ia  w  W a rs z a w ie  s zy b k ie j 
k o le i m ie js k ie j.

W ie le  je s t do z ro b ie n ia  w  dz ie ­
d z in ie  w a ru n k ó w  w y p o c zy n k u  
m ie szk ań c ó w  s to lic y . T rz e b a  p rz e ­
m y ś le ć  s p ra w ę  s tw o rze n ia  szeregu  
o śro d k ó w  re k re a c y jn y c h  i  w y  k o rz y  
sta n ia  d la  ty c h  p o trze b  W is ły .

P R O S Z Ę  T O W A R Z Y S Z Y !

S to lic a  Jest sy m b o le m  tru d u  I  
w a łk i ca łego naszego n aro d u . 
W s zy s tk ie  d e c y d u ją c e  m o m e n ty  h i 
s to r ii p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic ze j 
w ią żą  się z W a rs z a w ą . W ars za w s k a  
k la s a  ro b o tn ic za  —  b o h a te rs k i lu d  
s to lic y  p ro w a d z ił w a lk ę  z b u rż u a -  
z ją . T u ta j to c z y ły  się h ero iczn e  
zm a g a n ia  z h it le ro w s k im  o k u p a n ­
tem . T u ta j w  s ie rp n iu  1944 r .  roze­
g ra ła  się tra g e d ia  P o w s ta n ia  W a r ­
szaw skiego .

O d b u d o w an a  rę k a m i sw ego lu d u , 
p rz y  w s p ó łu d z ia le  c a łe j P o ls k i, sta 
ła  się W a rs za w a  u c ie le śn ie n iem  je d  
nośc i naszego n aro d u  i  w ię z i z m a  
c ie rz ą  d la  P o la k ó w  ro zrzu co n y ch  
po św iec ie .

T O W A R Z Y S Z E !

S iła  p a r t i i  za leży od z w a rto ś ­
c i i  d o jrz a ło ś c i je j  szeregów, od 
ro li,  ja k ą  sp e łn ia  podstaw ow a  
o rg a n iza c ja  p a r ty jn a , o d  posta­
w y  każdego k o m u n is ty .

Chcemy poświęcić w iele uw a­
gi tw orzeniu w arunków , by pod­
stawow a organizacja party jna  
m iała  rzeczywisty w pływ  na roz 
w ój zakładu, na kształtowanie  
planów  produkcji, na realizację  
zam ierzeń socjalnych, a  w ięc na 
to wszystko, co decyduje o rozwo 
ju  gospodarki i  poziomie życia  
ludzi pracy. C hodz i o to, by 
o rg an iza c je  p a r ty jn e  w  w ię k ­
szym  n iż  do tąd  s top n iu  k s z ta łto  
w a ły  s to su n k i m ię d z y lu d z k ie  w  
zak ładach. N ie z m ie rn ie  ważna  
je s t a tm os fe ra  w  zakładzie , 
w p ły w , ja k i  na p os ta w y  społecz 
ne w y w ie ra ją  s tosu n k i m ięd zy  
ro b o tn ik a m i, k a d rą  in ż y n ie ry j­
n o -techn iczną , d y re k c ją  i  a d m i­
n is tra c ją .

Z ło żo ny  c h a ra k te r ro z w o ju  
gospodarczego, da lsza  rozbudo ­
w a  s i ł  w y tw ó rc z y c h , w d ra ża ­
n ie  now oczesnej te c h n ik i i  tech 
n o lo g ii, sys tem atyczny w z ros t 
poz iom u  w ie d z y  ogó ln e j i  fach o ­
w e j zespo łów  p ra cow n iczych  —  
w szys tko  to  zw ię ksza  w ym aga­
n ia  s taw ian e  k a d ro m  p a r ty j­
n ym  i  gospodarczym .

J a k ie  cechy, ja k ie  za le ty  po­
w in ie n  obecnie  rep rezen tow ać 
d z ia łacz  p a r ty jn y ,  czy in n y  o d ­
p o w ie d z ia ln y  p ra c o w n ik  w  sys­
te m ie  so c ja lis tycznym ?

Pow inien on łączyć zaanga­
żowanie polityczne z w ybitną  
w iedzą fachową, śmiałość in ic ja  
ty w y  z um iejętnościam i organi­
zatorskim i, łatwość naw iązyw a­
n ia  kontaktów  z ludźm i z rze­
te lnym , spraw ied liw ym  egzek­
w ow aniem  ich obowiązków.

Pow inien w  rów nym  stopniu 
być ża rliw ym  działaczem spo­
łecznym , zapobiegliw ym  i  tro ­
sk liw ym  gospodarzem.

D zia ła cz  p a r ty jn y  i  gospodar­
czy m u s i u m ieć  otaczać się ze­
spo łem  rz u tk ic h , dośw iadczo­
n ych  fa ch o w có w , ko rzystać z 
k o n s u lta c ji o dp ow ie dz ia ln ych  
ekspe rtó w . Cechować go p o w in ­
na także  u m ie ję tn o ść  podejm o­
w a n ia  sa m odz ie lnych  decyz ji, a 
zw łaszcza poczucie  o dp ow ie dz ia ł 
ności o sob is te j za k ie ro w a n y  od 
c inek .

Spraw dzian kierowniczych u- 
zdolnień stanow ią nie tylko kon 
kretne w y n ik i pracy, osiągane 
na k ierow anym  odcinku, tj. 
zwłaszcza w y n ik i produkcyjne, 
chociaż jest to kryterium  pod­
stawowe, ale rów nież takie k ry ­
teria, ja k  ofiarność, uczciwy sto 
sunek do k ry ty k i, stałe wsłuchi­
w anie się w  propozycje i uwagi 
pracow ników , zm ierzające do u - 
lepszenia pracy i  życia, troska 
o ciągłe doskonalenie podległej 
sobie dziedziny.

D z ia ła ln ość  ta  m u s i być w y ­
razem  je dn o śc i dz ia łan ia  na 
rzecz p o li ty k i i  gospoda rk i, w ie  
dzy  i  dośw iadczenia , sp ra w  
zw ią za nych  z  życ ie m  lu dz i, ro z ­
w a g i i  odw ag i.

D la  ra c jo na ln eg o  zarządzania  
p ań s tw em  i  gospodarką , k tó ra  
za k ła d a  w y s o k i s top ień  sam o­
d z ie lno śc i i  o dp ow ie dz ia ln ośc i 
za p o d e jm o w an e  decyzje, olbrzy

m ie znaczenie m a stabilizacja  
kadr, oczywiście —- kadr, które  
zdają egzamin.

K ierow ać —  oznacza w ym a­
gać —  to jest egzekwować od 
każdego członka ko lektyw u do­
brą pracę na zajm ow anym  sta­
nowisku, rozliczać go z w kładu  
w rozw ój przedsiębiorstwa, nie 
ogólnikowego lecz konkretnego, 
nie zbiorowego lecz indyw idua! 
nego, osobistego.

Trzeba także, aby PO P  bar­
dziej interesow ały się metodami 
oceny, m etodam i urabiania po­
staw  pracowniczych.

Uw ażam y, że należy przeciw ­
stawiać się zarówno demagogii, 
głoszącej „równość w  zasłu­
gach“, ja k  i  skłonnościom do 
tw orzen ia  w ąskiej i  zawsze te j 
sam ej e lity , k tóra  jakoby na 
własnych barkach dźw igała ca­
ły  zakład.

W arto  przy tym  podkreślić, że 
awanse, prem ie i inne bodźce 
m ateria lne n ie  są przecież —  
ja k  wiadom o —  jedynym i bodź­
cami. D la  większości ludzi ró w ­
nie ważne są bodźce natury  m o­
ra lne j, satysfakcja z tego, że do 
brze w yw iązu ją  się ze swych o- 
bow iązków , że ich praca jest na 
leżycie oceniana, że ich osobis­
ty  w kład  spotyka się z uzna­
niem  środowiska i  zw ierzchni­
ków.

Z  T E G O  W Z G L Ę D U  trz e b a  n am  
częście j n iż  to  c z y n im y  w  d o ty c h ­
czasow ej p ra k ty c e  s ta ra ć  się  o o fi 
c ja ln y , p u b lic z n y  w y ra z  u zn a n ia  za  
d o b rą  ro b o tę . C hodzi, to w arzy sze ,
0 to , a b y  w  sposób u m ie ję tn y  łą ­
czy ć  m o ra ln ą  s a ty s fa k c ję  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  z ró w n oczesną p o p u la ry ­
z a c ją  ic h  d ośw iadczeń , m e to d  ł 
fo rm  ic h  p ra c y . W ie lk ą  ro lę  do 
sp e łn ie n ia  m a  tu  p ra s a , ra d io  i  te ­
le w iz ja , g aze ty  1 ra d io w ę z ły  z a k ła ­
d o w e  i  m ie js k ie .

P a r t ia  nasza p rz y w ią z u je  d u żą  
w a g ę  do bodźców  m a te ria ln eg o  
z a in te re s o w a n ia . W y c h o d z im y  je d ­
n a k  z za ło żen ia , że w  n as zym  u -  
s tro ju  p ra c a  to  n ie  ty lk o  k w e s tia  
za ro b k ó w . N ie  s a m y m  Chlebem  czło  
w ie k  ż y je  — ja k  m ó w i p o p u la rn a  
s e n te n c ja . P ra c a  to  ta k ż e  u zn an ie  
d la  d o b re j ro b o ty  c z ło w ie k a , d la  je  
go osobistego w k ła d u  w  ro zw ó j soc 
ja lis ty c zn e g o  b u d o w n ic tw a , to  ró w  
n ie ż  społeczna p o zy c ja  cz ło w ie k a , 
będ ą ca  w y n ik ie m  je g o  zaw odow ego
1 społecznego z a a n g a żo w a n ia . W  
ty c h  sp ra w a ch  o p in io w a n ia  i  oce­
n y  p ra c o w n ik ó w , k s z ta łto w a n ia  ic h  
postaw , s to so w an ia  zac h ęt in d y w i­
d u a ln y c h , p o d staw o w a o rg a n iza c ja  
p a r ty jn a  o b o w ią zan a  je s t posiadać  
w ła s n e  zd an ie , u zas ad n io n e  s p ra ­
w ie d liw ą  o ceną re z u lta tó w  p ra c y  
d la  z a k ła d u , k o le k ty w u  ł  poszcze­
g ó ln yc h  osób.

T O W A R Z Y S Z E !

Z  dorobku V I I I  P lenum  w y­
p ływ ają  nowe, n iezw ykle  istot­
ne zadania dla naszej partii.

K om ite t Centralny podejm uje  
ich realizację z  pełną powagą, 
w poczuciu głębokiej odpow ie­
dzialności za los naszej ojczyz­
ny i socjalizmu. Chodzi o to, 
aby z taką samą powagą po­
deszły do tego wszystkie instan 
eje party jne  i wszystkie podsta 
wow e organizacje.

O C Z E K U J E M Y , że s k o n k re ty z u ją  
one sw ó j s to su n e k  w o b ec no w yc h  
zadań , że d o k o n a ją  g łę b o k ie j a n a ­
liz y  s w o je j d o ty ch c zas o w ej p ra c y  
i  zas ta n o w ią  się, co p rzed s ię w zią ć , 
b y  te  zad a n ia  b y ły  sk u te czn ie  i 
s zy b ko  re a lizo w a n e .

N ie zb ę d n y  je s t ro zw ó j in ic ja ty w y  
spo łeczne j i p ro d u k c y jn e j, pog łę­
b ie n ie  p ra c y  id e o w o -w y c h o w a w -  
c ze j. C h o dz i o to, to w arzy sze , b y  
za g w a ra n to w a ć  szy b k ą  i w ła ś c iw ą  
re a liz a c ję  u c h w a ł n as zej p a r t i i ,  
s tw a rz a ć  k l im a t  d la  w y s tę p o w a n ia  
p rze z  cz ło n k ó w  p a r t i i  z  w ła s n y m i 
in ic ja ty w a m i. Z as ad n ic zą  sp ra w ą  
je s t  w ię k s z a  a k ty w n o ś ć  w  p ra c y  
w ła s n e j p o d s ta w o w e j o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j.

R e a liz a c ja  u c h w a ł p a r t i i  i  sze ro ka  
in ic ja ty w a  je j  c z ło n k ó w  —  to  w a ­
ru n e k  w ła śc iw e g o  fu n k c jo n o w a n ia  
zas a d y  c e n tra liz m u  d e m o k ra ty c z n e ­
go, p o d s ta w y  o rg a n iz a c y jn e j i ideo ­
w e j s i ły  p a r t ii .

N IE Z M IE R N IE  w ażna jest 
dyscyplina i odpowiedzialność  
każdego członka p a rtii i każde­
go obyw atela. Jeśli m ów im y o 
odpowiedzialności —  to przede 
wszystkim  sami pow inniśm y być 
odpow iedzialni, jeśli m ów im y o 
dyscyplinie —  to przede Wszyst­
k im  sami pow inniśm y być zdys 
cyplinow ani, jeś li m ów im y o o- 
bowiązkowości —  to przede

w szystkim  sami powinniśm y być 
obowiązkowi.

w  N A S Z Y M  ży c iu  istnieje ścisła
w s p ó łzależność m ię d zy  p ra c ą  i  po­
s ta w ą  każdego  o b y w a te la  so c ja li­
stycznego  p ań s tw a . P ra c u je m y  dla 
sieb ie , w y tw o r y  naszego w y s iłk u  
służą n am  w z a je m n ie . Je ś li k to ś  
ź le  p ra c u je , je ś li p ro d u k u je  z ły  tc* 
w a r , je ś li n ie w ła ś c iw ie  z a ła tw ia  po­
w ie rzo n e  m u  s p ra w y  — to  m u s i 
w ie d z ie ć , że p o p e łn ia  c zy n  s zk o d li­
w y  społeczn ie. B ra k o ró b s tw o , n ied ­
b a ls tw o  i le k c e w a że n ie  p ra c y  —  to  
p rz e ja w  aspo łecznej p o staw y  1 bra 
k u  św iadom ości o b y w a te ls k ie j.

P R O S Z Ę  T O W A R Z Y S Z Y  1

N ie n a ru s z a ln y m , g ra n ito w y m  fu n
d a m e n te m  naszej p o lity k i, je s t so­
ju s z  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  in  
n y m i k r a ja m i s o c ja lis ty c zn y m i. So 
ju s z  i w s p ó łp rac a  z K ra je m  R a d  
b y ły  i są g w a ra n c ją  naszego n ie ­
podleg łego b y tu , naszego bezp ie­
cze ństw a , naszego ro z w o ju . P o tra f i  
m y , to w arzy sze , o cen ić  tę  pom oc, 
tę p rz y ja ź ń , k tó ra  b u d u je  n a jt rw a l  
sze z w ią z k i m ię d zy  n a ro d e m  p o l­
s k im  i n a ro d a m i ra d z ie c k im i —  
id e ow e b ra te rs tw o  i  k la s o w ą  soli­
darność.

U m a c n ia m y  i ro z w ija m y  p rzy ­
ja ź ń  i  w sp ó łp rac ę  z N ie m ie c k ą  Re  
p u b lik ą  D e m o k ra ty c z n ą , C zeehosło  
w a c k ą  R e p u b lik ą  S o c ja lis ty czn ą  i  
w s z y s tk im i b ra tn im i k r a ja m i naszej 
w s p ó ln o ty .

B ę d z ie m y  n a n o w e j, szerszej p ia t  
fo rm ie , ro z w ija ć  m ię d zy n a ro d o w ą  
w sp ó łp rac ę  e k o n o m iczn ą , po d e jm o ­
w a ć  w ie lk ie  w spólne p rzed s ię w zię ­
c ia  gospodarcze, m ogące p rzyn ieś ć  
k o rzy ś ć  i  n am  i  in n y m  k r a jo m  soc 
ja lis ty c z n y m , zd o lne k o n k u ro w a ć  z 
n a jb a rd z ie j n o w o cze sn y m i o siągn ię  
c ła m i g o sp o d ark i ś w ia to w e j. T a k ie  
m o żliw o śc i is tn ie ją  i  p o w in n iś m y  
je  w  p e łn i w y k o rzy s ta ć . P o w ie m  
w ię c e j — m y  p o s ta ra m y  się je  w y  
ko rzy s ta ć .

T O W A R Z Y S Z E !

W  c iągu  k ró tk ie g o  okresu, ja  
k i  u p ły n ą ł od w yd arzeń  g ru d ­
n io w y c h , p a r tia  w ie le  z ro b iła , 
b y  k a żd y  o b y w a te l naszego k ra ­
ju  b a rd z ie j o d czu w a ł e fe k ty  
s w o je j p ra c y  i  m ia ł w yraźn ą  
p e rspe k tyw ę  lepszego ju tra .

O ś ro d k i w ro g ie j p ro pa ga n dy 
u s iłu ją  d ysk re dy to w ać  d o rob ek  
P o ls k i L u d o w e j.

Z  tego d o rob ku  ćw ie rćw iecza  
P o ls k i jesteśm y d u m n i, bo je s t 
to  d z ie ło  naszych rą k  i  u m ys­
łó w , tru d u  k la sy  ro b o tn ic z e j i  
całego narodu . O p ie ra m y  się na  
n im , ja k  na  m o cn ym  fun d am en  
c ie  —  p rz y  n a k re ś la n iu  naszych 
p la n ó w  i  zam ierzeń. W  pracy  
d la  o jczyzny  je s t m ie jsce  d la  
w s zys tk ich  P o la kó w , w ie rzą cych  
i  n iew ie rzących , d la  w szys tk ich  
p a tr io tó w , n ieza leżn ie  od tego, 
skąd i  k tó rę d y  w io d ła  ic h  d ro ­
ga do k ra ju , do P o lsk i. Ł ączy  
nas w s p ó ln y  tru d , radości i  k ło ­
p o ty , u m iło w a n ie  naszej o jczyz­
ny.

I  W Ł A Ś N IE  d la tego  s k aza n e  n a  
p o ra żk ę  są p ró b y  n aszych  w ro g ó w , 
k tó rz y  s ie ją c  p lo tk ę  i  u s iłu ją c  za ­
szczep ić  n ie w ia rę , lic zą  n a  ro zb i­
c ie  je d no ś c i naszego społeczeństw a i 
n a  za h a m o w a n ie  naszego m a rszu . 
Z  p lo tk ą , n ie w ia rą , b ezideow ośc ią  
trze b a  w a lc zy ć . C zęsto k rz e w ią  Je 
w ła ś n ie  c i, k tó rz y  p e łn ą  g arścią  k o  
rz y s ta ją  z w s ze lk ic h  d o b ro d z ie js tw  
naszego u s tro ju , a le  rę k i do p o m n a  
ż a n ia  w s pólnego  d o b ra  p rz y ło ż y ć  
n ie  chcą.

T R Z E B A  nieustępliw ie w a l­
czyć o zw yczajną, codzienną 
sprawiedliwość, o to, żeby na­
groda była  według zasługi, p ła  
ca —  w edług pracy, udzia ł w  
dorobku —  w edług w kładu  w  
jego pomnażanie.

Nakazem  chw ili jest rzetelna, 
uczciwa praca, obywatelska od­
powiedzialność i  społeczna dys­
cyplina. Potrzebny jest nam  
czas, zaufanie społeczeństwa i  
potrzebne jest nam  poparcie spo 
łeczeństwa.

T O W A R Z Y S Z E !

P ragnę podziękow ać w a m  w  
im ie n iu  K o m ite tu  C entra lnego , 
w  im ie n iu  rzą d u  z u po w a żn ie ­
n ia  Io w . P io tra  Ja roszew icza, a 
za w aszym  p oś red n ic tw em  
w sz y s tk im  cz ło nko m  w a rsza w ­
s k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 1 
m ieszkańcom  s to lic y  za ic h  
tru d , o fia rno ść  i  poparc ie , ja ­
k ie go  nam  udzie lac ie . B ędz iem y 
jeszcze b a rd z ie j razem  p om na­
żać d ob ra  naszego k ra ju , um ac­
n iać  jego  s iły  i  znaczenie w  
św idc ie . B ęd z ie m y czyn ić  w szyst 
ko, b y  w  n aszym  w s p ó ln y m  do­
m u  ro d z in n y m  —  Polsce soc ja ­
lis ty c z n e j ż y ło  s ię  coraz g od n ie j, 
co raz  le p ie j i  d os ta tn ie j w szys t 
k im  je j  o b yw a te lom .
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M U Z E U M  G A S T R O N O ­
M IC Z N E  to bez w ątpienia  
osobliwość. N ic  w ięc d z iw ­
nego, że chętnie przystałam  
na propozycję obejrzenia  
tego najmłodszego (liczące­
go zaledw ie 6 la t) z k ilk u ­
dziesięciu m uzeów buda­
peszteńskich. N iezbyt duże, 
ale jakże jest ono in te re ­
sujące! Dow odzi w ielkiego  
ku ltu  jak im  w  k ra ju  tym  
otacza się sztukę kulinarną , 
i  to od w ielu  dziesiątków  
lat.

O  R A N D Z E  ja k ą  m ie li kucha  
rze  n iech  m ó w i to, że w  X V  i  
X V I  w ie k u  n ie  p ła c i l i  p o d a t­
kó w , ba, co ś w ie tn ie js i w  u zna ­
n iu  zasług  i  ta le n tu  o trz y m y w a ­
l i  od k ró la  m a ją tk i.  K u c h a rz  i  
k e ln e r to  do  dz iś  zaw ody na  
W ęgrzech p op u la rne  i powszech  
n ie  szanowane. S z tu k i g astro ­
n o m iczn e j ju ż  w  X IX  w ie k u  u -  
czono w  sp ec ja lnych  szko łach, 
do  k tó ry c h  uczęszczała m łodz ież  
po  skończeniu  4 k la s  szko ły  pod  
s taw ow e j.

O s ła w ie  w ę g ie rsk ich  k u cha ­
rz y  m ó w ią  p isane d o k u m e n ty  
pochodzące jeszcze ze ś re d n io -

P A N O R A M A  Budapesztu sfotografowana szerokokątnym  obiektyw em  z Mostu E lżb iety  w  kie  
runku  północnym , obejm ująca fragm ent zarówno Budy ja k  i  Pesztu.

(C A F -M T I)

rzem ieś ln iczego , k tó r y  —  ja k  do  
w o d z i tego a k t w y d a n ia  za rzą ­
d zen ia  —  na sp ra w y  h ig ie n y  da 
w a ł baczenie.

W  pom ieszczen iu  będącymW budapeszteńskim
MUZEUM G A S T M K i V M

W  krainie kompetencji

Decyzja i odpowiedzialność
/ 'A B S E R W U J Ą C  pracę dyspozytora H u ty  im . Lenina n a li- centrale m inisterstw . Analiza  ta 

czyłem, że w  ciągu godziny w ydaje  on 30— 40 dyspozy- powinna przynieść w  rezultacie  
c ji; 30— 40 razy m usi o czymś zadecydować, często o spra- propozycje, co do przekazania  
wach, które w  halach stalow ni, w ielk ich  pieców, na placach niektórych kom petencji zjedno- 
załadunkow ych czy u głównego energetyka przem ien iają  się czeniom. 
w  setki tysięcy złotych. I  m im o, że chodzi o tysiące, decyzje
muszą b3'ć podejm owane błyskaw icznie, bo inaczej organizm  py aił^  "ta-wają w e  w s zy s tk ic h  re -  
kom binatu zacznie zgrzytać. M ogą powstać straty, ale ju ż  p o w in n y
na m iliony . k o n k re tn e  w n io s k i.

J e ś li je s teś m y Już p rz y  ty m  te m a -
s ły  b y ł tu  l is t  S e k re ta r ia tu  K C  cle , to należy wspomnieć o innej 

Hn r łv re k r i i  i m o rza - sPrawie odnotowanej w piśmie okol­iło  d y re k c ji i  sam o izą  nym Ppeze«a R a d y  M in is tró w . C h o -
_________________„ ro b o tn iczych , w  k tó ry m  <jZj o zm n ie js ze n ie  n a d m ie rn e j spra
da svstem  so rzy  ia ia ć y  'o p e ra ty w  p od kre ś lo no  ro lę  ty c h  in s ta n c ji wozdawczości, tak by o g ra n ic za ła  
n e j, szy b k ie j d z ia ła ln o śc i. W  go- ja k o  p e łn o p ra w n y c h  i o d p o w ie - « «

d z ia ln y c h  gospodarzy w  ka ż d y m  j^ y c h  zarządzanie gospodarką, i  w  
p rze ds ię b io rs tw ie . P rzyp om n ie ć  tej sprawie resorty mają praedsrta- 

— - "•  ciągu najbliższych tygodni

T E M P O  —  o to  n ieod łączny, 
a tr y b u t  naszych czasów. - D z iś  P ZP R  
ten  dobrze  zarządza, k to  pos ia - dów  

s p rz y ja ją c y  ’o p e ra ty w  
sj d z ia ła ln o śc i. W  go­

spodarce, p rz y  obecnym  postę - 
n ie  tech n icznym  i  p rz y  o g rom ­
n ie  ju ż  p o w ią za n ym  system ie  na leży także  l is t  Prezesa R ady S p o w ie S f f  
w sp ó łza le żn ych  od sieb ie  czyn - M in is tró w  w s ka zu ją cy  na je d n o  ną ostatecznie rozpatrzone przez u - 
n ik ó w , je s t to  sp ra w a  n ad e r osobowe k ie ro w n ic tw o  i  w ie lk ą  rząd R a d y  Ministrów, 
ważna , lecz ró w n ie ż  i  n ad e r o dp ow iedz ia lność  d y re k to ró w  
tru d n a . p rze ds ię b io rs tw .

ja k  g dyb y  o db ic ie m  X lX -w ie c z ■ 
nego w a rs z ta tu  c u k ie rn ic z e g o j

(Korespondencja własna z Węgier)
tnipcza K u c h n ie  W  ty m  okres ie  to o zd ab ia ło  k ie d y ś  siarę wą- t lie c z a . iY uc fłftię  , ■ .. - -  g ie rs k ie  c u k ie rn ie  i in n e  p rz y b y tk i
c h a ra k te ry z o w a ła  duża  ilo s c  so- gastronomu, vv d ru g ie j sa lce za d z i-  
SÓW  do zagęszczania k tó ry c h  u -  wla m nogość i o ry g in a ln o ś ć  w y k o -  

iy w a n o  ch icha  oraz w ie lu  p rz y -  ! % £  c S
p ra w  ko rzennych . D z ię k i  tsea iry  difa> pochodzi z 1909 ro k u . s ą  ró w -

sk ie  p ie ś n i narodow e, s to i za -

zw raca  uw agę sporych  ro z m ia ­
ró w  s k rz y n ia  —  s tó ł. D o w ia d u ­
ję  się, że w e w n ę trz u  te j s k rz y ­
n i  ... s y p ia ł cze lad n ik . Je że li źle 
p ra c o w a ł, w ła ś c ic ie l za b ie ra ł 
m u  poduszkę. S urow o  w id a ć

s ta w io n y  m a rm u ro w y  s to l ik  ze tra k to w a n o  adep tów , a le skoro
z n a n e j w  Budapeszcie  k a w ia re n  ~~  J " 1 .......... ~M ' n-
k i F r id la .

na  dobre  w ysz ło  to  i  gastrono- 
m ik o m  i  c a łe j w ę g ie rs k ie j sz tu - 

k u lin a rn e j,  n ie  m a ic h  co 
k o l e j n a  s a l a  p o św ięc o na je s t ża łow ać. R acze j zazdrościć.

ja k  g d y b y  za p le c zu  w ę g ie rs k ie j g a -

cze, żonie k ró la  M a tja sa , w ie lk i  
w p ły w  na ku ch n ię  w ęg ie rską  
w y w a r ła  k u c h n ia  w łoska , a w  
X V I  i  X V I I  w ie k u  - —  tu recka .
To  T u rk o m  W ęgrzy  zaw dzięcza­
ją  p op u la rno ść  p o tra w  z ka pu ­
s ty  i  ryżu , p a p ry k ę  i  kaw ę  —  o zd o bn y  ta le rz  
ta k  c h a rak te rys tyczne  dziś d la  
tego  k ra ju . Po w y g n a n iu  T u r ­
k ó w  p o w s ta ją  p ie rw sze  k a w ia r ­
n ie , upow szechn ia  się p ic ie  k a ­
w y . W  X V I I I  i  X IX  w ie k u  za­
znaczy ł się w p ły w  ku che n  w ie ­
d e ń s k ie j i  fra n c u s k ie j, je d n a k  
W ę g rzy  szczycą się i  cieszą, że 
s k o rz y s ta li z n ic h  n ie w ie le , za ­
ch o w u ją c  w y k s z ta łc o n y  ju ż  i  u -  
g ru n to w a n y  n a ro d o w y  c h a ra k ­
te r.

o zdobne k a r ty  z  n a z w is k a m i  
z n a k o m ity c h  gości ( n a js ta rs ze  po ­
chodzą z 1870 r .)  u s ta w ia n e  n a  sto ­
la ch  w  czasie  u ro c zy s ty c h  p rz y ję ć .  
K o le jn a  s a la  g ro m a d z i n a c zy n ia  i  
zas taw ę  s to ło w ą  z ró żn y c h  o kre só w . 
Jest n p . p o s k le ja n y , o ry g in a ln y  
d zb a n  z o k re s u  n ie w o li tu re c k ie j,

s tro n o m ii n a  p rze s trze n i d z ie jó w . 
Ś c ia n y  je j  zd o b ią  p rze ró żn e , b a r­
dzo  o ry g in a ln e  fo rm y  do  ciast. 
M n ós tw o  tu  n a c zy ń  ku c h e n n y c h  i 
ta k ic h  u rzą d ze ń  ja k  w a g i, m o źd z ie ­
rze , m a s z y n k i do w y ra b ia n ia  lodów', 
w y c is k a n ia  c ias ta , b ic ia  p ia n y  itp . 
M o że  n ie  b y ły b y  one godne w y l i ­
cza n ia , g d y b y  n ie  to , że  w iększość  
ty c h  n a rz ę d z i w ę g ie rs c y  c u k ie rn ic y  

1703 ro k u  ró ż n e  * k u c h a rz e  w y ra b ia li  sam i. 
n a c z y n ia  m . in . do  g o to w a n ia  ry b ,  
w  ty m  tale b a rd zo  p o p u la rn e j na O P R O W A D Z A J Ą C Y  zw raca  
W ęg rzec h  „h o la s z le “  —  o s tre j, p a -  ł  .
p ry k o w a n e j z u p y  ry b n e )  z k a w a ł-  uw agę na u rządzen ie  do f i l t r  a- 
k a m i k a rp ia . D w a  zas taw io n e  s to ły  cj i  w o d y  pochodzące Z... 1757 
ja k b y  z a p ra s z a ły  pości do  posłł/ett. ro fcu  in n y  ew enem ent to  za rzą- 
Je d en  p o k a z u je  ja k  n a k ry w a n o  do  . »  , .
sto łu  w d o m ac h , d ru g i je s t  b a rd z ie )  dzenie  z  1886 ro k u , m ó w iące  O 
w y s ta w n y , o d z ic ie rc ie d ia  sposób p o - kon iecznośc i p rzestrzegan ia  czy- 
d e jm o w a n ia  gości przed 130-150  s io s c i w  warSzta tach. Już  W  ty m

H anna  Z Y W C Z A K

la ty . okres ie  is tn ia ło  na W ęgrzech  
coś w  ro d z a ju  dzisie jszego cechu

Kto wynalazł 
sterowiec ?

W IĘ K S Z O Ś Ć  o d p ow ie  n a to  p y ta ­
n ie :  Z E P P E L IN  — i p o p e łn i b łą d . 
J a k  się o k a z u je , w y n a la z c ą  s te ro w -  
ca b y l W ę g ie r  z p o chodzen ia , D A ­
W ID  S Z W A R C . W ę g ie rs k i s te ro w ie c  
w zn ió s ł się  po ra z  p ie rw s zy  w  p o ­
w ie trz e  w  ro k u  1897 w  B e r lin ie ,  
je d n a k ż e  w y n a la z c a  n ie  d o cze ka ł 
sw ego sukcesu  — o b ecny zaś p rzy  
s ta rc ie  Z e p p e lin  k u p ił  od w d o w y  
po n im  c a łą  d o k u m e n ta c ję  te c h n ic z ­
n ą . W  b ie żą c y m  ro k u  p rzy p a d a  120- 
le c ie  u ro d z in  w y n a la z c y . Z  te j o k a ­
z j i  W ę g rzy  p o s ta n o w ili w zn ie ść m u  
p o m n ik .

D Z IŚ  jeszcze p rzedw cześn ie  
m ó w ić  o re z u lta ta c h  ty c h  w szy - 

Praed k liku  tygodniami odbyła się s tk ic h  p rzedsięw zięć. K on ieczne
w  W a rs za w ie  n a ra d a  p rze w o d n ic zą - , ,  , ,  . . . ,__
c y e h  p re z y d ió w  w o je w ó d zk ic h  ra d  j es t zdecydow ane d z ia łan ie , by 
n aro d o w y c h , na k tó re j poddano k r y  w ie lo le tn ie  n a w y k i i  p rz y z w y - 
ty o e  n a d m ie rn ą  c e n tra liz a c ję  de- cza jen ia  zos ta ły  p rze łam ane , 
cyzrii w  U rz ę d z ie  R a d v „  M u m stro w  i  . ,  . ,  . . . .  •
P re z y d iu m  B zą d u . W s k a za n e  ta m , A le  je d n o  je s t  ju z  p ew ne  —  no- 
że ta  c e n tra liz a c ja  o słab ia  o d p o w ie - w e decyz je  i jednoznaczne  o p i-  
dziainość narodowych wszyst- n j e Wy ra żone p rzez k ie ro w n ic -

p sycno iog iczne j, ła c h  szczebli. . _  . . .  . ,  . .
A le  n ie  c h o d z i tu  ty lk o  o ra d y  n a -  tw o  p a r tu  i  rzą d u  idą  n ap rze - 

ro d o w c. P o d obne z ja w is k o  ob sć rw o - c i w  now e m u  s ty lo w i p ra cy , 
w a ć  m o żn a  r jw m e z  n a  s ty k u  rz ą d — zw ię ksze n iu  o d p ow ie dz ia ln ośc i 
m in is te rs tw a — zje d no c zen ia . I w  t e j . . -  . .

pojęc ie , k tó re  o k re ś la m y  s ty le m  d z ie d z in ie  p o d e jm o w an e  są k r o k i  ro żn ych  o g n iw  zarządzania , d e -  
^ godne o d n o to w a n ia . N ie d a w n o  P re -  c e n tra liz a c ji l  u po rzą d ko w a n ia

zes R a d y  M in is tró w  w y sto so w a ł p i­
s m o  o kó ln e , k tó re  p o św ięcone je s t

Z  D R O B IA Z G IE M  DO  S ZE F A

Z A G A D N IE N IE  to  w yk ra cza  
d a leko  poza s ferę  ekonom iczną  
czy o rg an iza cy jną . O b e jm u je  

"  \ w ie le  z łożonych  z ja w is k  n a tu ry  
społecznej

s tosu n ków  m ię d z y lu d z k ic h .
W szys tko  w  sum ie  sk łada  się na

pracy.
W  naszej dotychczasow e j p ra k ty c h  w sz y s tk ic h  zagadnień, k tó -

tyce  n ie  u s trze g liśm y  się na ty m  usprawnieniu prac rządu oraz zwięk re  s k ła d a ją  się na p o ję c ie  „ope- 
~ i . . . .- „ i., __szemu ro li i  odpowiedzialności m m i- tyw n osc  W  d z ia ła n iu  .p o lu  w ie lu  n ie p ra w id ło w o ś c i. 

S p ó jrz m y  ty lk o  na jeden  z czyn 
n ik ó w  te j sze ro k ie j p ro b le m a ty ­
k i :  na to co nazyw am y zakre­
sem kom petencji.

J a k że  często d o ty chc zas d ro b n e

M N IE J  SPR AW  
I  P A P IE R K Ó W

P IS M O  to  s tw ie rd za , że za-

A ndrze j H E T M A N E K

S Ł A W O M IR  L E W IŃ S K I — „ D rz e w o  gen e alo g ic zn e”

„Dzieje szczecińskich rodzin XX wieku“

nie ty lko  utrudniało operaty 
pracę i  przedłużało czas poprzedza­
jący podjęcie decyzji, ale co gorsza Radę

ści sp ra w  ro z p a try w a n y c h  przez 
M in is tró w  i P re z y d iu m

zacierało także granice odpowiedział Rządu, e lim in u ją c  zagadn ien ia ,

ty lko  dlatego, że tach  lu b  na d rodze  uzgodn ień
n ie k ie d y  są tru d n e , a le  zn ac zn ie  ozę 
ściej d la tego, że pop rzed za  je  k r ę ­
ta diroga k o m p e te n c y jn e j d ra b in y .

m ięd zy  m in is tra m i. I  to  ro z­
w ią z a ć  szybc ie j, bez n iep o trzeb ­
n ych  d o d a tko w ych  uzgodnień. 
Jest to  z ja w is k o  ró w n ie  a k tu a l­
ne na sz laku  m in is te rs tw o -z je d - 

O S T A T N IO  ten  te m a t s ta l się noczenie. To też m in is tro w ie  i 
je d n o - k ie ro w n ic y  u rzę dó w  c e n tra ln y c h  
p rz e d - zo s ta li zo bo w ią za n i do p rzeana- 

sięw zięć, m a ją cych  na celu u - liz o w a n ia  zakresu  sp raw , będą- 
sp ra w n ie n ie  s ty lu  p ra cy  i  fo rm  cych  dotychcząs w  ic h  k o m p e- 
zarządzania . Szczególnie d o n io - te n c ji i ro z p a try w a n y c h  przez

N A  D R O D Z E  P O P R A W Y

p rze dm io te m  d y s k u s ji 
cześnie pod e jm o w an ych

D A N E  T E  m o żn a  usłyszeć od  
p rz e w o d n ik a , m o żn a  p rze c zy ta ć  w  
fo ld e rz e  ch ę tn ie  w rę c z a n y m  gościom  
tv za m ia n  za  w p is  do  m u z e a ln e j, pa  
m ią tk o w e )  ks ię g i. A  co m o żn a  zo­
baczyć?

W  p ie rw s ze j, n ie w ie lk ie j salce  
z w ra c a  u w a g ę  p ra w d z iw y  m a js te r ­
s z ty k  w ę g ie rs k ic h  rz e m ie ś ln ik ó w , 
rę c z n ie  m a lo w a n y , p o z ła c a n y  p iec  
k a f lo w y , lic zą c y  220 la t , do  dziś  
ś w ie tn ie  za c h o w u ją c y  b la sk  i  o ry -  
g in a ln y , b ec zk o w a ty  k s z ta łt , d a le j p o b l iż u  e k s p o n o w a n e j  t u ,  1UU-

*Jsku  c u k ie rn ia . Na począ tku  
ic h  p o w s ta n ia  w  Budapeszcie, 
p rze d  ok. 150 la ty , w y ra b ia n o  
ty lk o  lo d y  i  w y ro b y  z cukru. 
C ia s tka  zaczęto p iec  p ó źn ie j, 
w z o ru ją c  się na W łoszech. W  
te j s a li m ożna się dow iedz ieć, 
że w ła ś c ic ie le m  p ie rw s z e j k a ­
w ia rn i  b u d d y ń s k ie j (w  B udz ie ) 
b y ł E m m e rlin g  Leo nh a rd us , ż y ­
ją c y  w  la ta c h  1760— 1835. W

m is te rn ie  w y k o n a n e  lu s tro  z  c u k ie r ­
n i  A u g u s ta , ś w ie c zn ik  rz e ź b io n y  w  
d re w n ie , p u c h a ry , w a z y  —  w s zy s t-

le tn ie j „g ra ją c e j sza fy ” , do dziś  
ś w ie tn ie  o d tw a rz a ją c e j k o ry n ty j

Na przykład w „Polmo“

Program poprawy
T ^ A B R Y K A  M echanizm ów  Samochodowych „P O L M O “. W  
A  zakresie popraw y w arunków  socjalno-bytowych —  m ów i 

przewodnicząccy R Z , G rzegorz G low inkow ski —  w iele  już  
zrobiono, ale jeszcze nie ty le, by wszyscy by li zadowoleni. 
Plany na rok bieżący są w ięc obszerne. S praw y „m ałe“ i 
„duże“ traktow ane poważnie, ze zrozum ieniem  aktualnych  
potrzeb pracow ników , uw zględniane i  konsekwentnie re a li­
zowane w  ciągu całego roku przez wszystkie odpowiedzialne  
za nie ogniwa, przyczynią się z pewnością do z likw idow an ia  
w ie lu  skom plikowanych nieraz problemów. M am y tu na 
uwadze kłopoty dnia codziennego zw iązane z odzieżą robo­
czą, szatniam i, posiłkam i, opieką lekarską, w ypoczynkiem  po 
pracy.

trzeba  ukończyć  p rzed  rozpo­
częciem  sezonu. P rzed tem  dow o  
żono p o s iłk i z ośrodka  k o lo n ij­
nego w  D z iw n o w ie . W ie le  p rac 
w y k o n a li ro b o tn ic y  w  czyn ie  
społecznym . Co ro k u  pow iększa  
się  ró w n ie ż  lic z b a  d om ków  cam 
p in g o w ych  w  o środku , d o m k i te  
w y k o n u je  się w  D z ia le  G łó w n e ­
go M ech an ika  (na  s to la rn i)  ta k -

n ize c ję  s za tn i i  ą rzą d a e ó  sa n ita im o- w  “ 3 ™  społecznym , 
hżg ien icz jiy ch  pod h a lą  n r  2. O D R Ę B N Ą  s p ra w ą  je s t  O d le w n ia

W y d z ia ł 180 n ie  m a  p o m ie szc zen ia  w  S ta rg a rd z ie  będąca d o p ie ro  w  ro z  
w  k tó ry m  m o żn a  b y  sp o ży w ać  p o - b u d o w ie . W  cze rw c u  zostan ie  tam  
s iłk i . P la n u je  się zatem  p rze n ie s ie - o d d a n y  do  u ż y tk u  n o w y  b u d y n e k  
n ie  w a rs z ta tó w  s zk o ln yc h  do  in n eg o  s o c ja ln y , k tó ry  trz e b a  b ęd z ie  w y p o -  
b u d y n k u  i  w  te n  sposób w y gos poda sażyć . Z o rg a n iz u je  się w n im  b u fe t  
ro w a n ie  s a li ś n ia d a n io w e j. P rz e p ro - z m o żliw o śc ią  za k u p u  g orących  po- 
w a d za n e  k o n tro le  w y k a z a ły , że s ta -  s i łk ó w . U d z ie li s ię  ró w n ie ż  pom ocy  
n o w is k a  w y d a w a n ia  k a w y  c zy  m le -  w  dalsze j b u d o w ie  o śro d k a  w y p o -  
k a  n ie  o d p o w ia d a ją  p o d s ta w o w y m  c z y n k u  n ie dzie ln e g o  n a d  M ie d w ie m , 
w a ru n k o m  h ig ie n ic zn y m . R o b o tn ic y  T e re n  je s t  ju ż  p rzy g o to w a n y , t rz e -  
n a le w a li n a p o je  z  te rm o s ó w  u s ta -  b a go ty lk o  sk a n a lizo w a ć  i w y d z ie - ; 
w io n y c h  n a  h a li do  w ła s n y c h  n a -  l ić  p o la  n am io to w e , 
c z y ń , k tó ry c h  n ie  b y ło  gdzie  u m y ć . P rze ds ta w io ne  tu  zam ie rzen ia  
Z o rg a n iz u je  się w ię c  n a ha lac h  i  w y  . ■ n ,.7Pfiv s k iit r > w n n p  i z n -  d zia ła c h  m ie js ca  z c ie p łą  w o d ą  do  są  ju z .  p i  z e a y s K U to w a n e  i  za 
m y c ia  r ą k  a w y d a w a n ie  n a p o jó w  tw ie rd zon e . T e raz  trzeba  je  ty l-
p rz y  b u fe ta c h  w  p rzy g o to w a n y c h  k 0  k o n s e k w e n t n ie  r e a l i z o w a ć  -  

w ię c  W  p la n i e  częsito. N a  naipraw-ę tyc h  u s te re k  w y  ta m  n ac zyn ia ch  z  pew nością  podm ie- n r n c v  n a  n p w n n  n o
---------------— a ........ - a------------- ...................  s ie  k u ltu rę  s p o ży w an ia . T o  sam o do  w a r u n k i  p r a c y  n a  p e w n o  s ię  p o

ty c z y  s to łó w k i m ieszczącej się w  p r a w ią .  S a t y s f a k c ję  będą m ie ć  
c ia s n y m  i n ie fu n k c jo n a ln y m  p o - j  c j ; k t ó r z y  b ę d ą  j e  w y k o n y w a ć  
m ie szc zen iu  ra z e m  z  p rzed s zko le m  . . k t Ar7 V  K p d a  7 n ich  k o r z v -  
i  p rzy c h o d n ią  p rzy za k ła d o w ą . W cho 1 C1> K tó r z y  D ę a ą  Z m e n  K o rz y  
d z i się do n ie j w ła ś n ie  p rze z  p rzy ­
c h o d n ię , co  n a ra ża  p ra c o w n ik ó w  na  
s ta ły  k o n ta k t  z  lu d ź m i c h o ry m i, a, 
le k a rzo m  u tru d n ia  p rac ę . P ro b le m  
ro z w ią ż e  d o p ie ro  o d d z ie lne  w e jśc ie .
W  bu fe tach  w p ro w a d z i się sp rzedaż  
zu p  m le c zn y c h , m le k a , b u łe k  z m as­
łe m , c ie p le j k a w y , że b y  udo stęp n ić  
p ra c o w n ik o m  tań sze  p o s iłk i.

Z n a la z ły  s ię  .. r ____  . . .
< ? n ra w v  r in  z a ł a t w ie n ia  n d  z a -  d a -*’e z ło tó w k i, k tó re  m o g ły b y  b y  s p ra w y  ao z a ła tw ie n ia  „o a  za- przezn a czo n e  n a n o w e u rząd ze n ia , 
ra z  . W  z w ią z k u  z tru d n o ś c ia m i w  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie za- 
w  doborze o d p o w ie d n ic h  ro z m ia  Ja tw ione  będą ró w n ie ż  in ne  
ró w  odzieży d la  p ra c o w n ik ó w , sp ra w y . W  z w ią z k u  z ty m , że 
w  k a rto te k a c h  osobistego w y -  n o rm y  p rz y d z ia łu  odzieży o- 
posażenia każdego z n ic h  p ro -  c h ro n n e j n ie  zawsze nadąża ją  
w a d z ić  się będzie  e w id e n c ję  ro z  ^  techno log ią , dokona  się p rze- 
m ia ró w  d la  p ra w id ło w e g o  p la -  g ląd u  s ta n o w is k  d la  u s ta n o w ie - 
n ow a n ia  zakupów . B ędzie  s ię  n ia  p ra w id ło w y c h  n o rm  zużycia  
ró w n ie ż  p row adzić^ okresow e  o b u w ia , odzieży i  rę k a w ic . P rz y  
k o n tro le  p ra w id ło w o ś c i w y d a w a  spieszy s ię  też a da p ta c ję  p ra ln i 
n ia  odzieży o ch ron ne j, ta k  n o - (Ra zw ię ksze n ia  p rzepustow ości 
w e j ja k  i  u żyw an e j. —  p ra n ia , n a p ra w  i  suszenia

K o n ty n u a c ją  d o k o n y w a n y c h  ju ż  u ż y w a n e j odzieży. . . .
p rze d te m  k o n tro li  b ęd z ie  c o d z ie n n e  R O Z Ł A D O W A N IE  c ias n o ty  w  sza t- c irug ie j zm ia n y  w y s tą p io n o  n o  
s p ra w d za n ie  te rm in o w e g o  i  ja k o ś d o  n ia c h  w ią ż e  sdę z  o d d an ie m  w  lu -  W y d z ia łu  Z d ro w ia  o p rz y d z ia ł 
w e g o  za o p a trze n ia  w y d z ia łó w  w  n a -  ty m  do  u ż y tk u  no w eg o  b u d y n k u  so- p e łn e g o  e ta tu  le ka rza  a by  i w  
p o je  o ra z  o kre so w e b a d a n ie  ja k o ś c i c.ialnego. J e że li w y k o n a w c y  dobrzy- H  ® , . . ,  ’ ,

d a ń  w  b ara ch . C o ty g o d n io w e  p rz e - m a ją  te rm in u , ju ż  od  15 lu teg o  D z ia ł p rz y c h o d n i zapew n ie  d w u z m ia - 
g łą d y  u rząd ze ń  so c ja ln y c h  p o aw o lą  G o s p o d a rczy  w y p os aża ć  b ęd z ie  n o - n ow ą  obsługę, 
n a  ic h  sy s te m atyc zn e  p o rz ą d k o w a - w e  s za tn ie  w  s za fk i, s to ły , ła w y , p o - k i lk u  iu ż  la t  p ra c o w n ic y
nie, o d n a w ia n ie  i  k o n s e rw a c ję . N a -  dtesty itp . S p o rzą d zo n y  w c ześ n ie j „
le ż y  tu  zaznaczyć, że n ie  w s zys cy  if la n  ro zm ie szc zen ia  p ra c o w n ik ó w  w  „ r O i m o  w y p o c z y w a ją  w e  w ia s -  
pracow n iicy z  je d n a k o w ą  tro s k ą  d b a  sza tn ia c h  p o z w o li n a  w ła ś c iw ą  gospo n y m  o ś r o d k u  w c z a s o w y m  W  
j ą  o  to  w s p ó ln e  za k ła d o w e  m ie n ie , d a rk ę  t y m i p o m ie s zc ze n ia m i, u ła tw i r w i w n ó w k u  O becn ie  p r o w a d z i  
D e w a s ta c ja  u rzą d ze ń , zan iec zys zcza - ż y c ie  p ra c o w n ik o m  z  w y d z ia łu  180 . , , '
n ie  iDoanaesziozeń z d a rz a ją  s ię  dosyć i  100. P rz e p ro w a d z i sdę ta k ż e  m odisr- S ię  t a m  D u a o w ę  s to lo w k i ,  K tó r ą

stać.
M arianna  T U R L lN S K A

W IA D O M O  ja k  is to tn ą  ro lę  
o d g ryw a  w ła ś c iw a  op ieka  le k a r  
ska. W  trosce o  p ra c o w n ik ó w

Tenis na lodzie
C O R A Z  w ię kszą  p o p u la rn o ­

ścią cieszy s ię  w  K an a dz ie  no ­
wa, n ieznana b od a j w  żadnym  
in n y m  k ra ju  d y s c y p lin a  s p o rtu  
—  ten is  na lodz ie . M ecze ro z g ry  
w a  się oczyw iśc ie  na łyżw a ch , 
p iłk ą  ty lk o  n ieco b a rd z ie j szorst 
ką  od z w y k łe j ten iso w e j, aby 
o g ran iczyć  poślizg. T e n is  na lo ­
dzie  szczególn ie h oke is tom  po­
m aga sku teczn ie  w  ro z w ija n iu  
re fle k s u  i w ła ś n ie  w ś ród  n ich  
cieszy się n a jw ię k s z y m  powodze 
n iem .

Plastyczne 
pokłosie konkursu
N IE Ł A T W O  b y ło  p la s ty k o m  u p o ra ć  s ię  z  k o n k u rs o w y m  te m a te m  

„ D z ie je  szczec ińskich  ro d z in  X X  w ie k u ” . D z ie je  — a  w ię c  te m a t w y b it ­
n ie  l ite ra c k i. K ro n ik a , m oże epos, m o że  o p o w ia d a n ie ... A le  m a la rs tw o , 
g ra f ik a , rzeźba?  A  je d n a k  te n  te m a t za fa s c y n o w a ł n as zyc h  a r ty s to w -p la -  
s»3!k ó w . N a p ły n ę ło  k ilk a d z ie s ią t  p ra c . N a jw ię c e j p łó c ien  m a la rz y , spoiro 
g ra f ik i  o raz  rze źb .

W  S U M IE  o trz y m a liś m y  zes taw  
pruć. św .adczących  o tem a ty c zn y m  
za a n g a żo w a n iu  au to ró w . J ę z y k  p la ­
s ty c z n y  ty c h  w y p o w ie d z i je s t  dość 
ró ż n o ro d n y . N o w e j f ig u ra c ji (A le k ­
s a n d e r B ogdan) w  m a la rs tw ie  to w a ­
rz y s z y  tra d y c jo n a liz m  (Jan  P o w ie ­
k i ) ,  o b o k  ilu s tra c y jn e j ra cze j g ra f i-

A L E K S A N D E R  B O G D A N  ■

KURIER KULTURALNY
„Trybuna niezależnych 

rolników”...
. ..to  k o le jn a , szósta p re m ie ra , k tó  

rą  za p re ze n to w a ł k a b a re t „ In d y k “  
d z ia ła ją c y  od k i lk u  la t  p rz y  W y ż ­
szej S zk o le  R o ln ic ze j. S tu d en c i te j 
u cze ln i — s w y m  zap a łe m  w  a m a ­
to rs k im  u p ra w ia n iu  te j w ła ś n ie  fo r  
m y  a r ty s ty c z n e j o ra z  u z y s k iw a n y ­
m i e fe k ta m i, k tó re  s ta ły  się u d z ia ­
łe m  zespołu  w y k o n a w c ó w  — do w o ­
dzą , że  k a b a re t s tu d en c k i je s t n a­
szem u ś rod o w isk u  p o trzeb n y .

„ T ry b u n a  n ie za le żn y c h  ro ln ik ó w “ , 
to  ty p o w y  p ro g ra m  o c h a ra k te rz e  
s k ła d a n k i, p rzyn o s ząc y  te k s ty  ju ż  
zn ane , n a szczęście pochodzące z 
d o b ry c h  e s tra d o w y c h  źró d e ł. Spo­
ty k a m y  w  n im  ta k ż e  k i lk a  u d an y ch  
p ró b  w ła s n e j tw órczoś ci. P isząc je d  
n a k  o te j im p re z ie  n a le ży  p rzede

spo ły  p rz y je ż d ż a ją  n a te re n  nasze­
go w o je w ó d z tw a  i ro zp o c zy n a ją  w y  
stępy z p ro d u k c ja m i o c e n ia n y m i 
w y łą c z n ie  i w ię c e j n iż  u lg o w o  p rzez  
w łasnego  gospodarza , c zy li W y d z ia ł 
K u ltu r y  ra d  n a ro d o w y c h  z danego  
w o je w ó d z tw a . O s ta tn io  re d a k c ja  na  
sza o trz y m a ła  k i lk a  lis tó w  z a w ie ­
ra ją c y c h  b a rd zo  k ry ty c z n e  u w a g i o 
s k a n d a lic zn y m  n ie m a l p o z io m ie  w y  
stępu  zespołu  e s tra d y  p o zn a ń s k ie j, 
k tó ry  p re z e n to w a ł m o n ta ż  je d n e j z 
k la s y c zn y c h  ju ż  o p e re te k  p t. „ K r a i ­
n a u ś m ie c h u “ . B y n ie  p o w tó rz y ły  
się  podobne w y p a d k i p o ra  n a jw y ż ­
sza, a b y  w zo re m  in n y c h  w o je ­
w ó d z tw  ró w n ie ż  i w  S zc zec in ie  po­
w o ła n o  k o m is ję  a r ty s ty c z n ą , s k ła ­
d a ją c ą  się  o czy w iś c ie  z fac h o w c ó w , 
k tó ra  m ia ła b y  u p ra w n ie n ia  do po­
d e jm o w a n ia  d e c y z ji czy  o kre ś lo na  
im p re z a  zas łu g u je  na rozp o w sze ch ­
n ia n ie  je j  w śród  o d b io rc ó w  c zy  nie. 
D o b rze  b y ło b y  poznać w ią żą c ą

w s zy s tk im  s tw ie rd z ić , że is tn ie ją c e  te j m ie rze  o p in ię  W y d z ia łu  K u ltu r y
z a p o trze b o w a n ie  na tego  ro d za ju  za 
b aw ę e s trad o w ą , k a b a re t  „ In d y k “  
n ie  n a jg o rz e j w y p e łn ia . Z es p ó ł — 
w  o s ta tn im  p ro g ra m ie  odśw ieżo n y  
i  p o w ię k s zo n y  — d a je  w y s tę p y  za ­
ró w n o  d la  w id o w n i s tu d e n c k ie j ja k  
też  w  ró żn y c h  ośro d k ac h  te re n o ­
w y ch . T ę  s y m p a ty c zn ą  g ru p ę  stu ­
d en c k ic h  a k to r ó w -a m a to ró w  p ro w a ­
dzi re żys ers ko  R ys zard  R e ic h e rt , a 
o p ra c o w a n ie m  m u zy c zn y m  p ro g ra ­
m ó w  z a jm u je  się D a riu s z  K u p k ę .  
W sp o m n ieć  ta k ż e  n a leży , że w ie le  
d o w o d ó w  ż y c z liw e j i k o n k re tn e j po  
m o cy o trz y m u je  zespó ł „ In d y k “  ze 
stro n y  Z W  Z M W  o raz  W o je w ó d z ­
k ieg o  D om u K u ltu r y .

Niejednokrotnie już...
.. .d a w a liś m y  w y ra z  z a n ie p o k o je ­

n iu  o p in ii sp o łeczne j po z io m em  im -

d y re k c ji szc zec iń s k ie j es trad y .

Dorocznym zwyczajem...
...w  p ie rw szy ch  m ie s iąc ac h  ro ku  

„ D o m  K s ią ż k i“  w ra z  z W y d z ia łe m  
R o ln ic tw a  i L e ś n ic tw a  P re z . W R N  
i  P a ń s tw o w y m  W y d a w n ic tw e m  R o l­
n ic z y m  i L e ś n y m  o rg a n iz u je  w  n a ­
szy m  m ieśc ie  w ie lk ą  g ie łd ę  ks ią żk i 
ro ln ic ze j. T y m  ra ze m  n a ek sp o zy­
c j i ,  p o łąc zo n e j ze sp rze d ażą , p re ­
ze n to w a n y c h  je s t  oko ło  600 ty tu łó w  
z ta k ic h  m . tn . d z ie d z in  ja k :  ag ro -  
te ć lin ik a . sa d o w n ic tw o , h o d ow la , 
z o o te c h n ik a , w e te ry n a r ia , m e c h a n i­
zac ja  i e k o n o m ik a  ro ln ic tw a , leś­
n ic tw o , g le bo zn a w stw o .

G ie łd a  c z y n n a  je s t  co d z ie n n ie  w  
godz. od 8—15 do  soboty 13 lu teg o  
b r . w łą c zn ie , a m ieśc i się w  g m a­
chu  W y d z . R o ln ic tw a  i  L e ś n ic tw a  

p rez  es trad o w y ch , p re ze n to w a n y c h  P re z . W R N  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  41.
n a  tz w . gośc in n yc h  w y stęp a ch . Z e - <ru)

k i  (Ja n  Z d a re w ic z . Iz a b e la  N a ru s ze ­
w ic z , M a r ia  R a d o m s k a -T o m ć zu k )  
o trz y m a liś m y  rze źby , k tó re  p rze m a ­
w ia ją  ju ż - to  a le g o rią  (S ła w o m ir  L e ­
w iń s k i) ,  ju ż - to  z w a rtą  fo rm ą rze ź ­
b ia rs k ie j b r y ły  (St. B iże k , L e o n ia  
C h m ie ln ik , A n n a  P a s zk ie w ic z ).

P ra c e  k o n k u rs o w e  o g lą d a m y  n a  
w y s ta w ie  25 -lee ia  szczecińskiego  
o k rę g u  Z w ią z k u  P o ls k ich  A rty s tó w  
P la s ty k ó w , p rag n ę  w ię c  p rze k a za ć  
C z y te ln ik o m  p a rę  s łó w  re ce nze n -  
c k ic h , ja k o  że w ia d o m o  — k o n k u rs  
w y w o ła ł d u że  za in te re s o w a n ie  społe  
cze ń stw a .

O tó ż  w y d a je  m i się, że ch o ć n ie  
m a m y  się czego w s ty d z ić  —  b o w ie m  
w  s u m ie  p la s tyc zn e  p o k ło s ie  k o n ­
k u rs u  św iad c zy  dobrze o p o z io m ie  
a r ty s ty c z n y m  a u to ró w  b io rą c y c h  w  
n im  u d z ia ł (s zm iry  n ie  za u w a ż y ­
ła m !)  — to  je d n a k  m o żn a  m ie ć  p re  
te n s je  d o  n ie k tó ry c h  tw ó rc ó w . Z a  co? 
A  no  za to , że sp ły c a ją c  w a rs z ta t  
śro d k ó w  w y ra z u  s p ły c ili i  te m a t. 
M a m  tu  n a  m y ś li np . l ito g ra f ię  Iz a - ,  
b e li N a ru s ze w ic z  „ D z ie ń  p o w szedn i 
i  n ie d z ie la ” , k tó re j ro zb u d o w a n y  
ty t u ł  w y d a ł się w id a ć  k o n ie c zn y  j a ­
k o  „ p rz e w o d n ik ” do p ra c y  W  d z i a 
le  g ra f ik i  ta k ż e  m a m  p re te n s je  do  
J a n a  Z d a re w ic za . k tó ry  c o fn ą ł się 
w a rs z ta to w o  o la t  k u k a . N a to m ia s t  
p o d ob a ły  m i się k o m p o zy c je  M a r ia ­
n a  N y c z k i,  k tó ry  w y k la ro w a ł i  u.pro 
śc ił ję z y k  sw ej g ra f ik i ,  a ta k ż e  t r a f ­
n e  i u m ie ję tn e  a lu z je  K ry s ty n y  B o ­
gdan.

W  M A L A R S T W IE  w y ró ż n io n y  I  
n ag ro d ą  A le k s a n d e r Boigdan w y d a je  
m i się n ie co  z im n y  (ta  n ie b ies ka  
g a m a !) w o b ec te m a tu , ch o ć n ie ­
w ą tp liw ie  in te re s u ją c y  fo rm a ln ie . 
J e rz y  K o ła c z  ( f ig u ra ty w n y  i p e jza ­
żo w y ) k o n s e k w e n tn y  w a rs z ta to w o . 
J e rz y  W o ło s zy n  c ie k a w ie  i  s y n te tyc z  
n ie  a ta k u ją c y  te m a t, D o n a t K r ó l — 

e fe k to w n y  (w szyscy trz e j o trz y m a li 
ró w n o rzę d n e  d ru g ie  n a g ro d y ).

I  n ag ro d ę  w  rze źb ie  o trz y m a ł S ła­
w o m ir  L e w iń s k i za b rą z  ..D rze w o  
gen e alo g ic zn e” . R e lie fo w a  ko m p o zy ­

c ja  w y ra s ta  z  pod staw y  ja k  p a m ią t  
k a w y  m e d a l, a  m oże p u k le rz  ch ro ­
n ią c y  p rzed  c io sa m i „zas ie d lo n y , 
p o ls k i S zc zec in ” ... C ie k a w a  to p rac a . 
T r z y  rz e ź b ia rs k ie  w y ró ż n ie m a , o k tó  
ry c h  w s p o m in a m  n a w s tę p ie  —  p re ­
z e n to w a n e  są n a  w y s ta w ie . A  w ię c  
do  w y s ta w o w e g o  s p o tka n ia

U rs zu la  P O M O R S K A

Hymn narodowy
w 4  wierszach

N A J K R Ó T S Z Y M  z h y m n ó w  
n a ro d o w y c h  na św ie c ie  jes t 
h y m n  ja p o ń s k i, s k ła d a ją c y  się 
za led w ie  z czterech  w ie rszy . 
Ten  n a jb a rd z ie j la k o n ic z n y  
h y m n  p o w s ta ł w  I X  s tu lec iu . 
N a jd łu ż s z y  je s t h y m n  g re c k i — 
158 w ie rszy .

G . S I M E N O N

Komisarza Maigreta 
przyjaciel 

z lat dziecinnymi
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—  Jeszcze c ię  o n ic  n ie  oskarży łem ...
—  A le  sp ro w ad z iłe ś  m n ie  tu ta j i  n ie  w ie rzysz  w  to , co 

m ów ię ... Czy je s tem  aresztow any?
M a ig re t s p o jrz a ł na  n iego  z w a ha n ie m . B y l pow ażny, za­

tro skan y .
—  N ie  —  w y k rz tu s ił w reszcie.
To  b y ło  ry z y k o , zd a w a ł sobie  spraw ę, a le  n ie  m ia ł odw a ­

g i p os tąp ić  inacze j.
—  Co zam ierzasz ro b ić  po w y jś c iu  stąd?
—  M im o  w szys tko  będę m u s ia ł coś zjeść. P o te m  p ó jd ę  

spać...
—  Dokąd?
F lo re n t in  z a w a h a ł się.

—  N ie  w ie m ... C hyba  le p ie j będzie, że bym  n ie  w ra c a ł 
na u lic ę  N o tre  Dam ę de L ore tte?

Czy to  b y ła  n ieśw iadom ość rzeczy?
—  Będę m u s ia ł te raz  syp iać p rz y  b u lw a rze  R o che ch ou a rt.„
W  k litc e  bez okna , na zap leczu  p ra c o w n i, w  łó żku  gdzie

zam iast p rześc ie rade ł b y ł ty lk o  s ta ry , w ysza rza ły  i  szo rs tk i 
koc.

M a ig re t w s ta ł i  poszedł do  p o k o ju  in s p e k to ró w . S ta n ą ł 
za p le c a m i L a p o in te ’a, czeka jąc aż skończy te le fonow ać.

—  U  m n ie  w  gab inec ie  je s t ta k i w y s o k i, ch u d y  facet... 
W  m o im  w ie k u , a le  b a rd z ie j w yn iszczony... M ieszka  w  g łę ­
b i p o d w ó rk a  p rz y  b u lw a rze  R ochećhoua rt 55 bis. N ie  w ie m  
co będzie ro b ił,  dokąd  p ó jd z ie  po w y jś c iu  stąd. C h c ia łb y m , 
żebyś go n ie  spuszcza ł z oka. Z a ła tw , żeby cię  w  nocy zm ie ­
n i ł  je d e n  z ko legów . I  trz e c i go z lu z u je  ju t r o  rano...

—  N ie  p o w in ie n  w iedz ieć , że je s t śledzony?
—  L e p ie j, żeby tego n ie  za uw a ży ł, a le  to  n ie  m a  w ię k -
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szego znaczenia. Jest szczw any ja k  m a łpa , ta k  czy inacze j 
będzie  p ode jrzew a ł...

—  Dobrze, szefie. P oczekam  w  ko ry ta rzu ...
—  Z e jd z ie  m i z n im  jeszcze ty lk o  p arę  m in u t...
K ie d y  M a ig re t o tw o rz y ł d rz w i,  F lo re n t in  co fn ą ł się g w a ł­

to w n ie  i  s ta ra ł się odzyskać pew ność siebie.
—  P odsłuch iw ałeś?
F lo re n tin  z a w ah a ł się, w reszc ie  w y k r z y w ił sw o ją  w ie lk ą  

gębę w  dość ża łosn ym  uśm iechu .
—  Co ty  byś z ro b ił n a  m o im  m ie jscu?
—  Słyszałeś?
—  N ie  wszystko...
—  Jeden z m o ich  in s p e k to ró w  będzie c ię  ś le dz ił. U p rze ­

dzam , że je ś li sp róbu jesz m u  zw iać , roześlę  tw ó j ryso p is  do  
w s zys tk ich  k o m is a r ia tó w  p o lic j i  i  każę cię  zam knąć...

—  Dlaczego m n ie  ta k  tra k tu je s z , M a ig re t?
K o m is a rz  m ia ł w ie lk ą  ochotę p ow iedz ieć  m u , by p rzes ta ł 

zw raca ć  się do n iego po n a z w is k u  i  ty k a ć  go, a le n ie  zna­
la z ł odw ag i.

—  D o kąd  m ia łe ś  z a m ia r  pójść?
—  K ie d y ?
—  M usia łeś w iedz ieć , że będzie ś ledztw o, że ty  będziesz

p od e jrza ny ... P ien iądze  ta k  k ie psko  schowałeś ty lk o  d la te ­
go, że n ie  m ia łe ś  czasu na zna lez ien ie  lepszego, b ezp ie czn ie j­
szego m ie jsca . Czy ju ż  w te d y  m yśla łeś, żeby się do m n ie  
zw róc ić?  _ .

Nie ... P oczą tkow o  z a m ie rza łem  pó jść  na  ko m isa ria t...
__ A  n ie  w y je c h a ć  z F ra n c ji p rze d  zna lez ien iem  zw ło k?
—  T y lk o  p rzez chw ilę ...
—  Co s tanę ło  na przeszkodzie?
—  M o ją  ucieczkę  p o tra k to w a n o  b y  ja k o  d ow ód  w in y  i  żą -
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dano  by e k s tra d y c ji.  P óźn ie j ch c ia łe m  pó jść na ko m is a ria t, 
a d op ie ro  p o te m  nag le  p rz y p o m n ia łe m  sobie o tob ie . Często  
sp o ty k a łe m  tw o je  n azw isko  w  p ras ie . T y  jeden  z ca łe j k la ­
sy zdobyłeś ja kąś  sławę...

M a ig re t p rz y g lą d a ł m u  się w  d a lszym  c iągu  z tą  samą  
c iekaw ością , ja k  g dyby  d a w n y  ko lega szko lny  s ta n o w ił za­
gadkę  n ie  do ro zw ią za n ia .

— M ó w ią , że ty  n ie  w ie rzysz  pozorom , że szukasz sedna 
sp ra w y . W ięc m ia łe m  nadz ie ję , że m n ie  zrozum iesz... Za ­
czynam  się zastanaw iać, czy n ie  p o p e łn iłe m  b łędu. P rzyzna j, 
że jesteś p rze św ia dczo ny  o m o je j w in ie ...

—  P ow ied z ia łe m  c i ju ż , że n iczego n ie  jestem  pew ien .
—  N ie  p o w in ie n e m  b y l zab ie rać  p ien ię d zy . T e n  p om ys ł 

p rzyszed ł m i do  g ło w y  w  o s ta tn ie j c h w ili,  k ie d y  ju ż  b y łem  
p rz y  d rzw iach ...

—  Możesz sobie iść.
O b a j s ta li, F lo re n tin  w a h a ł się, czy m a podać  rę/cę. 

W ięc  może w ła śn ie  chcąc zapobiec ty m  gestom, M a ig re t w y ­
c ią gn ą ł z k ieszen i chusteczkę  i  o ta r ł czoło.

—  Z obaczym y się ju tro ?
—  P raw dopodobn ie .
—  D o  zobaczenia, M a ig re t...
—  D o w id ze n ia .
N ie  s p o jrz a ł na schodzącego po  schodach F lo re n tin a , an i 

na L a p o in te ’a, idącego w  ś lad za n im .
M a ig re t n ie  b y l z sieb ie  zadow o lony , choć n ie  bardzo  w ie ­

d z ia ł d laczego N ie  b y l zadow o lony  a n i z siebie, a n i z n i­
kogo. Zepsu ty  dzień , k tó ry  aż do p ią te j po p o łu d n iu  zapo­
w ia d a ł się p rz y je m n ie  i  le n iw ie .

(Clas dalszy na«Mph
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Przedspartakiadowe horoskopy

Na kogo liczymy?
W  L IP C U  N A  A R E N A C H  S P O R TO W Y C H  w ojew ództw a ka­

tow skiego  rozegrane zostaną fina ły  I I  Ogólnopolskiej S parta­
k iady  M łodzieży. Będzie to gigantyczna im preza, która zgrom a­
dzi na starcie ponad 8 tys. dziew cząt i chłopców. Obecnie we 
wszystkich w ojew ództwach trw a ją  intensywne przygotowania  
do tych zawodów.

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  p rzy  
g o to w a n ia  do  s p a r ta k ia d y  po­
tra k to w a n e  zos ta ły  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  n ie  ja k o  je dn o ­
ra zo w a  a k c ja  p rzed tą  im preza , 
ale ja k o  c y k l szko len io w y , k tó -

D. PRESMAN
w reprezentacji

na m e G Z  z Ausirią
U T A L E N T O W A N Y  za w o d n ik  

Z s e k c ji ju d o  S G K S  A rk o n ia  —  
D. P resm an p o w o ła n y  zosta ł do 
m łod z ie żow e j re p re z e n ta c ji P o l­
s k i na mecz z A u s tr ią . S po tka ­
n ie  to  rozegrane  zostan ie  w  n ie ­
d z ie lę  w  A u s tr i i.  S zczecin ian in  
w y s tą p i w  wadze  p ó łc ię ż k ie j.

P rzed  k ilk o m a  d n ia m i za w od ­
n ik  A rk o n ii  b ra ł u d z ia ł w  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  ju d o  w  
CSRS, gdz ie  z a ją ł d ru g ie  m ie j­
sce w  sw o je  wadze, (g)

rego e fe k tem  ma b yć  w yszko le ­
n ie  m łodz ieżow ego  zaplecza d la  
k lu b ó w . M łod z ie ż  o b ję ta  p rzygo  
to w a n ia m i w  poszczególnych 
d yscyp lin a ch  ma ju ż  za sobą po 
k i lk a  zg rupow ań. O rg an izo w a ne  
one będą ró w n ie ż  i w  ty m  ro k u  
z n as ilen ie m  w  okres ie  fe r ii 
w io se nn ych  i  bezpośredn io  przed 
sam ym  w ys tę pe m  na s p a r ta k ia ­
dzie. Ja ko  c ie kaw os tkę  w a rto  tu  
podać, że nasi m ło d z i p ięściarze 
wezm ą u d z ia ł w  z g ru p o w a n iu  
w  C e tn ie w ie , na k tó ry m  ma być  
obecny F. S tam m , ju d o c y  n a to ­
m ias t będą m ie li o kaz ję  o b e j­
rzeć w  G dańsku  za jęc ia  p ro w a ­
dzone p rzez je dn e go  ze szko le ­
n io w c ó w  ja p o ń s k ic h . Z a p lan ow a  
no  m . in . ró w n ie ż  t re n in g i a k l i ­
m a tyza cy jn e  w  górach  d la  k o la ­
rz y  i  le k k o a tle tó w .

Z  p ro w iz o ry c z n y c h  ocen doko  
n an ych  przez W o je w ó d z k i Ze­
spó ł M e tod yczn o -S zko le n io w y  
w y n ik a , że m a m y szanse na  za­
ję c ie  na sp a rta k ia d z ie  6— 7 m ie j 
sce i  zdobyc ie  393 p k t.  W  po­
ró w n a n iu  z 11 lo k a tą  z poprzed  
n ie j sp a r ta k ia d y , b jd b y  to  n ie ­

w ą tp l iw y  sukces naszej m łodz ie  
ży. N a n a jw ię c e j p u n k tó w  liczy  
m y  w :  k a ja k a rs tw ie  (60), w io ś ­
la rs tw ie  (50), l.a . (30). k o la r ­
s tw ie  (28), ju d o  (24), boks ie  (22) 
i  a k ro b a ty c e  (18). W iąże m y ró w  
n ież  n ad z ie je  ze s ta rte m  p iłk a ­
rzy , ko szyka rek  i sz c z y p io rn i- 
stów .

Z ja w is k ie m  n ie z b y t pociesza­
ją c y m  je s t fa k t ,  że w  I I  O SM  
p la n u je m y  zdobyc ie  m n ie jsze j 
ilo ś c i p u n k tó w  w  k o la rs tw ie  
n iż  uzyska liśm y  na p op rze dn ie j 
s p a rta k ia d z ie . P odobn ie  m a się 
rzecz z p ły w a n ie m , N ie w ie lk ie  
są nasze a m b ic je , je ś li chodzi o 
s ia tk ó w k ę . W te j d y s c y p lin ie  
sp ortu  p raca  z m łodz ieżą  n ieste  
ty  od w ie lu  la t  bardzo  s łabo o- 
w o cu je . O  p o trze b ie  p o p ra w y  
m ó w i s ię  od daw na . N ie  w id a ć  
je d n a k  w id o cznych  zm ian  na 
lepsze. Podobna s y tu a c ja  ma 
m ie jsce  n ies te y  n ie  ty lk o  w  s ia t 
ków ce. ( ja -g r)

Lisi æ RJMËÿ

Zamiast nad morze 
-  nad jeziora...
T O  D R U G I s ta tys tyczn y  óiyQ- 

w a te l N R D  c h c ia łb y  u r lo p  
spędzić  n a d  m orzem . To też o- 
ś ro d k i n a d b a łty c k ie  „p ę k a ją  w  
szw ach ”  m im o  to  n ie  m ogą i  
ta k  p om ieśc ić  w szys tk ich  ch ę t­
n ych . Z n a m y  to  d ok ła d n ie , po ­
d ob n ie  je s t przec ież i  w  Polsce. 
Toteż w  N ie m ie c k ie j R epub lice  
D e m o k ra ty c z n e j od la t ju ż  p ro ­
pag u je  się wczasy na  ś ró d ląd z iu . 
M e k le m b u rg ia  —  k ra in a  lasów  
i  je z io r  —  m a zresztą  w sp an ia łe  
w a ru n k i aby w  n ie d a le k ie j p rz y  
szlości stać się ty m  d la  N R D  
czym  d la  naszego k ra ju  są M a ­
z u ry . W  w o je w ó d z tw a c h : N eu- 
b ra nd en b u rg , S chw erin , a  n aw e t 
R ostock  —  tu p e w n e j je d n a k  od  
le g łośc i od m orza  — p o w s ta ją  
lic z n e  o ś ro d k i wczasowe i  k o lo ­
n ijn e , m iasteczka  ca m p ingow e  i  
p o la  n am io tow e .

W  C H W IL I  O B E C N E J  ce n tru m  
W czasow ym  P o je z ie rza  M ek Je m b ur-  
sfciego je s t g ru p a  o śro d k ó w  nad  n a j 
w ię k s z y m  je z io re m  N R D , M ü r itz .  
W  p o b liżu  m ia s te c zk a  W a n ió w , tu ż  
n a d  b rzeg iem  je z io ra , n a  te re n ie  le  
śn y m  w y b u d o w a n o  tz w . w ie ś  u r lo ­
p o w ą . S k ła d a  się o n a  z p arte ro w y c h  
p a w ilo n ó w  o ra z  je d n o p ię tro w y c h  
d o m k ó w  m ie s zk a ln y c h . O środek w  
K lin k  n a leżą cy  do  z w ią z k ó w  za w o ­
d o w yc h  (F D G B ) d ys p o nu je  tzw . cen  
t ru m  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m , w  k tó  
r y m  to  o b iek c ie  m ieśc i się s to łó w -

Następcy  
Baszanowskiego  
pilnie poszukiwani!

S E K C J A  P O D N O S Z E N IA  C IĘ Ż A ­
R Ó W  K K S  P io n ie r  og łasza w e rb u ­
n e k  k a n d y d a tó w , k tó rz y  m a rz ą  o 
la u ra c h  W a ld e m a ra  B as zanow skiego .

W  ju trz e js z y  c z w a rte k , o  godz. 18 
w  sadi ćw icze ń  D o m u  K u ltu r y  K o ­
le ja r z a  p rzy  u l. P a rty z a n tó w  (bocz­
n e  w e jś c ie ), p rz y jm o w a n i będą k a n  
dyda ic i do  k lu b o w e j s e k c ji podnoszę  
Jiia  c ię ża ró w . Z g łas zać  się m ogą  
z d ro w i f iz y c z n ie  m ło d z ie ń c y  z ro c z­
n ik ó w  1956—57 i  m ło d s i.

W arbo tu  dodać, że K K S  P io n ie r  
re p re z e n tu je  w io d ą c ą  w  te j d y s c y p li  
oiie s p o rtu  se kc ję  s p o rto w ą , n a js il­
n ie js z ą  w  w o j. szc zec iń s k im , (a ) i

k a , sa la  k in o w o -te a tra ln a , e zy te l-  
D oko je  k lu b o w e , k a w ia rn ia , b i 

b lio te k ... O b ie k t je s t  b a rd zo  ła d n ie  
u rzą d zo n y , d obrze w y p o s a żo n y . W  
o k re s ie  z im y  .? o śro d k u  ty m  o rg a ­
n izo w a n e  są w c zasy p ro fila k ty c zn e  
— 250 osób. W  sezon ie le tn im  (od  
m a ja  do k o ń c a  w rze śn ia ) p rz e b y w a ­
j ą  tu  u rlo p o w ic ze  —  b lis k o  700 o - 
sób w  1 3 -dn iow ym  tu rn u s ie . Z  ro-ku  
n a  r o k  w zra s ta  popu larn o ś ć  tego oś­
ro d k a . N ic  z re sztą  d ziw n e g o , gospo­
d a rz e  p o s ta ra li się  o  to , a b y  ucze­
s tn ic y  w c zas ó w  m ie li  w s z e lk ie  w y ­
g ody i  w a ru n k i d o  czy n n eg o  w y p o ;  
c z y n k u . S ą w ię c  b o is k a  d o  ró żn y c h !  
g ie r , po  p ię k n y c h  o k o lic a c h  p ro w a  
d zą  s z la k i tu ry s ty c zn e  —  ro w e ro w e ' 
i  p iesze. N a jw ię k s z ą  je d n a k  a t r a k - ( 
c ją  są s p o rty  w o d n e  —  o ś ro d e k  d y ­
s p o n u je  w ła s n ą  p rz y s ta n ią  i  sp rzę ­
te m  p is k a ją c y m , je s t ta k że  do b rze  
zag o s p od a ro w a na  p la ża . D u ż ą  p o p u ­
la rn o ś c ią  cieszą się w y c ie c z k i b ia łą  
f lo tą .

K l in k  ro zb u d o w u je  s ię . W  p o b liżu  
obecnego o śro d k a  p o w s ta ją  n o w e  
w ie lo p ię tro w e  o b ie k ty , b u d u je  się  
ta k ż e  k r y tą  p ły w a ln ię . W  n a jb l iż ­
sze j p rzyszłości w  m ie js co w o ś c i te j  
b ęd z ie  m o g ło  p rze b y w a ć  d o d a tk o w o  
w  o kre s ie  la ta  b lis k o  900 z w ią z k ó w  
có w  i  cz ło n k ó w  ic h  ro d z in . N a to ­
m ia s t z im ą  będą ta k ż e  o rg a n izo w a ­
n e  w c zas y  n ad  je z io re m .

B Y Ł E M  także  w  k ilk u n a s tu  
in n y c h  m ie jscow ośc iach  gdzie  
pob ud o w a no  ju ż  o ś ro d k i ca m ­
p ing o w e  n ad  je z io ra m i. J a k  m i 
o zn a jm io n o  je s t to  je d n a k  
począ tek w ie lk ie g o  p la n u  za­
gospoda row an ia  tu rys tycznego  
Pojez ie rza  M e k le m b ursk ieg o . Po 
je z ie rze  to  m a s tan o w ić  k o n k u ­
re n c je  d la  w yb rze ża  ba łtyck iego . 
O ś ro d k i wczasowe i  ca m p ing o ­
w e  m uszą w ię c  być wyposażone  
n ie  g o rz e j n iż  nad m o rsk ie . Do­
d a tk o w ą  a tra k c ją  tych  te ren ó w  
je s t m o ż liw o ść  u p ra w ia n a  sp o r­
tó w  w o d n y c h : żeg la rs tw a , k a ja ­
k a rs tw a  a także  w ę dko w a n ie . 
S p ra w y  te  n ie  są d la  nas obce 
B o p rzec ież i  szczecińskie k ie ­
ro w n ic tw o  tu r y s ty k i p ro pa gu ją c  
śró d ląd z ie  zaleca b u d ow an ie  o - 
ś ro d k ó w  z p ra w d z iw e g o  zdarze ­
n ia . Je dn ak  n ie  zawsze m u  to  
w ych o d z i, to też w iększość ca m ­
p in g ó w  nad  je z io ra m i straszy  
p ry m ity w n o s c ia . N a to m ia s t p rz y  
b yw a  n am  p o m y s łó w  i... gospo­
d arzy . O d w ro tn ie  ja k  u  naszych  
sąsiadów  zza O dry .

T . R E K

N A  o k re s  z im y  n a jw ię k s z a  
h a la  M ię d zy n a ro d o w y c h  T a r ­
g ó w  P o zn a ń s k ic h  o d d an a  zosta  
la  sp o rto w c o m . U rząd zo n o  tu  
4 -to ro w ą  b ie żn ię  o d ługośc i 60 
m , s k o c zn ie : w  d a l, w z w y ż  i o 
tyc zce , b o is k a  d o  g ie r zespo­
ło w y c h , h o k e ja  n a  t ra w ie  o raz  
to r  łu c zn ic zy . O b ie k t te n  w  
zn a c zn y m  s to p n iu  ro z w ią z a ł  
p ro b le m  z im o w y c h  tre n in g ó w . 
W  u b . n ie d z ie lę  o d b y ły  się tu  
po  ra z  p ie rw s z y  od k ilk u n a s tu  
la t  h a lo w e  za w o d y  le k k o a t l - 
ty c zn e  ju n io ró w  o k rę g u  poznań  

s k ie g o . (C A F  -  Staszyszyn )

Poznań-Szczecin
w pucharowym 

spotkaniu
młodych bokserów
W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę , o 

godz. 12 w  h a l i sp o rto w e j tV D S , ro ­
z e g ra n y  zos tan ie  k o le jn y  m ecz bok  
se rs k i ju n io ró w  z  c y k lu  o p u ch a r  
G K K F iT .

P rz e c iw n ik ie m  re p re ze n ta c ji nasze 
go o krę g u  b ęd z ie  ty m  ra zem  P O Z ­
N A Ń .

O s ta te czn y  s k ła d  d ru ż y n y  szczecin  
s k ie j u s ta li t re n e r  A n d rz e j S łom iń- 
sk i w  sobotę , po  p ró b n e j w adze.

(a)

Tu T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p iłk a r ­
sk ic h  z d n ia  6 lu teg o  1971 r. s tw ie r  
d zo n o : 8 ro zw . z 13 tra f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po  29 828 z l, 161 ro z w . z 
12 t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po  1432 
zł, 2 585 ro z w . z 11 t ra f ie n ia m i —  
w y g ra n e  po  92 z ł. 18 038 ro z w . z 10 
t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 13 z ł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r ­
d zo n o: 2 ro z w . z 6 t ra f ie n ia m i —  
w y g ra n e  po 1 000 000 z ł. 8 ro zw . z 
5 t ra f .  p re m . — w y g ra n e  po 308 746 
zł, 277 ro z w . z 5 t ra f .  z w y k ł.  —  w y  
g ra n e  po  12 228 z ł, 13 495 ro zw . z 4 
t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 315 zł, 
243 431 ro zw . z 3 t ra f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  p o  17 z ł.

PO K IL K U  L A T A C H  Z N O W U  przez nasze w o je w ó d z tw o  
p rze jeżdżać będzie W yścig  P oko ju  a Szczecin w y ty p o w a n o  
ja k o  m ias to  IV  e tapu W grodzie  G ry fa  ko la rze  będą także  
m ie li je d n o d n io w y  odpoczynek, stąd też w yruszą  do V  e tapu, 
k tó reg o  m eta  zn a jd o w a ć się będzie w  s to lic y  N R D , B e rlin ie .

Ta n a jw iększa  im preza  d la  k o la rz y -a m a to ró w  w y w o ła ła , 
ja k  co ro k u , z ro zu m ia le  za in te resow an ie . Podczas gdy zaw od­
n ic y  p ańs tw , k tó re  z a po w ie d z ia ły  p rzys ła n ie  sw ych  re p rezen ­
ta c j i,  p iln ie  tre n u ją , w  m iastach  P o lsk i, N R D  i  CSRS trw a ją  
p rzyg o to w a n ia  o rgan izacy jne . S ta ra n n ie  p rz y g o to w u je  się 
także Szczecin m a jący a m b ic je  za jęc ia  d o b re j lo k a ty  we  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  ogłoszonym  d la  m ias t e tapow ych .

W Szczecinie
rozpGeząto przygotowania
do Wyścigu Pokotu

T a k  w ię c  zosta ła  ju ż  usta lona  trasa. K o la rze , po  s tarc ie  
w  M iędzyrzeczu  i  p rze je ch a n iu  p rzez G orzów , do  naszego 
w o je w ó d z tw a  w ja d ą  szosą oznakow aną E-14. A  w ię c  p rze ­
jeżdżać będą przez p o w ia t m y ś lib o rs k i następn ie  p rzez  L i ­
p ian y , Pyrzyce , K ije w o  do Szczecina. K o lu m n a  w yśc igow a  
w je d z ie  do  naszego m ias ta  od s tro n y  Z d ro jó w  i  p rze jadą  
u lic a m i: Szosą Poznańską, D erdo iosk iego, W itk ie w ic z a , T w a r­
dow skiego  na s tad ion  P ogoni gdzie  będzie m eta.

W n a jb liż s z y  p on ie dz ia łe k  w  gm achu  P W R N  odbędzie  się 
zebran ie , na k tó ry m  zostan ie  p o w o ła n y  k o m ite t o rg a n iz a c y j­
ny IV  e tapu  X X IV  W yśc igu  P oko ju , (r )

G mnastyczne talenty
w sekcjach

młodzieży szkolnej
P R Z Y  u d z ia le  120 d z ie c i, d z iew cząt 

i  ch łop c ó w  o d b y w a ły  się  w  sa li g ira  
nas ty c zn e j p rz y  u l. M a ło p o ls k ie j ac  
33 zaw o dy  g im n a styc zn e  pod k r y p t *  
n im e m  „ I  k r o k  g im n a s ty c zn y ” .

Im p re z a  zos ta ła  zo rg an izo w an a  
b ard zo  s p ra w n ie , a m ło d e  zaw odim cz  
k i  i  za w o d n ic y  s ta r to w a li w e  w s zy­
s tk ic h  o b o w ią zu ją c y c h  re g u la m in o w o  
k o n k u re n c ja c h , o b ję ty c h  p ro g ra m e m  
s p a r ta k ia d o w y m .

W IE L K IM  ta le n te m  z d a je  się być  
M íre la  F is zer — 27,9 p k t. (S P  33), 
k tó ra  w d z ię k ie m  i tec hn iczn ą  k las ą  
w  p op isow ych  k o n k u re n c ja c h  n ie ­
znac zn ie  w y p rz e d z iła  sw o je  n a jg ro ź ­
n ie jsze  r y w a lk i :  Ire n ę  Lęg o w s ką  
(S P — 16) i  W ła d y s ła w ę  S ik o rs k ą  
(SP— 16).

W  k o n k u re n c ji ch łopców  g im n a ­
s ty czn ym  ta le n te m  zd a je  się  b y ć  J u ­
re k  M ilo n as  ze szk o ły  n r  33 p rzy  u l. 
M a ło p o ls k ie j (27,5 p k t .) .  D o b rze  w y ­
p a d li ta k ż e  S ła w e k  P ie trz a k  S P —5 1 
T ad e u sz  P ie ń k o w s k i S P —33.

Z w y c ię zc y  o trz y m a li p a m ią tk o w e  
p ro p o rc z y k i. (a)

TRZY DNI SPORTOWYCH EMOCJI

•  Czy koszykarze pokonają wicełldera?
•  „Siódemka“  Pogoni podejmuje gdański Start

S EZO N  halowych rozgry­
w ek m istrzowskich w  grach 
zespołowych —  trw a . B ie­
żący tydzień przyniesie  
szczecińskim kibicom  kolej 
ną serię ligow ych pojedyn­
ków.

N A  p ie rw s zy  og ień  p ó jd ą  kos zy­
k a rz e  P o g o n i, k tó rz y  jiuż w  p ią te k  
p o d e jm o w ać  b ęd ą w  h a li W D S  zes­
p ó ł P io trc o v ii . W  n ie dz ie lę  nato ­
m ia s t zo b ac zym y p o je d y n e k  p-oirtow 
c ó w  ze s to łeczną S k rą , je d n y m  z 
g łó w n y c h  p re te n d e n tó w  do  m is trzó w  
sk iego  ty tu łu . A k tu a ln ie  k o s zy k a rze  
w a rsza w s cy  są w ie e lid e re m  I I  lig i 
i  m a ją  ty le ż  sam o p u n k tó w  co  p ro  
w a d zą c y  zespól L IC 3. S p o tk a n ie  Po­
gon i ze S k rą  zap o w iad a  się w ię c  
c ie k a w ie . M a m y  n a d z ie ję , że zoba­
c z y m y  w  nied-zielę p o ka z  d o b re j 
k o s z y k ó w k i w  w y d a n iu  d w ó ch  czo­
ło w y c h  Il- l ig o w c ó w .

P o  ra z  p ie rw s z y  w  w io s en n e j ru n ­
d z ie  ro z g ry w e k  e k s tra k la s y  p iłk i  
rę czn e j k o b ie t , w y s tą p i w  S zczecin ie  
zespół szc zyp iom iste lc  P o g o n i. N asza  
d ru ż y n a  p o d e jm o w a ć  b ęd z ie  w  sobo 
tę i n ie d z ie lę  p itk a rk i gdańskiego  
S ta r tu , k tó re  w  u b . ty g o d n iu  sto­
c z y ły  zac ię te  p o je d y n k i z ch o rzo w ­
s k im  R u c h e m  — trze c im  zespołem  
I  l ig i . D ru ż y n a  z  C h o rzo w a w  sobo­
tę  i  n ie d z ie lę  p o d e jm o w a ć  b ęd z ie  
n a jg roźn ie js zeg o  r y w a la  P o g o n i w  
w a lc e  o  m is trzos tw o  P o ls k i, O tm ęt  
K ra p k o w ic e . N ie w y k lu c z o n e  w ię c , że  
po so b o tn io -n ie d z ie ln e j se rii spo t­
k a ń , p o d op iec zn i tre n e ra  Z y g m u n ta  
J a k u b ik a  m ogą o b ją ć  p rzo d o w n ic tw o  
w  e k s tra k la s ie .

K o le jn e  m is trzo w s k ie  m ecze ro ze ­
g ra ją  n a w y ja z d a c h  k o s zy tca fk i C za r  
a y c h  i s ia tk a rz e  -AZS. C z a rn i zm ie ­
rz ą  się  w  B ia ły m s to k u  z  m ie js c o w y  
m i a k a d e m ic z k a m i, a s zc zec iń s k i 
A Z S  w a lc zy ć  b ęd z ie  z G ó rn ik ie m  K a  
z im ie rz . W  ty d z ie ń  p ó źn ie j s ia tk a ­
rz e  gościć będ ą  w e  W ro c ła w iu , 
g d zie  p o je d y n k a m i z  ta m te js zą  
G w a rd ią  zak o ń czą  m is trzo w s k ie  ro z  
g r y w k i sezonu  1970—71.

(ja-gr)

PIŁKA NOŻNA
W  P O W T Ó R Z O N Y M  na n e u tra l­

n y m  b o isk u  w  M an ch e sterze  m eczu  
1/16 f in a łu  p iłk a rs k ie g o  p u c h a ru  
A n g lii S to k e  C ity  p o k o n a ł H u d d e r­
s fie ld  T o w n  1:0.

O L IM P IJ S K A  re p re ze n ta c ja  p iłk a r ­
ska W . B ry ta n i i  z re m is o w a ła  w  
s p a rr in g o w y m  m eczu z I l l - l ig o w y m  
P re sto n  N o rth  E n d  0:0.

P IŁ K A R S K A  m ło d z ie żo w a  re p re ­
z e n ta c ja  A lb a n ii , p rzy g o to w u ją c a  
się do m eczu  e lim in a c y jn e g o  o m i­
strzo s tw o  E u ro p y  z N R F , ro zeg ra ła  
w  E lba sa n  s p a rrin g o w e  s p o tk a n ie  z 
ru m u ń s k ą  d ru ż y n ą  lig o w ą U n ív o r-  
s ita te a  C ra io v a . M ecz za k o ń c zy ł się 
p o ra ż k ą  A lb a ń c z y k ó w  0:1. D ru ż y n y  
A lb a n ii i N R F  g ra ją  w  te j sam ej 
g ru p ie  e lim in a c y jn e j co P o ls ka .

W  P IE R W S Z Y M  M E C Z U  na t o u r ­
née po  P łd . A m e ry c e  p iłk a rs k a  re­
p re ze n ta c ja  Z S R R  sp o tka ła  się  w  
L im ie  z p e ru w ia ń s k im  zespołem  O rt 
sta l odnosząc zw y c ię s tw o  2:1 (0:1). 
D ru ż y n a  ra d z ie c k a  w y s tą p iła  w sk ia  
d z ie :  B am nikow , Is to m in , S ze s tie r-  
n ie w , K a p lic z n y j, Ł o w cze w , F ie d o -  
ło w , K is ie le w , M u n t ja n , S ze w c zen - 
ko , K o p e jk in  i  Jew rj-uszich in . O b ie  
b ra m k i d la  zw y c ię zcó w  zd o b y ł M u n ­
t ja n .

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  N R D  
s p o tk a ła  się  w  M o nte v id e o  z d ru ­
ż y n ą  U ru g w a ju , w y g ry w a ją c  3:0 
(2:0). B ra m k i s trz e lili S tre m p le , 
S te in  1 R ic h e t. Z espó ł N R D  w y s tą ­
p ił  w  sk ła d z ie :  C ro y , K u rb ju w e lt ,  
Irm s c h e r , S a m m e r, G a n ze ra , S te in , 
S tre m p le , R en ze l, D u c k e , K re isc he , 
V o g e l (R ic h e t ) .

W  M IĘ D Z Y  N A R O D O W Y M --m eezu
P iłk a rs k im  S p a rta  P ra g a  p o k o n a ła  
w  R io  de J a n e iro  b ra z y lijs k i zespół 
Vasco  d a G a m a  2:1.

P IŁ K A R Z E  ju g o s łow iań s k ie g o  ze­
spo łu  V o jv o d in a  N o v i Sad p o k o n a li 
w  m ię d zy n a ro d o w y m  s p o tk a n iu  b ra  
z y l ijs k ą  d ru ż y n ę  Sao P a u lo  3:1.

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  B ra z y li i  p i ł­
k a rs k a  d ru ż y n a  ru m u ń s k a  D in a m o  
B u k a re s z t p o k o n a ła  zespó ł F C  G u a ­
ra n i 1:0.
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I Śr o d a

10 LU TE G O

D Z IŚ : Jacka  

J U T R O : M a r ii

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  duże z 
p rze ja śn ie n ia m i. Tem p. do  
5 st. W ia try  słabe, zm ienne .

TEATRY

F O L S K I — „J a d z ia  w d o w a ”  g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ G e js z a ”  g . 19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  I  P o m o rz a n y ; C H IR . — 
I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  
G odęc ino; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A  
— Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19— 7; 
O G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e ] 12 — 
c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g. 15—20; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . P obożne­
go 14 — g . 8—17; M . B u c zk a  40/42 — 
g. 8—17 i  od g. 19—7; W . P o la  6 — 
g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 8—18; 
K a p ita ń s k a  3 — g . 8—15; W o js k a  P o l 
sk iego  101 —  g* 8—17; B a t. C h ło p ­
s k ic h  86 —  g . 14— 16.

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) —  
a l. W y zw o le n ia  11 —  te l. 422-46; N R  
3 — a l. P ia s tó w  60 — te l. 465-17; N R  
5 — N a ru s ze w ic za  H  —  te l. 201-64.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i 460-24; pociąga p rzy je żd ża ją c e  916; 
p o c ią g i o d jeżd ża ją ce  — 917.

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 9 H is to ­
r ia  d la  k l .  V .  10.55 J ę z y k  p o ls k i d la  
k i .  I  lic . 11.55 J ę z y k  p o ls k i d 'a  k l. 
V I I .  12.45 i  13.30 M e c h a n iza c ja  r o l ­
n ic tw a . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 
„ E k ra n  z  b ra tk ie m ” . 17.45 „ F a b ry k a  
d e m ó w ” . 18.15 K ro n ik a  szczecińska. 
18.30 „S a p p o ro  71” . 11.50 P leb is cy t
20 -la tk ó w . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V ; 20.05 F ilm  U S A  „ F ra ń  
k e n s te in ” . 21.10 Ś p ie w a  M a r ia  K o -  
terbsika. 22.10 R o zm o w y  o k s ią żk a c h . 
22.25 D z ie n n ik  T V .

15.05 G o d z in a  d la  d z ie w c zą t i ch ło p ­
c ó w . 16.05 „ A lfa  i  o m eg a” . 16.30 Po­
p o łu d n ie  z m łodośc ią . 17.05 G o d z i­
n a  d la  d z ie w c zą t i  ch łop c ó w . 18.05 
„ R y tm y  m ło d y c h ” . 19.15 O p in ia  k o n  
su m e n ta . 19.30 K o n c e r t  ch o p in o w ­
s k i. 20.25 M u zy c zn e  d ro b ia zg i z  I t a ­
l i i .  21 Z e  w s i i  o w s i. 21.20 R ozm o­
w y  o  w y c h o w a n iu . 21.30 K a le jd o sk o p  
k u ltu ra ln y . 22 A rc y d z ie ła  m u z y k i  
sta ro p o ls k ie j. 22.20 K w a d ra n s  d la  po  
w a żn y c h . 22.35 T an e c zn e  pas. 23.10 
K o res p on d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 
P o  ra z  p ie rw s z y  n a  a n ten ie .

zas trzeg a  sob ie  zan ia- P R O G R A M  I I

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ D z ie n n ik
s c h iz o fre n ic z k i” g. 10.30, 13, 15.30,
18, 20.30 — w I. —  od la t  16 (środa  
ł  c z w a r te k ) ; K O S M O S  (te l. 355-02) —  
».W innetou w  D o lin ie  Ś m ie rc i” g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  ju g .-N R F  —  
o d  la t  14 — p a n o ra m , (środa i  c z w a r  
t e k ) ;  C O L O S S E U M  (te l. 458-18) —  

G w ia z d a  p o łu d n ia ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — a n g .- f r . —  od  la t  11
—  p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —  „ W a le t  k a ­
r o w y ” g. 15.30, 18, 20.30 — U S A  —  
o d  la t  14; c z w a r te k ;  „ P a n i am basa­
d o r ”  g . 9, 1.1.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
a-ad z . — od  la t  14 —  p a n o ra m .:  P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) — „P ięk no ś ć
d n ia ” g. 18. 20 — f r .  —  od la t  18 
(środa i  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „ N o c  n ie s p o d z ia n e k ’ g. 
10; „ C za ro d z ie js k a  la m p a  A la d y n a ”  
g. 11, 13, 15 — ra d ź . —  od  la t  7 —  
p a n o ra m .;  „ P a tr ia  o M u e r te ’- g. 17; 
t ,O s ta tn i ś w ia d e k ” g. 18, 20 — poi.
—  od  la t  14; „ G a m o ń ” g. 22 — fr. —  
o d  la.t 18 (środa i  c z w a r te k ) ; P R O ­
M IE Ń  —  „ P o p ie ra jc ie  sw ego  s ze ry ­
f a ”  g. 16, 18.05, 20.10 —  U S A  — od  
la t  Ł l; M A R S  —  „ B a rb a re l ia ” g. 16. 
M  20 — w ł.  — od la t  16; F A L A  —

Z a m e k  p u ła p k a ” g. 17, 19.10 — f r .
— od la t  16; E C H O  (K rz e k o w o ) — 
v,D a leko  n a  zac hodzie” g. 18, 20 — 
f r  — od la t  14 — p a n o ra m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ S h a la k o ”  g. 
16, 18.15, 20.30 — ang . — od  la t  14 — 
p a n o ra m .; M E W A  (Z e le ch o w o ) —  
„ P a n n a  m ło d a  w  ża ło b ie”  g. 18 — 
f r . - w ł .  — od  la t  18; P R Z Y J A Z N  (D ą  
b ie ) — „ M ó z g ”  g. 17, 19.15 — f r .  — 
o d  la t  14 — p a n o ra m .;  H U T N IK  
(S to łczy n ) — „ P o je d y n e k  w  s ło ń ­
c u ”  g. 17, 19.20 — U S A  — od la ł 16; 
B A J K A  (P o lice) — „ A n g e lik a  t su ł­
ta n ”  g. 17, 19 — f r .  — od  la t  16 — 
p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Jasien ica ) — 
»,Che — opow ieść o G u e v a rze ”  g. 
18 — w ł. — od la t  16; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b ie ż ) —  „ Z a w o d o w c y ” 
g. 19- —  U S A  —  od la t  14 — p ano­
ra m . ; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) —  . M iło ­
sne p rzy g o d y  M o ll F la nd e rs  ’ g  17, 
19.15 —  ang . — od la t  16 — o ano- 
r a m .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — 
».D am ski g ang”  — ang. — od la t  16
—  p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P v rzy c e )
—  „ T o p k a p i”  —  U S A  —  od la t  16; 
D A R  (S ta rg a rd ) —  „ W in n e to u  w  
D o lin ie  Ś m ie rc i”  g. 16, 18, 20 — ju g .;  
N R F  — od  la t  14 — p a n o ra m .;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) —  „ Z y c ie , m iłość, 
ś m ie rć ”  g. 18, 20 —  f r .  — od ia t  18: 
G R Y F  (G ry fin o ) —  „ G a n g  O ls e n a ” 
g. 17, 19 — d u ń s k i —  od  la t  16.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  p o d staw ie  
in fo rm a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
- *  „ J a p o n ia ”  cz. n  g. 11— 20.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l 20 —  
Im p re z a  Z M S  g. 18; P A P IE R N I — 
S to łc zyń sk a  134 — S łuc h am y no ­
w y c h  n a g ra ń  p ły to w y c h  g. 18; 
P O C Z T Y L IO N  —  D w o rc o w a  20 — 
v ,B ia ła  środa”  g. 19; P IW N IC A  — a!. 
N iep o d le g ło śc i 19 — K o n c e r t  k a m e ­
r a ln y  g . 19: G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — S p o tk a n ie  z rz e ź ­
b ia rz e m  B . Iw a n o w s k im  g. 17.30.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  przed  
1000 la t ;  “P rz y ro d a  m o rs k a ; D a w n a  
k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z achód  
n im ; 800-lecie p ie n ią d za  zac h o d nio ­
p o m o rs k ie g o ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j g. 9—15; Z A M E K  — B W A  
— R e p o rta ż  fo to g ra fic z n y  T .  B ie e ll-  
h a rd a ; F o to g ra fia  G il lis  H a a g g ; M a ­
la rs tw o  M ik o ła ja  W o lko w y c lc ie go  g. 
11—19.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T 7 .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ A u la ” . 17.15 M a ­
g a zy n  IT P .  17.30 „S e zo n  s zp ro ta ” . 
14 ,,7 fe s tiw a li”  — o  szczecniskich  
fe s tiw a la c h  a r ty s ty c z n y c h . 13.30 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y . 18.45 „ K r a j d ia ­
m e n tó w  i '  z ło ta ” . 19.20 D o b ran o c . 
19 30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  z s e r ii  
„S aga ro d u  F o rs y te ’ó w ” . 20.55 M ag . 
„ Ś w ia to w id ” . 21.25 „ M e ta m o rfo z y ” . 
22.10 P K F . 22.20 D z ie n n ik . 22.40 P o ­
lite c h n ik a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 G im n a s ty k a . 15.40 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” . 16.05 S p o rt. 16.50 W iadom ośc i. 
16.55 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 13.40 T e -  
le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ień  a T V  
d zie c ię ce j. 19 S p o tk a n ie  w  B e rlin ie .
19.30 K ro n ik a . 20 „ R o k  p e łn y  m u z y ­
k i ” . 21.05 „ F r a k  i  m u n d u r w o js k o ­
w y ” . 22.05 K ro n ik a .

C Z W A R T E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
„ R o k  p e łn y  m u z y k i” . 10.55 „ F r a k  i  
m u n d u r  w o js k o w y ” . 11.50 W iad o m o ­
ści. 15.45 L e k c ja  ję z . ang . 13.10 G im  
n a s ty k a . 16.20 S p o tk a n ie  w  B e rli­
n ie . 16.55 W iadom oSci. 17 P o lite c h ­
n ik a  T V .  17.45 L e k c ja  ję z . ang . 18.10 
„ G o s p o d a rk a  so c ja lis ty c zn a ” . 18.40

T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 P ro g ra m  m u zyc zn y .
39.20 T e le re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 

T V  f i lm  b u łg . „ N a  k a żd y m  k ilo m e ­
t r z e ” . 20.40 ..W  o b ie k ty w ie ” . 21.15 
F ilm  T V  „O p o w ie ść  o  b a s e tli” . 22 
K ro n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 28, 23.50: S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

15 M u z y k a  po lsk a . 15.40 M u z y k a  chó  
ra ln a . 16.05 R e k la m a . 16.15 „ D o b re  
rę c e ” . 16.30 K o n c e r t  życ zeń . 16.45 
„ Z a ła m a n e  n ie b o ” . 17 P A W . 17.25 
S zczec ińsk ie  popo łu dn ie . 19.15 L e k ­
c ja  ję z . fra n c . 19.31 S łuc h o w is ko  
„ T r z y  m o n o lo g i” . 20.20 F e lie to n  m u­
z y c z n y  J . W a ld o rffa . 21 „ O r l ik i ,  m a  
łe  p ta k i, o r lik o w ie , w ie lc y  m u z y k a n  
c i” . 21.25 Ja zz  od fro n tu  i  od  k u c h ­
n i.  22.30 Z  tw ó rczo ś c i B r it te n a  i  B a r  
te k a . 23.15 U n iw e rs y te t  R a d io w y . 
23.35 M u z y k a  tan ec zn a . 0.05— 3 P ro ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

RADIO

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.50, 2

P R O G R A M  H I

15.10 A n a to m ia  o rk ie s try . 15.35 ,,N  +  
T ” . 15.50 Z  m is trzo w s k ic h  n a g ra ń  A. 
M o ffo . 16.15? M u zy c zn y  ekspres. 16.45 
N as z  ro k  71. 17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 
P o że g na n ie  z b ro n ią . 17.40 P rze b ó j 
za  p rze b o je m . 18.10 H e rb a tk a  p rzy  
s a m o w a rze . 18.35 - .M ię d z y  B ob ino  a 
O lim p ią ” . 19 „B a ro n  von  G o ld r in g ” .
19.30 A n a to m ia  o rk ie s try . 19.45 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 20 R em inisoen  
c je  m u zyc zn e . 20.45 T e a tr z y k  „ Z ie ­
lo n e  o k o ” . 21.15 R y tm  i  p iosenka .''
21.30 N a  co d z ie ń  i od  św ię ta . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w a z d a  7 w ie c zo ró w  22.15 Ja zz . 23 
C h w ila  p o e z ji. 23.30 M u z y k a  nocą.

Kronika
w u y p u tB k ó  nm

D Z IS IE J S Z E J  no cy , o k o ło  godz. 
1.30, p rzec h o d z ień  — W ie s ła w  S. za­
t r z y m a ł n a g o rąc ym  u c z y n k u  w ła ­
m a n ia  do sk le p u  w a rzy w n e g o , 14- 
le tn ie g o  M a rk a  M . O te j sa m e j po­
rze  p a tro l m il ic j i  z a trz y m a ł 17 -le t-  
niego  L e s zk a  H ., 14 -le tn iego  R o ­
m u a ld a  K . i  16 -letn iego  M a rk a  K .§ 
k tó rz y  w ła m a li się do w a rs z ta tu  
szew skiego p rz y  u l. K a s zu b s k ie j 60. 
N ie c a łe  d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j, p a­
t ro lu ją c y  u lic e  ś ród m ieś cia  m il i­
c ja n t z a trz y m a ł i  d o p ro w a d z ił do  
k o m is a ria tu  d w ó ch  m ę żczy zn , o b ła ­
d o w a n y c h ... ż y w y m i n u tr ia m i. J a k  
się  o k a za ło , a m a to rzy  cennych  zw ie  
rz ą te k  s k ra d l i  je  h o d ow cy  zam iesz­
k a łe m u  p rzy  u l. E . P la te r .

W  S IE D Z IB IE  Z B o W iD  p rz y  uli 
W ie lk o p o ls k ie j p o ś lizn ą ł się 1 spadł 
że schodów  40-le tn i L eon  B . M ęż­
czyzna s tra c ił p rzyto m n o ść . W e zw a ­
n y  le k a rz  po g oto w ia  stw ierdza ł po­
w a żn e  o b raże n ia  g ło w y  i w s trząśn ie  
n ie  m ózgu . L eo n a  B . o d w ie z io n o  do  
szp ita la . P o d o b n y , n ie szc zęś liw y w y  
p ad e k  w y d a rz y ł się w  d om u p rzy  
u l. Z a k o p ia ń s k ie j 7, g d z ie  sp a d ł ze 
schodów  i  d o zn a ł w s trzą ś n ię c ia  
m ózgu  16-le tn i Les zek  K . R an n y  
p rz e b y w a  w  s zp ita lu  n a Golęcónie.

N A  U L . O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  i f -  
le g ł za tru c iu  gazem  p ra c o w n ik  
P K P , M iro s ła w  R . O fia rę  w y p a d k u  
s k ie ro w an o  do s zp ita la  ko le jo w e g o .

U  Z B IE G U  al. P ia s tó w  i  u l. B o ­
h a te ró w  W a rs za w y  w p a d ła  pod sa­
m ochód H a lin a  D ., m ie s zk a n k a  u l. 
B o h a te ró w  G e tta . L e k a rz  pogotow fej 
k tó ry  s k ie ro w a ł ra n n ą  do szp ita la*  
s tw ie rd z ił w s trzą śn ien ie  m ózgu i  
o b raże n ia  k ręg o s łup a . (ap)

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  p rzygo to ­
w u je  do eg za m in ó w  
w s tę p n yc h  do s zk ó ł śred  
n ic h  — m a te m a ty k a , f i ­
z y k a , c h e m ia  T e l. 
760-16. 9 -F

M A G IS T E R  in ż y n ie r  u -  
dziiela k o re p e ty c ji — m a  
te m a ty k a , f iz y k a . T e l. 
251-37, po  18. 1338-G

P R A C A

D O C H O D Z Ą C Ą  o p ie k u n  
k a  do d z ie c k a  p o trze b ­
n a . R e fe re n c je  w y m a g a  
ne A l.  W o j. P o lskiego  
28— 14. 1354-G
K O B IE T A , 4 godz. dzień  
n ie  do  so rza ta n ia  po trze  
b n a . T e l .  741-60.

13S4-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  dx>mek cam  
p in g o w y  n ad  je z io re m  
M ie d w ie  z u żyw aln o ś c ią  
p la cu . C ena 20 000. J a n  
W o jc ie c h o w s k i, S ta r­
g ard , u l. C h o p in a  n r  20.

ł l - P
Ł A D N Y , p ię tro w y  dom  
z  o g ro d em , g ara żem  w  
ry n k u  m ia s tec zka , w o j. 
tyd g o s ik ie  sp rze d am  za  
200 000 z ł. W ie c zo re k , G li  
w ic e , C h o o in a  9/10.

10-P
K U P IĘ  d o m e k  1- ro d z in ­
n y  lu b  p o ło w ę  n a  P o ­
godnie . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„1343” .

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  bu  
d o w la n ą . T e l .  752-72, od  
17. 1351-G
D Ó  s p rze d an ia  gospo­
d ars tw o  o  p o w . 4 h a w  
w o j. rze szo w s k im  w  m a  
ły m  m ia s tec zku . In f o r ­
m a c je :  Szczec in , te l.
336-45, W  godz. 16—17.

1359-G

M A T R Y M O N IA L N E

E M E R Y T  z w y żs zy m  w y  
ks zta łc en ie m , z  d o b rą  
re n tą , p o zn a  sa m o tną , 
k u ltu ra ln ą  e m e ry tk ę  z ' 
m ie s zk a n ie m , w ie k  o ko -  
k o  60 la t , w  c e lu  m a try  
m o n ia ln y m . O fe r ty :  B iu  
r o  O głoszeń Szczecin  
pod „1097” .

R O Ż N E

C Y K L IN O W A N 1 E , u k ła ­
d a n ie  p a rk ie tu . G o rzó w , 
te l. 56-95. 3 -P
D U Ż Y  g a ra ż  k w a te ru n ­
k o w y  p rzy  u l.  T e tm a je ­
ra  z a m ie n ię  n a gara ż  w  
Ś ró d m ieś ciu , n a jc h ę tn ie j 
n a  S ta ry m  M ieś c ie . T e l. 
454-26. 1329-G

K U P N O

„ S Y R E N Ę ” 103, 104 do 
re m o n tu  lu b  po w y p a d ­
k u  kuipię. T e l .  376-93, 
godz. 16—20. 1321-G
P IA N IN O  do  ćw iczeń  ku  

'p ię .  W iad o m o ść : te l. 
275-87, Od godz. 18— 20.

1358-G

398-K

S P R Z E D A Ż

D W A  łó ż k a  ja s n e ' o ra z  
m a szy nę do szy c ia  sprze  
d a m . R e d u ty  O rd o n a  39.

1351-G
D O B R Ą  k ro w ę  sprze­
d a m . W iad o m o ść : Szcze- 
c in -D ą b ie , S zy b o w co w a  
63— 1. 1313-G
W Ó Z E K  g łę b o k i sp rze ­
d a m , u l.  B o i. Ś m iałego  
46—22. 1322-G
C E G Ł Y  sp rze d a m . U sto  
w o  27. 1325-G
C Z E S K I e k ra n  f i lm o w y  
s re b rn y  120 x  160 sprze­
d a m . A l.  W y zw o le n ia  
32—24, te l. 288-46.

1327-G
M Ł O D Ą  k la c z  sp rze d am .
P ilic h o w o , u l.  W ie js k a  
1. 1328-G
T A N IO  sp rze d am  now ą  
k a m e rę  „K ra s n o g o rs k ”
16 m m . T e l .  387-48.

1332-G
M O T O C Y K L  S H L  175, 
stan  id e a ln y  sp rze d am .
T e l. 216-39. 1337-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  sp rze  
a a m . R y n k o w a  43a—6.

1344-G
P S A  ra sow ego  sp rze ­
d a m . S pó łd z ie lc za  6. zg ła  
szać s ię  po  godz. 16.

1346-G
K A P U S T Ę  b ia łą , m a r­
c h e w , z ie m n ia k 4 o ra z  in ­
ne w a rz y w a  sprzedam .
W o lczk ow o  3S,

1355-G r ia c h . W iadom ość: 5 L ip  
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę bo  Ca 6/7, godz. 10—14. 
k i ,  w  d o b ry m  s ta n ie  1340-G
sp rze d am . D e m b o w s k ie -  P O K O J  s u b lo k a to rs k i 
go 27— 45. 1356-G o d n a jm ę  2 uczenn icom
„ S Y R E N Ę ”  104 sp rze - lu b  re nc is tc e  za d op iłno  
d a m . T e l .  349-59. do  15. w a n ie  m ie szk an ia . W ia -

1357-G do m o ść : 5 L ip c a  6/7, 
„ M O S K W IC Z A ”  400 — godz. 10—14. 1341-G
spęzedam . J a n  Botoala, M IE S Z K A N IE , 60 m  k w .. 
M a z u rs k a  11—9. p e łn y  k o m fo r t , te le fo n ,

1360-G w  Ł o d z i z a m ie n ię  n a  po  
S Y P IA L N Y  ze s ta w  p ię -  d o b ne  w  S zczecin ie . O - 
t ro w y  d la  d w o jg a  d z ie c i f e r t y :  B iu ro  Ogłoszeń  
sp rze d am . T e l .  253-60, po  S zczecin  pod „1342” . 
godz. 16. 1366-G K A W A L E R  p o szu k u je  sa

m o d zie ln eg o  p o k o ju , te l.
L O K A L E  427-23. 1347-G

M IE S Z K A N IE , 3 p o ko je , 
P O K O J  k o m fo r to w y  o d - h a ll, k u c h n ia , ła z ie n k a , 
n a jm ę  p a n u  T e l. 35-140, p iece, p a rte r , zam ien ię  
od godz. 8—20. n a  k a w a le r k ę  lu b  d w ie .

1173-P t  T e l .  358-08, gedz. 18 do 
P R A C U J Ą C A  p o s zu k u je  21. 1348-G
p o k o ju . O fe r ty ;  B iu ro  D W A  p o ko je , 33 in  k w ., 
O głoszeń Szczec in  pod k o m fo r t  za m ie n ię  n a  3 
„725” . m a łe , Śródm ieście . T e l .
O D N A J M Ę  p o k ó j. P o god  356-07. 1365-G
n o , B rodz.ińs k ieg o  89. Z G U B Y

1254-Pr.
U M E B L O W A N Y  p o k ó j Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
o d n a jm ę , u l. P og o d n a s to czn iow ą n a n a zw is k o  
36 1318-G L u d w ik  M a je w s k i.
M IE S Z K A N IE  M —3. k o m  1350-G
fo r to w e  z a m ie n ię  n a  K IE R O W C Ę  ta k s ó w k i, 
w ię k s ze  ró w n o rzę dn e , k tó r y  9 lu teg o  o ko ło  
T e l. 203-66. 1326-G godz. 4.30 ra n o  w ió z ł
P O K O J  z c . o. o d n a jm ę  cz te rec h  p as ażerów  n a  
2 p an o m . S a n d o m ie rs k a  u l .  K r .  J a d w ig i 24, p ro  
7. 1330-G szę o  z w ro t  p o zo etaw io -
M A R Y N A R Z  z żoną i  6- n e j to rb y  z  cenną z a w a r  
le tn im  d z ie c k ie m  p iln ie  tością. W iad o m o ść ; K ró -  
p o s zu k u je  p o k o ju  sublo  lo w e j J a d w ig i 24 8. 
k a to rs k ie g o  z u ż y w a ln o -  1485-G
ścią k u c h n i w  Ś ro d m ie - 6. I I .  w  tak só w c e  565 po  
ściu W iad o m o ść : te l. zo staw iono  kos m ety czk ę  
733-46. 1336-G z  p ie n ię d zm i. D o  od eb ra

n ia : Ściegiennego 6—12.
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n a  1303-G
p a r te rz e  n a  k i lk a  m ie s ię  Z G IN Ą Ł  d u ży , m ło d y ,
c y . M o że  b y ć  n a p e ry fe  b rą z o w y  p ies. O d p ro w a -

P iękne tkan in y  karnaw ałow e
-  obiciowe
-  dywany igłowe

w dużym wyborze 

w  sklepie

przy ul. Kołłątaja 10

PP „Dom Książki“
zaw iadam ia, że ukaza ł się w  sprzedaży I I I  tom  subskrypcji

„Poradnik inżyniera mechanika”
Książkę należy odbierać w  księgarniach za zw rotem  

ważnego talonu.

395-K

dzić za  w y n a g ro d ze ­
n ie m  : R e w . P a ź d z ie rn i­
k o w e j 6—29. 1338-G
L U C Y N A  T Y M IŃ S K A  
z g u b iła  b ile t  w o ln e j ja z  
o y  M P K  ro d z in n y .

1337-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d en c ką  n r  516/493/69 i 
b o n  s to łó w k o w y  211398, 
w y d a n e  p rzez  W S N  n a  
n a zw is k o  W ito ld  R yb a .

1331-G
Z G U B IO N O  zaśw iadcze­
n ie  o  u ro d ze n iu  d z ie c k a  
n a  n a zw is k o  M a r ia  P lu ­
ta , Szczec in , u l. U n is ła -  
w y  12—17. 1329-G
K R Z Y S Z T O F  K A P U S T A  
zg u b ił b ile t  w o ln e j ja z ­
d y  M P K . 1326-G
D A R IU S Z  M A R K IE W IC Z  
z g u b ił ro d z in n y  b ile t  
wodnej ja z d y  M P K .

1368-G

W szystk im ,
k tó rz y  okaza li w spó łczuc ie  i  w z ię li 
u d z ia ł w  pogrzeb ie  nasze j ko cha ne j 
m a m u s i, teśc iow e j, babci i  p ra b a b c i

Marii
Kazimierskiej

serdeczne p od z iękow an ie

sk ła da

R O D Z IN A

;R S W ; „ P R A S A "  w  s zc zec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A , J a t t  »
w  sk ła d z ie :  ‘ Z . C zą p liń s k l ( re d a k to r  n a c z e ln y ). A. K iln a r  (z -c a  re d  n ac zelnego ). K  K u lig , T  R ek M  S zy m czy k  L ew n  83) ■ d z ia ł m  e is ic  465-35; d z ia ­
ła  430-21; s e k re ta r ia t  T ó d . nac ze lne g o  437-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  tecnn iczny 430-21 ( w e w  83 ). d z i J- _
m o rs k i 427-77f d # a ł  sp o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po  «o d zm ie  B M J # .  u S 1 S S < S t f « 3 a
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ..R u c h ” M ożna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na kon  to P ^ o^ r  J 0 J - m 7 O  ^ e d s i w s z ^ n r u e n i s
P ra sy  i  K s ią ż k i .-.Ruch” w  S zc zec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42 P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca^  T O p rz e d z a lą ^ g o  o lm ^  O Tenum era ty  C e n ^ r e n ^ ^ t Y ^  ^ a ^
ta  ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł:  ro czn ie  -  154 z ł P re n u m e ra tę  na zas ra n iec , k tó ra  je s t o  40 p ro c  d roższa -  orzv1rou1e B iu ro  K o ^ r t a ż u W v d a ^ l c t w  z a s r a n i e m ^  
;.R u ch " i W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6- 100024 1 _____
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C o  « «  ¿o  z i y w i r ?

Czy zniknie 
„las” anten?

P O C Z Ą T E K  Z R O B IO N O  na b u d y n k u  s p ó łd z ie ln i m ieszka n io ­
w e j „S trze cha “  p rzy  u l. Ś w ie rczew skiego . Przed 3 la ty  zam iast 
k ilk u d z ie s ię c iu  an ten  T V  z a ins ta lo w a no  ty lk o  d w a  m aszty  z b ió r 
cze. Robiono  to  zresztą  sposobem tzw . p ry w a tn y c h  zleceń —  n ie  
b y ło  p rze ds ię b io rs tw a  czy in s ty tu c ji,  k tó re  p o d ję ły b y  się ty c h  
prac.

4

W A R T O  je d n a k  p rzy p o m n ie ć , że 
oo  2 la t  o b o w ią zu je  za rząd zen ie  m i  
ra s tró w : B u d o w n ic tw a  i G o s po d a rk i 
K o m u n a ln e j o o b o w ią zk u  in s ta lo w a  
n i *  m  n o w yc h  b u d yn ka ch  w y łą c z ­
n ie  te le w iz y jn y c h  an ten  zb io rc zyc h , 
N ie s te ty , za rząd zen ie  to jatc do tąd  
n ie  d oczeka ło  się re a liz a c ji. P o w o ­
d ó w  tego stanu  rze czy  je s t w ie le .

l-rzed e  w s zy s tk im  n ie  zosta ła  opano  
w a n a  jeszcze w  dostateczny sposób 
s e ry jn a  p ro d u k c ja  tego ty p u  an ten . 
D ru g ą  p rzeszkodą je s t b ra k  w y s p e ­
c ja lizo w a n e g o  p rzed s ię b io rs tw a . D z i­
w i nas je d n a k  fa k t  o d m o w y w y k o n y  
w a n ia  ta k ic h  ro b ó t p rzez Z U R iT ,  
P rze d s ię b io rs tw a  p rzec ież ja k  n a j­
b a rd z ie j p o w o ła ne go  do  tego ty p u  
usług.

Z  s a ty s fa k c ją  o d n o to w u je m y  w ię c  
jeszcze je d n ą  zm ia n ę  w  te j d z ie d z i­
n ie . O tóż p rzed  k i lk u  d n ia m i n a bu 
d y n k u  sp ó łd z ie ln i „ K o le ja rz ’ p rz y  
a l. W o jsk a  Polskiego  za in s ta lo w an o  
2 a n te n y  zb io rcze do o d b io ru  p ro ­
g ram u  T V  ze S zczecina i z B e r l i­
n a . A n te n y  te „o b s łu g u ją ”  aż 120 
m ie szk ań . J a k  s tw ie rd z iła  ko m is ja  
cdbio .ru . n o w e a n te n y  zd a ją  doskona  
le  eg zam in ; a w e  w s zys tk ie !, do­
m a c h  p o p ra w ił się zd ec yd o w a n ie  od­
b ió r  p ro g ra m ó w . R o b oty  m o n tażo ­
w e  w y k o n y w a ł szczec iński Z U R iT .  
A n te n ę  zb io rczą za m ó w iła  spó łdzie l 
n ia  „ K o le ja rz ” bezpośrednio  u p ro ­
d u ce n ta  w  G d a ńs ku .

N ie s te ty , ja k  nas p o in fo rm o w a n o  
w  sp ó łd z ie ln i, n ie  zanosi się  na m a  
sow ę in s ta lo w a n ie  an ten  zb io rc zyc h, 
m im o  że w s zys tk ie  n o w e b u d y n k i 
sa p rzy g o to w a n e  do ta k ie j in s ta la ­
c j i. B ra k  w  da lszy m  c ią g u  w y k o o a w  
c y  Z U R iT  zaś n ie ch ętn ie  p o d e j­
m u je  się  ty c h  p rac . (z)

. z d ję c iu :  zespo łow a a n te n a  T V .

Kolejna wizyta w dzielnicy Nad O drą

Ludzkie sprawy
P O D C ZA S  L IC Z N Y C H  S P O T K A Ń  w A D M  i D R N  m ieszkań­

cy dzielnicy Nad O drą zgłosili w  ostatnich latach w iele  w nio­
sków i postulatów zm ierzających do uspraw nienia działalności 
placówek handlowych i gastronomicznych, kom unikacji, jak  też 
uwag dotyczących jakości prac przy remontach budynków m ie- 
szkłanych, działalności A D M  i  innych przedsiębiorstw kom u­
nalnych Spośród 221 takich wniosków, 97 zakw alifikow anych  
zostało do realizac ji w  latach 1969— 70, pozostałe —  w  tym  np. 
wiele uwag dotyczących uspraw nienia kom unikacji m iejskie j — 
m a ją  być zrealizow ane w  latach następnych.
P O D C ZA S  o s ta tn ie j ses ji D R N  a liz a c ji zgłoszonych przez m iesz

— . , _______i; - tnńpAur 11 \ir 0 W Piiiii?* informel—Nad O drą  ra d n i za pozna li się 
d o tych czaso w ym  p rze b ie g iem  re

POSTAWA BUDZĄCA SZACUNEK

Niedziele junaków OHP
K IL K A  d n i te m u  o d w ie d z ili naszą  

re d a k c ję  p rze d s ta w ic ie le  k o m e n d y  
52 O chotn iczego  H u fc a  P ra c y  w  
P o lica ch , z a tru d n io n e g o  w  N a d o d -  
rz a ń s k im  P rze d s ię b io rs tw ie  B u d o w ­
n ic tw a  P rze m y s ło w e g o .

K o m e n d a n c i h u fc a  p rz e k a z a li  
n a m  bard zo  m ilą  w ia d o m o ść  o po d -

W KLUBIE „13 MUZ”

T rad y cy jn y
bal kostiumowy'

p la s ty k ó w
Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  Z w ią z k u  P o l­

s k ic h  A rty s tó w  P la s ty k ó w  w  Szcze­
c in ie  u rzą d za  13 b m . w  sa lach  k lu b u  
„  13 M u z ”  doro czn y  b a l k o s tiu m o w y . 
D o ch ó d  o rg a n iz a to rz y  p rzezn a cza ją  
n a  fu nd u s z  o d b u d o w y  Z a m k u  K ró ­
le w sk ie g o  w  W ars zaw ie .

B ile ty  są jeszcze do n a b y c ia  w  se­
k re ta r ia c ie  Z P A P , p i. Ż o łn ie rz a  w  
godz. od 11 do  13. (ru )

ję c iu  p rze z  ju n a k ó w  zo b o w ią za n ia  
d o d a tk o w e j p ra c y . O to  tek s t zobo­
w ią z a n ia "  „ ...n a  ze b ra n iu  w  d n iu  
27 s ty c zn ia  b r . z in ic ja ty w y  cz ło n ­
k ó w  p a r t i i  i  Z  M S  oi az ju n a k ó w  
p o d ję to  c zy n y  społeczne. W  odpo­
w ie d z i n a a p e l g ó rn ik ó w , ju n a c y  
p rz e p ra c u ją  c z te ry  n ie d z ie le  i  p rze ­
k a żą  z a ro b io n e  p ie n ią d ze  p rzed s ię ­
b io rs tw u . J u n a c y  zo b o w ią zu ją  się 
też z a ro b io n ą  k w o tę  7 tys . z l p rze ­
k a za ć  z a s łu żo n y m  re nc is to m  N P B P " .

P od te k s te m  zo b o w ią za n ia  f ig u ­
r u ją  pod p isy  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  i 
R a d y  H u fc a :  B O L E S Ł A W A  Ż A K A ,  
L E S Z K A  G R Z Y B O W S K IE G O  i  W O J ­
C IE C H A  M IE L C U  S Z N E G O .

M ło d z ież  tego h u fc a  w  ra m a c h  
c zy n u  społecznego w y re m o n to w a ła  
o sta tn io  h o te l ro b o tn ic zy . W artość , 
(k tó rą  p o tw ie rd z iła  d y re k c ja  N P B P )  
w y k o n a n y c h  p ra c  m a la rs k ic h , sto­
la rs k ic h  i  p o rzą d k o w y c h  w y n o s i po 
n ad  200 tys . z l.

N a to m ia s t 60 -osobow a g ru p a  ju ­
n a k ó w  53 O H P  w  D ą b iu  p rze p ra c o ­
w a ła  w s ty czn iu  5 d n i w  szczec iń ­
s k im  p o rc ie  p rz y  czyszczen iu  w a ­
g o n ów  — w ę g la re k . Z a ro b io n e  w  
te n  sposób p ie n ią d z e : 1 tys . z ł 
p rze k a za n o  n a  Fun du s z  O d b u d o w y  
Z a m k u  K ró le w s k ie g o  o ra z  1 500 zl 
d la  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  25 w  
Z d ro ja c h , m . in  n a  z a k u p  p om o­
cy  szk o ln yc h , (ja s )

k a ń c ó w  uw ag. W e d ług  in fo rm a ­
c j i  p rzed łożonych  m ie jscow em u 
P re z y d iu m  przez poszczególne 
in s ty tu c je  i p rze ds ię b io rs tw a  z 
te re n u  m ias ta , do c h w ili obec­
n e j z a ła tw io n e  zosta ły  72 w n io ­
sk i i  p o s tu la ty , a da lszych  13 
z re a lizo w an o  częściowo. W śród 
z a ła tw io n y c h  w n io s k ó w  w a rto  
w y m ie n ić  m . in . w y b u d o w a n ie  
p a w ilo n u  h an d low eg o  na Osie­
d lu  P ia s to w sk im , zw iększenie  
czę s to tliw o śc i ru ch u  w  t ra k c ji 
tra m w a jo w e j i  a u tobusow e j, w y  
b u d ow an ie  p ocze ka ln i autobuso­
w e j p rzy  u l. K o łłą ta ja ,  za insta ­
lo w a n ie  2 n ow ych  s tu d n i u lic z ­
n ych  w  W arszew ie . W szystk ie  
te  p rzeds ięw z ięc ia  p rz y c z y n iły  
się w  w y d a tn y m  s top n iu  do po 
p ra w y  w a ru n k ó w  życia  m iesz­
ka ńcó w .

Radni zw rócili jednak uwagę, 
że w iele  wniosków i postulatów  
odnotowanych jako  załatwione, 
w  istocie zrealizowanych nie zo­
stało. I  ta k  np. n ie  z lik w id o w a ­
no do dziś sprzedaży nap o jów  
a lk o h o lo w y c h  w  re s ta u ra c ji „Z a  
cisze“  p rz y  u l. B og u chw a ły , n ie  
upo rzą dko w a no  te re n ó w  w o k ó ł 
b u d y n k ó w  (a d m in is tro w a n y c h  
jeszcze n ied a w n o  przez S toczn ię  
Szczecińską) p rz y  zb iegu u l. Du 
bois i  u l. F ir l ik a ,  n ie  u s ta w io n o  
dosta tecznej ilo ś c i b a r ie re k  od­
d z ie la ją cych  je z d n ię  od  c h o d n i­
k ó w  p rzy  u lic a c h  N oczn ic­
k iego, 1 M a ja , S te lm acha  itd .

W S Z Y S T K IE  te  sp ra w y  m ia ły  być  
z re a lizo w a n e  do ko ń c a  u b . ro k u . W  
te j  s y tu a c ji sesja zo b o w ią za ła  posz­
czególne k o m is je  p ro b lem ow e D R N  
do szczegółow ego sp ra w d ze n ia  w  n a j 
b liżs zy m  czasie re a liz a c ji w s zys t­
k ic h  w n io s k ó w  i p o stu la tó w  i  przed  
s ta w ie n ia  zeb ra n yc h  m a te r ia łó w  
P re zy d iu m  D R N .

N IE Z A L E Ż N IE  od  w n io s k ó w  i po­
s tu la tó w  zeb ra n yc h  w  m in io n y c h  la ­
ta c h , n a odb ytyc h  w  o s ta tn im  cza­
sie s p o tka n iac h  z ra d n y m i i posła­
m i, m ie s zk a ń c y  d z ie ln ic y  N nd  O d rą  
zg ło s ili 205 d a lszy ch  w n io s kó w , z któ  
ry c h  n a jw ię c e j d o ty c zy  re m o ntó w  
m ie szk ań  (70), s p ra w  k w a te ru n k o ­
w y c h  (29) o raz  p o rzą d k u  i b ezp ie ­
cze ń stw a  pub licznego  (21). O ko ło  130 
ty c h  w n io s k ó w  zostało  ju ż  z a ła tw '-  
n yc h , pozostałe (z w y ją tk ie m  H 
k tó re  u zn an e  zo s ta ły  za n ie m o ż liw e  
do sp e łn ie n ia ) są w  tra k c ie  re a liza ­
c j i  (taw o)

R U S Z Y Ł Y  P R A C E  
N A  „ R B Z Y Ż Ó W C P '

W  Z D R O J A C H

O D  D A W N A  zan iep o ko je n i 
b y liś m y  zu p e łn y m  za h a m o w a ­
n iem  p rac  p rzy  p rzebudow ie  
tras  d o jazd o w y ch  ze. Z d ro jó w  
w  k ie ru n k u  Śródm ieścia . Popu  
la r  na „ k r z y ż ó w k a ”  w  Z d ro ja c h  
sta ła  się w rę cz  tem a te m  d o w ­
c ip ów  n a te m a t tem p a  m ie j­
sk ich  ro b ó t d ro g o w yc h .

D ziś  m o żem y p o w iedzieć , że 
nareszc ie coś się tam  „ ru s z y ­
ło ” . M ie js k ie  P rzedsięb iorstw «  
R obót K o m u n a ln y c h  p od ję ło  w  
o sta tn im  czasie p rac e  na rze ­
czyw iście  s ze ro k im  fro n c ie . 
D z ię k i tem u  w y ła n ia  się  co ra z  
b a rd z ie j w id o c zn y  o b ra z  w ygód  
nego do jazd u  do  c e n tru m  z te j 
części m ia s ta . N a  p ra w e j (w  
k ie ru n k u  Ś ró dm ieścia ) je zd n i 
k ła d z ie  się obecnie a s fa lt  — m e  
todą n a  „ z im n o ”  — będący pod  
k ła d e m  pod w ła ś c iw ą  n a w ie rz ­
c h n ię  u lic y . O b o k  — na pobo­
czach —  t rw a ją  p rac e  z iem ne. 
N a  s a m y m  s k rzy żo w a n iu  ró w -  
n;eż t r w a  d o ż y  ru c h  b udow la­
n y . (kg)

NASZE TRZY 
GROSZE

Materiały budowlane ...na jezdni
B R A K  dosta tec zn e j tro s k i ze 

stro n y  p rzed s ię b io rs tw  b u d ow lan y ch  
o sk ła d a n e  w o k ó ł b u d ow y m a te­
r ia ły  p ozosta je  c iąg le  p ro b lem em . 
N a jw ię k s z y  bałagan  p a n u je  p rzy  
w ie lu  ro zrzu co n y ch  po m ieście m a ­
ły c h  b udow ach , po leg a ją cy ch  na  
p rze ło żen iu  k a w a łk a  n a w ie rzc h n i 
bądź u z b ro je n ia  p o d z iem nego . T r u ­
dn o  s ta w ia ć  ogro d zen ie  w o k ó ł n ie ­
w ie lk ie g o  stosu cegie ł, c zy  k i lk u  
p ły t c h o d n ik o w y c h , bądź z a tru d ­
n ia ć  do ich  p iln o w a n ia  dozorcę . W  
ja k iś  je d n a k  sposób trze b a  ten  p ro ­
b le m  ro zw ią za ć . W  p rz e c iw n y m  
w y p a d k u  nad a l n iszczeć ( i  g inąć ) 
będą cenne m a te r ia ły . A  n a to  na  
p ew no  nas n ie  stać.

In n y  p ro b lem , to  n ie be zp ie cze ń ­
stw o , ja k ie  s tw a rz a ją  po ro zrzu ca n e  
b ez ład n ie  po u lic y  m a te r ia ły  bu ­
d o w la n e . N a jb a rd z ie j ra żą c y  p rz y ­
k ła d  tak ieg o  s ta nu  rze c zy  w id z ie ­
liś m y  o s ta tn io  n a  u l. S zopena (u  
zb ie gu  z u l. W szys tk ic h  Ś w ię ty c h ). 
Oto p e w n e j n o cy w  n ie  w y ja ś n io ­
n yc h  o ko licznośc ia ch  je d e n  z po­
tę żn y c h , be to n o w yc h  segm entów , 
zw o żo n yc h  do  b u d ow y p o d z ie m n e ­
go k a n a łu , z n a la z ł się na je zd n i. 
P rz e je ż d ż a ją c y  tą  ru c h liw ą  u lic ą  
k ie ro w c y  n a ra ż e n i b y l i n a  w ie lk ie  
n ie be zp ie cze ńs tw o . C zy żb y  betono ­
w y  e lem e n t p o rz u c il i n a  je z d n i ro ­

b o tn ic y ? T ru d n o  w p ro s t u w ie rzy ć  
w  ta k  w y ją tk o w e  n ie db a ls tw o  i 
le kk o m yś ln o ść . A le  też  d z ie c ia rn ia , 
na k tó rą  n ie d b a li b u d o w la n i n a j­
częśc ie j ch ę tn ie  s k ła d a ją  w in ę  w  
p o d obny ch  p rz y p a d k a c h , n ie  zdo­
ła ła b y  zepchnąć na je z d n ię  c ię żk ie ­
go segm entu .

B u d ow a pod ziem n e g o  u zb ro je n ia  
łą c zy  się p raw d op o d o b n ie  z budo­
w ą  d o m ó w  stu d en c k ic h  p rz y  u l. 
Szopena . J e że li ta k , to  za p o rząd e k  
z m a te r ia ła m i p o w in ie n  być ta k ż e  
o d p o w ie d z ia ln y  G E N E R A L N Y  w y k o ­
n aw c a  c a łe j in w e s ty c ji, (ta w o )

Konieczna szybka interwencja
C Z Y  W ID Z IE L IŚ C IE  k ie ­

dyś szkołę, w  k tó re j klasa  
nie m a podłogi, a ław k i 

rozpadają się przy każdym  ener 
giczniejszym  ruchu? Czy może­
cie sobie wyobrazić szkolną b i­
blioteczkę, w  k tó re j zestaw lek ­
tu r  dopełnia się na półkach ... 
kocami? Czy podejrzewaliście, 
że może istnieć szkoła, k tó re j1 
uczniowie d la prysznicu po lek­
c ji gim nastyki rozb iera ją  się w  
p iw nicy  na stosie karto fli?  T a ­
k a  szko ła  is tn ie je  w  Szczecinie.

Jest to  szko ła  s p e c j a l n a ,  
d la  dz iec i upośledzonych  f iz y c z ­
n ie  i  um ys łow o . Uczęszcza do 
n ie j 176 d z iew czyne k i ch łop có w  
ze Z d ro jó w , Ż ydow iec , Dąbia, 
W ie lg o w a , K lę skow a , P od juch , 
a także —  z samego cen­
t ru m  Szczecina.

K IE D Y  pode jm o w an o  decyzję  
o  u tw o rz e n iu  w  S zczec in ie -Z d ro  
ja c h  p rz y  u l.  L e tn is k o w e j 1 k o ­

le jn e j „p o d s ta w ó w k i“  d la  dz iec i 
upośledzonych, d e c y z ji te j m oż­
na b y ło  ty lk o  p rzyk la sną ć , bo­
w ie m  d e f ic y t  m ie js c  w  tego t y ­
pu  p lacó w ka ch  je s t w  m ieśc ie  
d o tk liw y .  N ies te ty , od p ięc iu  la t 
tzn . od czasu k ie d y  szko ła  za­
czę ła  p racow ać na p e łn ych  o-

w adzono ju ż  co p ra w d a  w yposa 
żenie  do szko lnych  w a rsz ta tó w , 
k tó ry c h  is tn ie n ie  je s t szczegól­
n ie  ważne w  szko łach  spec ja l­
n ych  (chodzi o  w y ra b ia n ie  s p ra ­
w ności m o to ryczn e j dz iec i u po ­
śledzonych fizyczn ie ), a le  w a r­
sz ta ty  te  są n ie  w yko rzys ta ne ,

Jes! jeszcze inka szkolą.
b ro ta ch  w ładze  o św ia to w e  n ie  
z d o b y ły  s ię  na s tw o rze n ie  je j 
w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w . T rzeba 
b y ło  aż in te rw e n c ji w ła d z  cen­
tra ln y c h , b y  w  p laców ce p o ja ­
w i ły  się m apy, a p rzecież w  
p rz y p a d k u  szko ły  sp ec ja ln e j w y  
m agan ia  d y d a k ty k ó w  są szcze­
g ó ln ie  w yso k ie , z w y c z a jn y m i 
m a p a m i ic h  n ie  za ła tw isz . S pro

p on iew aż ... b ra k  fun d uszó w  na 
d ro bn e  reperacje .

N o w y  k ie ro w n ik  szko ły , R y ­
szard Tom czuk, k tó r y  na ty m  
s tan o w isku  je s t od 2 m iesięcy, 
ma p ra k ty c z n ie  zw iązane  ręce 
p on iew aż do te j p o ry  p lacó w ka  
n ie  zosta ła  m u  fo rm a ln ie  p rze ­
kazana.

—  Ja  n ie  m ogę czekać na do­

p ro w ad ze n ie  szko ły  do p rzyzw o  
itego  stanu  m ies ią ca m i —  po­
w iada .

Nie ty lko  nie może, ale ze spo 
łecznego punktu w idzenia —  nie 
pow inien. Jak  nas p o in fo rm o ­
w a ł k ie ro w n ik  W y d z ia łu  O św ia ­
ty , K u l tu r y  i S p ra w  S oc ja ln ych  
P re zyd iu m  D R N  w  D ąb iu , S ta ­
n is ła w  R udaw iec , m ie jscow e  
w ła d ze  n ie  dyspo nu ją  fun d usza ­
m i k o n ie c z n y m i do s tw o rze n ia  
szko le  p o trze b nych  w a ru n k ó w , 
wobec czego sp raw ę  p rze kaza ły  
o s ta tn io  P re zyd iu m  M ie js k ie j 
R ady N ą ro d o w e j w  Szczecinie. 
Jesteśm y p rze kon an i, że zosta­
n ie  ona ja k  n a jszyb c ie j ro z w ią ­
zana i  dz ieci sk rzyw dzo ne  przez 
los o trz y m a ją  p lacó w kę  godną 
m ian a  szko ły  sp ec ja ln e j, a w ięc 
—  szczególn ie  dob rze  w yposażo­
ną.

Anna KR AJEW SKA

Sesja egzaminacyjna t rw a .J

Brali czytelni
o tw a rte j w niedziele

S T U D E N C I p rz e ż y w a ją  g o rąc zkę  
e g za m in a c y jn ą . N a w e t  n a jb a rd z ie j  
le n iw i w z ię li się za k s ią ż k i i s k ry p ­
ty .  N ie s te ty , je ś li k to ś  n ie  dys p o nu ­
je  w ła s n y m i p o d rę c zn ik a m i i  pom oc  
n iczą l ite ra tu rą  fa c h o w ą  n ie  m oże  
się uczyć w  n ie d z ie le  i  św ię ta . W 
te  d n i n ie c zy n n a  je s t  b o w ie m  W oje­
w ó d zk a  B ib lio te k a  P e dagog ic zna , 
W o je w ó d zk a  i  M ie js k a  B ib lio te k a  
P u b lic zn a , a ta k ż e  C zy te ln ia  
W ojew ó d zk ieg o  O ś ro d ka  P ro p a ­
g an d y  P a r ty jn e j,  z k tó re j chę t­
n ie  k o rz y s ta lib y  studenci zaocz­
n i. W y ją te k  s ta no w i c zy te ln ia  
d la  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  P o ­
m o rs k ie j A k a d e m ii M e d y c zn e j, k tó ­
ra  p ra c u je  w  k a ż d ą  n ie dz ie lę  w  go­
dz in ac h  od lfl do 14. N ie s te ty  n ie ­
c zy n n e  są c z y te ln ie  p o zo sta ły ch  w y ż  
szych u cze ln i.

N a  p y ta n ie , d la cze go  t a k  się d z ie *  
je ,  p o in fo rm o w a n o  nas, że  „ b ib lio ­
te k a rz e  też  lu d z ie  i  do  w y p o c zy n ­
ku» m a ją  p ra w o ” . N ie  n e g u je m y  te ­
go p ra w a , a le  p rzy  o d ro b in ie  inwem  
c j i  o rg a n iza c y jn e j s p ra w ę  tę m o żn a  
ja k o ś  u reg u lo w ać , sk oro  ro zw ią za ­
no ją  w  in n y c h  m ia s tac h  a k a d e m ic ­
k ic h , w  k tó ry c h  p rz y n a jm n ie i je d n a  
d y ż u rn a  c z y te ln ia  je s t w  n ie d z ie lę  
o tw a rta .

M ie jm y  n ad z ie ję , że k ie ro w n ic tw a  
poszczególnych, szczec ińskich  b ib lio  
t e k  po s ia d a jąc yc h  c z y te ln ie  z a in te ­
re s u ją  się ja k  n a jszy bc ie j tą  sp ra ­
w ą , b o w ie m  d la  w s zys tk ic h  s tu d en ­
tó w  s ta n o w i ona b a rd zo  is to tn y  i  
p o w a ż n y  p ro b le m . (k ra j)


